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Ruch drogowy
Terror na dwóch kołach – „palą gumy”, domontują tłumiki 
i rozwĳają koszmarne prędkości na ulicach miast ci motocykliści,
którym adrenalina zalewa szare komórki

.PASJE.
V Zlot Knight Riders
Jeżdżą z głową, nie z manetką – rycerze szos to klub policyjny,
ale droga do rycerstwa nie jest prosta

.PAMIĘĆ.
Sowieckie zbrodnie
Skarga katyńska czeka na wyrok; Obława Augustowska – nowy
dokument

.WARTO WIEDZIEĆ.
Active shooter
First responder – po dramacie w Norwegii

.TYLKO SŁUŻBA.
Logistyka
Miliony z Norwegii – prawie 45 mln euro wydano w ramach 
7 projektów realizowanych przez KGP przy wsparciu Norweskiego
Mechanizmu Finansowego

.PRAWO.
Nowe przepisy
Badanie stanu trzeźwości kierowcy

.KRAJ.
Rozmaitości
Mandaty w górę; Łowią w sezonie; Bezpieczeństwo: Wyzwania
i rozwiązania; Raport o stanie bezpieczeństwa; Seminarium
szkoleniowe; Konferencja o dopalaczach; Wodniacy; 
W Gdyni dla innych

.POLICYJNY PITAWAL.
Zdzisław Najmrodzki
„Saszłyk” – legenda ucieczek

.SPORT.
Rozmaitości
Błoto, deszcz i słońce; Siatkówka plażowa w Turku; W jeziorze, 
na rowerze i biegiem; II Mistrzostwa Służb Mundurowych w Biegu
Górskim; Najsilniejsi w Polsce; Maraton na pływalni; Wpław przez
Kiekrz

.Z NAMI.
VI Przystanek PaT
Patrz na PaT – w Ostrołęce i Kadzidle bawiło się i edukowało
prawie dwa tysiące młodych ludzi 

.TYLKO SŁUŻBA.
Święto Policji 2011

Policjant, który mi pomógł
Najlepsi w 2011 – Wielka Kapituła już po raz czwarty wybrała
laureatów ogólnopolskiego konkursu Policjant, który mi pomógł

.PRZED EURO 2012.
Chuligaństwo na stadionach
Spadkobiercy Edwarda Hooligana – już Senekę obrzydzeniem
napawały współczesne mu stadiony...
Zorganizowana przestępczość pseudokibiców
Haracze, narkotyki, kradzieże – organizacja bojówki kiboli opiera
się na hierarchii

.TYLKO SŁUŻBA.
Prezydencja UE
Program Policji – polska Policja, odpowiedzialna za przewod-
nictwo w pięciu grupach roboczych Rady UE i gremiach dwóch
agencji unĳnych, rozpoczęła realizację programu prezydencji 
Antynarkotykowe priorytety – Międzynarodowe Centrum
Szkoleniowe do zwalczania Nielegalnych Laboratoriów
Narkotykowych zorganizowało i prowadzi CBŚ KGP
Szkolenia
Pierwsza pomoc za unĳne pieniądze – dzięki środkom z UE ponad
trzy tysiące policjantów będzie mogło zdobyć uprawnienia
ratownika
Fantom potrzebny od zaraz – nie zawsze wystarczą dobre chęci,
potrzebny jest też profesjonalny sprzęt
Wątpliwości policjantów
Pytania i odpowiedzi – policjant jako pracownik

.STRZAŁ OSTRZEGAWCZY.
Użycie broni przez policjantów
Broń – śmiercionośne narzędzie – w 2010 r. miało miejsce 219
wydarzeń z bronią wśród policjantów, o 12 proc. więcej niż rok
wcześniej
Casus Spały – wyrok trybunału w Strasburgu: „użycie siły
niewspółmierne do zagrożenia”
Mundurowy savoir-vivre
Identyfikujemy się – znaki identyfikacji imiennej, identyfikatory,
przepustki, znaczki okolicznościowe, rozety i kir
Policja na dwóch kółkach
Rowery bez granic – polsko-niemieckie patrole rowerowe na obu
brzegach Odry

.Z NAMI.
Policjanci w filmie
Run Free – biegnĳ wolny – w Radomiu miał miejsce premierowy
pokaz filmu z udziałem parkourowców i radomskich policjantów
Komunikacja wewnętrzna 
Stan dar dy – szcze rość, otwar tość, kon se kwen cja, ja sność, ko or -
dy na cja, szyb kość, istot ność i za pew nie nie sprzę że nia zwrot ne go zdjęcia na okładkach Paweł Ostaszewski
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Święto Policji 2011 za nami! Stutysięczna formacja
– największa spośród służb mundurowych – świętowała
w całej Polsce. Wysłannicy „Policji 997” byli tam, gdzie
był komendant główny Policji: 21 lipca w Sandomierzu
oraz 23 i 24 lipca podczas głównych uroczystości
w Warszawie. 

G ar ni zon świę to krzy ski świę to wał w San do mie rzu, jed nym z naj -
pięk niej po ło żo nych pol skich miast. I jed nym z naj cię żej do świad -
czo nych przez ubie gło rocz ną po wódź. Je rzy Mil ler, mi ni ster spraw

we wnętrz nych i ad mi ni stra cji, 21 lip ca wrę czał na san do mier skim ryn ku
nie tyl ko po li cyj ne od zna cze nia. Wcze śniej prze ka zał sa mo rzą do wi pro -
me sę na po nad 25 mln zł na re mont i od bu do wę in fra struk tu ry znisz czo -
nej przez po wódź. 

Cen tral ne ob cho dy Świę ta Po li cji od by ły się 23 i 24 lip ca w War sza wie.
Za czę ło się w gma chu KGP, gdzie ran kiem 23 lip ca ko men dant główny
An drzej Ma te juk od sło nił ta blicz ki z na zwi ska mi po li cjan tów, któ rzy zgi -
nę li na służ bie w la tach 1996–2008, a do tej po ry wpi sa ni byli tyl ko do
Księ gi Pa mię ci. Ze bra ni zło ży li tak że kwia ty przed obe li skiem „Po le -
głym Po li cjan tom – Rzecz po spo li ta Pol ska” na dzie dziń cu ko men dy. 
Ob cho dy w cen trum sto li cy roz po czę ły się pa ra dą pod od dzia łów na Kra -
kow skim Przed mie ściu. Szcze gól ne za in te re so wa nie wzbu dza li re kon -
struk to rzy, wśród nich tak że czyn ni funk cjo na riu sze, w mun du rach
Po li cji Pań stwo wej. Na pla cu Zam ko wym od by ła się pro mo cja na pierw -
szy sto pień ofi cer ski oraz wrę cze nie na gród lau re atom kon kur su „Po li -
cjant, któ ry mi po mógł”. W Sa li Ba lo wej Zam ku Kró lew skie go wrę czo no
na to miast od zna cze nia oraz no mi na cje na wyż sze stop nie służ bo we.
W tym cza sie na pla cu Zam ko wym ob lę że nie prze ży wa ły sto iska pre wen -
cyj ne i po jaz dy służ bo we, w któ rych każ dy mógł so bie zro bić zdję cie.

W nie dzie lę, 24 czerw ca, w 92. rocz ni cę po wo ła nia Po li cji Pań stwo wej
mszę świę tą w Ba zy li ce pod we zwa niem św. Krzy ża w War sza wie od pra -
wił, wraz z ka pe la na mi po li cyj ny mi, bi skup po lo wy WP, kra jo wy dusz pa -
sterz Po li cji ks. Jó zef Guz dek. Na bo żeń stwo trans mi to wa ne by ło przez
Pol skie Ra dio. 

Nie dziel ne po po łu dnie upły nę ło pod zna kiem spor to wych emo cji.
Na sta dio nie DO SiR przy ul. Ka wę czyń skiej na war szaw skiej Pra dze ro -
ze gra no mecz pił ki noż nej mię dzy Po li cją a re pre zen ta cją gwiazd spor tu
i ekra nu. Za cię ta wal ka za koń czy ła się re mi sem 3:3.

P.Ost., GB
zdj. Andrzej Mitura (3) i Paweł Ostaszewski (6) 

TYLKO SŁUŻBA4

Święto 
Policji 
2011

Sandomierskie uroczystości rozpoczęła msza, którą w Bazylice Katedralnej
Narodzenia Najświętszej Marii Panny celebrował biskup ordynariusz
diecezji sandomierskiej Krzysztof Nitkiewicz. Kierownictwo Policji, 
z gen. insp. Andrzejem Matejukiem i nadinsp. Mirosławem Schosslerem,
zajmowało miejsca, w których zasiadał król Władysław Jagiełło ze świtą

Sandomierz – defilada

Plac Zamkowy – promocja na pierwszy stopień oficerski

Dziedziniec KGP – warta przy obelisku „Poległym Policjantom –
Rzeczpospolita Polska”
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Laureaci konkursu „Policjant, który mi pomógł” odebrali statuetki 
na placu Zamkowym 

Policja vs. Gwiazdy 3:3

Najpiękniejsze życzenia

Krakowskie
Przedmieście –
wśród uczestników
przemarszu byli też
PaT-owicze

Wśród tysięcy
odznaczonych
i awansowanych w tym
roku byli policjanci z serialu „Ojciec Mateusz”, którego akcja
rozgrywa się w Sandomierzu. Podczas uroczystości 21 lipca awanse
odebrali aktorzy wcielający się w sandomierskich stróżów prawa:
Piotr Polk i Michał Piela. 
Awansowani serialowi policjanci złożyli tym prawdziwym życzenia
samych bezpiecznych dni 
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L au ry te go pre sti żo we go kon kur su zdo by li: sierż. Bar -
tło miej Maj chrzak, dziel ni co wy z Ko mi sa ria tu Po li cji
Wro cław -Krzy ki; st. asp. Ma riusz Po go rzel ski, dziel -

ni co wy z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Prza sny szu; 
st. sierż. Be ata Ru dziń ska, dziel ni co wa z Ko mi sa ria tu Po -
li cji w Głu cho ła zach; mł. asp. Mar ta Su szyń ska, de tek tyw
z Ko men dy Po wia to wej Po li cji w Oświę ci miu; asp. Pa weł
Zwo liń ski, dziel ni co wy I Ko mi sa ria tu Po li cji w Słup sku. 

– Po sta wy, ja kie ci funk cjo na riu sze pre zen tu ją, to rów -
nież efekt pra cy ka dry kie row ni czej jed no stek or ga ni za -
cyj nych Po li cji, w któ rych słu żą – mó wi pod insp.
An na Kuź nia z Biu ra Pre wen cji KGP, któ ra od pierw szej
edy cji kon kur su uczest ni czy w je go re ali za cji.

CO RAZ WIĘK SZY PRO FE SJO NA LIZM
Zgło sze nia kan dy da tów do te go rocz ne go kon kur su wpły -
wa ły do słow nie do ostat nie go dnia. To spra wi ło, że na ła -
mach Po li cji 997 po da li śmy tyl ko część na zwisk
funk cjo na riu szy zgło szo nych do ty tu łu Po li cjant, któ ry mi
po mógł, po zo sta łe za mie ści li śmy na na szej stro nie in ter -
ne to wej www.ga ze ta.po li cja.pl.

– Na pły nę ło na praw dę du żo zgło szeń – mó wi Piotr An -
to niak z Ogól no pol skie go Po go to wia dla Ofiar Prze mo cy
w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”. – Za rów no od osób, któ -
rym udzie lo no po mo cy, jak też od in sty tu cji po mo co -
wych, któ re w kon kret nym funk cjo na riu szu Po li cji
zna la zły waż ne go part ne ra do po dej mo wa nych dzia łań.

Kan dy da tu ry nie któ rych po li cjan tów prze wi ja ły się
wie lo krot nie, zgła sza ły ich za rów no oso by pry wat ne, jak
i in sty tu cje. Tak by ło w przy pad ku m.in. Ma riu sza Po go -
rzel skie go i Bar tło mie ja Maj chrza ka. Jed nost ką, z któ rej
naj wię cej funk cjo na riu szy zgło szo no do ty tu łu Po li cjant,
któ ry mi po mógł, jest KPP w To ma szo wie Ma zo wiec kim
(pi sa li śmy o nich w nr. kwiet nio wym Po li cji 997).

– Pra ca w ka pi tu le kon kur su, w któ rej mia łam przy jem -
ność re pre zen to wać Po li cję czte ro krot nie, wska zu je
na pew ną pra wi dło wość – mó wi pod insp. An na Kuź nia
z Biu ra Pre wen cji KGP. – W każ dej je go ko lej nej edy cji
oso by do tknię te prze mo cą w ro dzi nie, a tak że in sty tu cje
dzia ła ją ce na ich rzecz, co raz wy żej oce nia ją pra cę po li -
cjan tów. W uza sad nie niach zgło szeń wska zu ją na co raz

więk szy pro fe sjo na lizm funk cjo na riu szy, naj czę ściej dziel -
ni co wych, ale rów nież ze służ by kry mi nal nej, oce nia nych
przez oso by po krzyw dzo ne pod czas po stę po wa nia przy -
go to waw cze go. Jest to, bez wąt pie nia, efekt szko le nia
i do sko na le nia za wo do we go po li cjan tów za rów no w sys te -
mie cen tral nym re ali zo wa nym przez szko ły po li cyj ne, jak
i w ra mach tzw. do sko na le nia lo kal ne go w miej scu służ -
by. Na le ży za zna czyć, że w pro ces ten co raz bar dziej włą -
cza ne są wy spe cja li zo wa ne in sty tu cje po za po li cyj ne.

Służ ba dziel ni co wych nie jest ani ła twa, ani przy jem na.
Obar cza ni pro ble ma mi ludz ki mi, nie jed no krot nie tra ge -
dia mi ro dzin ny mi, mu szą być – jak pod kre śla pod insp.
Krzysz tof Stra szak, ko men dant Ko mi sa ria tu I Po li cji
w Słup sku – na praw dę fa chow ca mi, dy plo ma ta mi, ale
tak że twar dy mi gli na mi.

– Wy ma ga to pod staw prak tycz nych i teo re tycz nych,
dla te go w na szej słup skiej ko men dzie tak bar dzo dba my
o od po wied nie wy szko le nie dziel ni co wych. Na pew no
sprzy ja te mu są siedz two słup skiej Szko ły Po li cji, gdzie
od by wa ją się kur sy dla dziel ni co wych. Ści śle współ pra cu -
je my z wy kła dow ca mi tej pla ców ki, na róż nych szko le -
niach wy mie nia ją się do świad cze nia mi z na szy mi
po li cjan ta mi. 

RA ZEM, CZY LI LE PIEJ
Zgła sza ją cy kan dy da tów do ty tu łu Po li cjant, któ ry mi
pomógł wie lo krot nie pod kre śla li ich umie jęt ność uru cha -
mia nia dzia łań po mo co wych o cha rak te rze in ter dy scy pli -
nar nym. Ta kie dzia ła nia nie ob ce są i te go rocz nym
lau re atom. 

St. asp. Ma riusz Po go rzel ski wraz z ko le żan ką z jed -
nost ki, nad kom. Ewą No wak, lau re at ką pierw szej edy cji
kon kur su Po li cjant, który mi po mógł, od kwiet nia 2005 r.
dzia ła w Prza sny skiej Ko ali cji na rzecz Prze ciw dzia ła nia
Prze mo cy w Ro dzi nie. In sty tu cja ta po wsta ła z ini cja ty wy
KPP w Prza sny szu oraz Miej skie go Ośrod ka Po mo cy Spo -
łecz nej w Prza sny szu. Dzia ła jąc w opar ciu o do świad cze -
nia Fo rum Prze ciw ko Prze mo cy w Ro dzi nie na
war szaw skim Tar gów ku, zbu do wa ła lo kal ny sys tem prze -
ciw dzia ła nia prze mo cy do mo wej, je den z pierw szych
na Ma zow szu i w kra ju.

TYLKO SŁUŻBA Policjant, który mi pomógł POLICJA 997       sierpień 2011 r.6

Najlepsi 
w 2011

Podczas centralnych uroczystości Święta Policji, które odbywały się
na placu Zamkowym w Warszawie, minister spraw wewnętrznych
i administracji Jerzy Miller wręczył tegorocznym laureatom
wyróżnienia, które odebrali w obecności swoich przełożonych 

Wielka Kapituła już po raz czwarty wybrała laureatów
ogólnopolskiego konkursu Policjant, który mi pomógł,
organizowanego przez Ogólnopolskie Pogotowie dla
Ofiar Przemocy w Rodzinie „Niebieska Linia” i Komendę
Główną Policji.
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– St. asp. Ma riusz Po go rzel ski i nad kom. Ewa No wak
by li pre kur so ra mi po wsta łej ko ali cji – mó wi mł. insp. To -
masz Ły siak, pierw szy za stęp ca ko men dan ta po wia to we -
go Po li cji w Prza sny szu, któ ry od sied miu lat nad zo ru je
pion pre wen cji. – Do świad cze nie za wo do we Ma riu sza,
cechy oso bo wo ścio we, otwar tość na pro ble my in nych, wy -
ro zu mia łość oraz cier pli wość spra wia ją, że wśród ofiar
prze mo cy do mo wej po strze ga ny jest ja ko oso ba god na za -
ufa nia, ten, któ ry „może mi po móc”. Tak że wśród współ -
pra cow ni ków i prze ło żo nych dał się po znać ja ko oso ba
cie pła i bez po śred nia. Je go dzia ła nia moż na scha rak te ry -
zo wać ja ko „cią głą mi sję” ra to wa nia lu dzi.

Z in sty tu cja mi zaj mu ją cy mi się pro ble ma ty ką prze mo -
cy w ro dzi nie bar dzo ści śle współ pra cu je też asp. Pa weł
Zwo liń ski ze Słup ska.

– Wkrótce na si dziel ni co wi za czną pra cę w ze spo łach in -
ter dy scy pli nar nych, któ re zresz tą nie są dla nich no wo ścią
– mó wi ko men dant Krzysz tof Stra szak. – W Słup sku z po -
wo dze niem funk cjo no wa ły już kil ka lat wcze śniej, na sze
mia sto by ło jed nym z pierw szych, w któ rych te sto wa no tę
for mę pra cy. Wte dy świet nie się to spraw dzi ło. My ślę, że
te raz bę dzie po dob nie, ale oce ni my to po pew nym cza sie.

Z or ga ni za cja mi po za rzą do wy mi in ten syw nie współ pra -
cu je też sierż. Bar tło miej Maj chrzak z KP Wrocław-Krzyki.
Jest nie zwy kle otwar ty na lu dzi i no we do świad cze -
nia. I wszech stron ny. Świet nie zna an giel ski, był m.in.

w Ir lan dii, a w lip cu br. go ścił po li cjan ta z Du bli na. Zna
też bar dzo do brze ję zyk ji dysz, jest ab sol wen tem hi sto rii
oraz stu dium ję zy ków i kul tu ry ży dow skiej na Uni wer sy te -
cie Wro cław skim.

MŁO DZI Z MI SJĄ
Kan dy da ci do ty tu łu Po li cjant, któ ry mi po mógł re pre zen -
tu ją mło de po ko le nie po li cjan tów.

– Z co dzien nych ob ser wa cji na szych dzie wię ciu dziel -
ni co wych do strze gam ich za pał, świe żość i chęć w nie sie -
niu po mo cy in nym – mówi ko men dant Krzysz tof
Stra szak. – Mnie, ja ko ich bez po śred nie go prze ło żo ne go,
na pa wa to opty mi zmem. A przy kład Paw ła Zwo liń skie go
za da je kłam opi nii, któ rą cza sa mi sły szę, że mło de po ko -
le nie po li cjan tów jest in ne od tych sprzed lat i na ota cza -
ją cy świat pa trzy chłod niej. 

An na Kuź nia pod kre śla, że ko lej ne edy cje kon kur su po -
ka zu ją, że cho ciaż w sze re gach Po li cji ma my mło dych
funk cjo na riu szy, to do sko na le ro zu mie ją oni swo ją mi sję
za wo do wą.

– Po twier dza ją to tak że pro wa dzo ne cy klicz nie, przez nie -
za leż ne ośrod ki, ba da nia opi nii pu blicz nej, któ re mo ni to ru ją
m.in. stan za do wo le nia oby wa te li z pra cy Po li cji oraz po ziom
za ufa nia do na szej in sty tu cji – mó wi pa ni pod in spek tor. 

JE STE ŚMY Z NICH DUM NI
– Jest wy jąt ko wym po li cjan tem, je stem dum ny z je go osią -
gnięć – tak o Bar tło mie ju Maj chrza ku mó wi je go prze ło żo ny,
mł. insp. Da riusz Go ra jek, ko men dant KP Wro cław -Krzy ki.
Za zna cza jed nak, że jed nost ka, któ rą do wo dzi, to gru pa fan -
ta stycz nych lu dzi – za rów no po li cjan tów, jak i pra cow ni ków. 

Z suk ce su swo je go funk cjo na riu sza cie szy się rów nież kie -
row nic two KPP w Prza sny szu.

– Czu je my du mę i wia rę, że to, co ro bi my, zo sta ło do ce nia -
ne – mówi mł. insp. To masz Ły siak. – Przez ka pi tu łę, ale
w głów nej mie rze prze cież przez zwy kłych lu dzi, bo to oni
zgła sza ją kan dy da tów. Do zna li krzywd ze stro ny bli skich,
a my, ja ko in sty tu cja, mo gli śmy im po móc. A Ma riusz w stu
pro cen tach za słu żył na ty tuł Po li cjan ta, który mi po mógł. 

O Paw le Zwo liń skim je go prze ło żo ny mó wi, że jest jed -
nym z naj bar dziej do świad czo nych dziel ni co wych w ko mi sa -
ria cie.

– Wy róż nie nie, ja kie otrzy mał, jest nie tyl ko za szczyt ne,
ale tak że bar dzo po ucza ją ce i bu du ją ce dla in nych – twier dzi
ko men dant Krzysz tof Stra szak. – Paw ła ce chu je du ża em pa -
tia i służ bo we za an ga żo wa nie.

Tak że prze ło że ni sierż. Bar ba ry Ru dziń skiej cie szą się z jej
suk ce su.

– Jej zwy cię stwo od bie ra my ja ko suk ces ca łej na szej jed -
nost ki – mó wi pod kom. Grze gorz Gaw łow ski, za stęp ca ko -
men dan ta KP w Głu cho ła zach. – Jest bar dzo do brą
po li cjant ką, wzo rem do na śla do wa nia. A te ren, któ ry jej pod -
le ga, jest trud ny – zda rza ją się kra dzie że i wła ma nia, czę sto
z udzia łem cu dzo ziem ców, co ma zwią zek z bli sko ścią gra ni -
cy cze skiej.

Nie któ rzy prze ło że ni do ce nia ją sam fakt no mi na cji do ty -
tu łu Po li cjant, któ ry mi po mógł. Tak jak sze fo wie sierż. Mo ni -
ki Ja nu szew skiej, dziel ni co wej I Ko mi sa ria tu Po li cji w Opo lu.
Kie dy do wie dzie li się, że zo sta ła zgło szo na do kon kur su, za -
dzwo ni li do na szej re dak cji, aby po twier dzić in for ma cję.
Jesz cze przed ogło sze niem li sty lau re atów chcie li we wła -
snym za kre sie uho no ro wać po li cjant kę, gdyż do sko na le ro zu -
mie ją, że już sam fakt no mi na cji do kon kur su to wiel ka
no bi li ta cja dla jed nost ki.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. Pa weł Ostaszewski
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W Komendzie
Głównej Policji
z laureatami
– tegorocznymi 
oraz z lat ubiegłych
– spotkali się: 
Adam Rapacki,
podsekretarz stanu
w MSWiA; 
gen. insp. Andrzej
Matejuk, komendant
główny Policji;

nadinsp. Waldemar
Jarczewski, zastępca
komendanta
głównego Policji;
insp. Michał
Czeszejko-Sochacki,
dyrektor Biura
Prewencji KGP.
W spotkaniu
uczestniczyła Renata
Durda, kierownik
Ogólnopolskiego
Pogotowia dla Ofiar
Przemocy w Rodzinie
„Niebieska Linia”,
a także ks. Józef
Guzdek, biskup
polowy Wojska
Polskiego
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Bon mot Wit ka ce go (są dząc z je go koń -
co we go wy bo ru, tak na praw dę bar dziej
bał się to ta li ta ry zmu) i dziś ład nie

zabrzmiałby na te le wi zyj nych sa lo ni kach,
mimo że ję zyk nam się dzi siaj nie co zmie nił
i ma my pew ne trud no ści z na zew nic twem.

– Pseu do ki bi cem je stem ja, bo sie dzę
przed te le wi zo rem, za miast ki bi co wać swo jej
dru ży nie na sta dio nie – ma wia mój zna jo my.
– Ki bic to mi ło śnik i spor tu, i klu bu, ale nie
aż ta ki, jak ki bol. Ki bo lem po win no na zy wać
się do głęb nie za pa lo ne go fa na, któ ry nie
opusz cza żad ne go me czu swo jej dru ży ny.
Niech ma swój sza lik, niech przy cho dzi z fla -
gą, pisz czał ką, cze mu nie? Do pó ki nie jest
agre syw ny, nie ata ku je i nie wy zy wa in nych.
Bo je śli prze kro czy gra ni cę, sta je się zwy -
kłym ban dy tą i nie na zy waj my te go ina czej.

HO OLI GANS I IN NI
Na Wy spach Bry tyj skich nie ma ta kich sub -
tel no ści ję zy ko wych. I ci, któ rzy na ru sza ją
(tyl ko) po rzą dek, i ci, któ rzy do pusz cza ją się
prze stępstw, ob ję ci są wspól ną na zwą ho oli -
gans. Naj bar dziej agre syw ni okre śla ni by li
mia nem ani mals – zwie rzę ta, od krat, któ re
ni czym klat ki in sta lo wa no kie dyś na bry tyj -
skich sta dio nach; sa mi na zy wa li sie bie ul tras
i ten ter min uży wa ny jest obec nie.

Ist nie je kil ka wer sji tłu ma czą cych po cho -
dze nie sło wa ho oli gans. We dług jed nej z nich
wią że się ono z na zwi skiem ro dzi ny z mar gi -
ne su spo łecz ne go miesz ka ją cej we wschod -
nim Lon dy nie – Ho uli gan. In na wy wo dzi tę
na zwę od Ho oley’a – sław ne go pod ko -
niec XIX wie ku przy wód cy ban dy w An glii.
Naj bar dziej praw do po dob na jest jed nak ta,
we dług któ rej sło wo ho oli gans po cho dzi od na -
zwi ska Edwar da Ho oli ga na – za moż ne go Ir -
land czy ka, któ ry pod ko niec XIX w. stwo rzył
w Lon dy nie pierw szy – w dzi siej szym ro zu -
mie niu – gang ki bi ców/pseu do ki bi ców. Co
praw da, zja wi sko agre sji na sta dio nach zna ne
by ło już wcze śniej (w 1869 r. kil ka bry tyj skich

sta dio nów mu sia no na wet za mknąć), ale ce -
lem by li sę dzio wie i dru ży ny przy jezd ne.
Gang Ho oli ga na ja ko pierw szy za czął ata ko -
wać ki bi ców. Szyb ko zna lazł na śla dow ców
– pod ko niec XIX stu le cia ho oli gans by li
w więk szo ści bry tyj skich klu bów.

O tym, że już wte dy mia no trud no ści z ich
opa no wa niem, świad czy re la cja ga ze ty „Ath le -
tic News” z 10 stycz nia 1988 ro ku: Kil ku -
ty sięcz na ma sa ki bi ców ze pchnę ła część pu blicz -
no ści na pły tę bo iska. Gru pa po li cjan tów za -
wzię cie pcha ła, bi ła pał ka mi i ko pa ła
nie sfor nych ki bi ców, z idio tycz nym upo rem od -
da jąc się bru tal nej wal ce.

Do po cząt ku XX wie ku zja wi sko sta ło się
tak po wszech ne, że zy ska ło mia no the En glish
Di se ase.

AN GIEL SKA CHO RO BA
Roz wi ja ła się ona od na ro dzin an giel skiej pił -
ki noż nej w XIII w. Me cze roz gry wa ne by ły
wów czas prze waż nie w świę ta, przez mło dych
lu dzi z róż nych wio sek. By ły ide al nym pre -
tek stem do za ła twie nia po ra chun ków, więc
to wa rzy szą ce im mor do bi cia przyj mo wa no
z po wszech nym zro zu mie niem.

Sy tu acja ule gła nie co zmia nie, gdy w 1314
ro ku król An glii Edward II wy dał edykt, za ka -
zu ją cy gry w pił kę (nie z po wo du sa mej bru tal -
no ści, ile na rze kań kup ców, któ rym nisz czo no
stra ga ny, oraz z oba wy, by któ raś z po me czo -
wych burd nie prze ro dzi ła się w otwar te roz ru -
chy mo gą ce go dzić w mo nar chię). Ry chło
oka za ło się, że pra wo po zo sta ło na pa pie rze.
Po dob nie by ło z in ny mi za ka za mi (po now ny
Edwar da II – 1315 r., Edwar da IV w 1477 r.,
Hen ry ka VII w 1496 r.). W 1539 ro ku trze ba
by ło – z po wo du to wa rzy szą cej roz gryw ce
agre sji – od wo łać do rocz ny mecz w Che ster.
Z po wo du cha osu sze rzą ce go się po me czach
w 1555 ro ku fut bol zo stał za ka za ny w Li ver -
po olu. Sku tecz ny, ale w od nie sie niu tyl ko
do jed nej gru py spo łecz nej, oka zał się edykt
sy no du bi sku pie go wy spy Ely, za ka zu ją cy

duchowieństwu udzia łu w me czach ze wzglę -
du na to wa rzy szą cą im bru tal ność. 

Nie le piej by ło w Szko cji, gdzie pił ka i idą -
ca z nią w pa rze agre sja zy ska ły go rą cych zwo -
len ni ków. Pod ko niec XVII wie ku szkoc ki
fut bol opi sy wa ny był na stę pu ją co: (...) jest po -
wią za ny z ata ka mi na gra ni ce, na jaz da mi i ogól -
nie prze mo cą. Bar dzo czę sto mecz był tyl ko
przy kryw ką do ta kich wy pad ków.

WI RUS MU TU JE
W XX wie ku „an giel ska cho ro ba” prze nio sła
się na kon ty nent, gdzie tra fi ła na po dat ny
grunt. Prze ko na li się o tym na Wę grzech pił -
ka rze Man che ster Uni ted, któ rzy po me czu
z dru ży ną lo kal ną zo sta li za ata ko wa ni przez
miej sco wych ki bi ców.

W 1920 ro ku pod czas za mie szek po me czu
w Via log gio zgi nął sę dzia. Na wet w trzy ma -
nej że la zną rę ką Ti ty Ju go sła wii w la tach 50.
zro dzi ło się zja wi sko zu izmu, czy li tzw. pił -
kar skie go nie po rząd ku, choć okre śle nie to ra -
czej nie zbyt do brze od da je isto tę spra wy,
sko ro zu izm to akro nim słów „za bi jać, rzeź,
uni ce stwie nie”. Fa ni Crve nej Zvez dy Bel -
grad we szli na tę dro gę po tym, jak prze czy -
ta li w ga ze tach o bry tyj skich ho oli gans
(po la tach, w trak cie woj ny bał kań skiej, serb -
ski wa taż ka Ar kan wer bo wał swo ich sie pa czy
wła śnie spo śród ki bo li Zvez dy).

8

Spadkobiercy 
Edwarda Hooligana

Chuligaństwo na stadionach POLICJA 997       sierpień 2011 r.

„Najbardziej boję się kibiców, tych młodych półgłówków” – mawiał Witkacy. Nie był pierwszy. 
Już Senekę obrzydzeniem napawały współczesne mu stadiony, co nie dziwi, biorąc pod uwagę, że publiczność
kibicowała wówczas innym rozgrywkom, które do subtelnych nie należały.
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Rów nież w la tach 50. tu rec ka pra sa do no -
si ła: ki bi ce Kay se ri i Si vas wal czy li ze so bą
przez kil ka dni przy uży ciu pi sto le tów, no ży
i bu te lek po za koń cze niu me czu mię dzy ich dru -
ży na mi. Za nim woj sko i po li cja za pro wa dzi ły
po rzą dek, spło nę ło kil ka na ście sa mo cho dów,
a re zul ta tem bi ja tyk by ło 600 ran nych ki bi -
ców, 42 za bi tych i 25 z ra na mi kłu ty mi.

Dla Eu ro py naj tra gicz niej szym dniem był
jed nak 20 ma ja 1985 ro ku, kie dy to pod czas
fi na łu Pu cha ru Eu ro py (po przed nik dzi siej -
szej Li gi Mi strzów) mię dzy Ju ven tu sem Tu -
ryn a FC Li ver po ol w wy wo ła nych przez
an giel skich ki bi ców bur dach i na sku tek póź -
niej szej pa ni ki na bruk sel skim sta dio nie
Hey sel, na oczach mi lio nów te le wi dzów, zgi -
nę ło 39 osób, a 450 od nio sło ra ny.

PO LA CY NIE GĘ SI
W na szym kra ju wal ki mię dzy klu bo we ma ją
dłu go let nią tra dy cję. Naj bar dziej zna ny jest
kon flikt mię dzy kra kow ski mi dru ży na mi:
Cra co vią i Wi słą, któ ry nie zo stał za wie szo ny
na wet pod czas oku pa cji. Po woj nie by ło spo -
koj nie aż do lat 70., kie dy to za czę li po ja wiać
się sza li kow cy. Naj ak tyw niej si wśród nich gi -
tow cy za czę li wno sić na sta dio ny sie kie ry,
skar pe ty wy pa ko wa ne gwoź dzia mi i mu tra -
mi. W 1980 ro ku w Czę sto cho wie od no to wa -
no pierw szą (? – nie ma da nych
z mię dzy woj nia i wcze śniej szych) w Pol sce
śmier tel ną ofia rę walk mię dzy tzw. pseu do -
ki bi ca mi – po fi na le Pu cha ru Pol ski, w któ -
rym Le gia War sza wa po ko na ła Le cha
Po znań. Obec nie Pol scy ho oli gans trak to wa -
ni są przez po li cje in nych kra jów ja ko gru py
szcze gól nie nie bez piecz ne.

BĘ DĄ, BO ZA WSZE BY LI?
– Chu li gań stwo fut bo lo we to nasz wy na la -
zek. Ale to wła śnie my naj le piej so bie z nim
po ra dzi li śmy – mó wił przed la ty rzecz nik
pra so wy An giel skiej Fe de ra cji Pił kar skiej
Ste ve Do uble.

To praw da, jed nak po zo sta łe kra je ma ją
z tym wciąż pro blem.

Po za tym tak na praw dę to nie Edward Ho -
oli gan był ca po di tut ti ca pi współ cze snych
ban dy tów sta dio no wych.

Był nim, bez i mien ny dziś, Egip cja nin,
mimo że nie znał po ję cia sta dio nu w dzi siej -
szym ro zu mie niu. Czło wiek, któ ry po tra fił
do pro wa dzić swo ich ziom ków do sta nu, w ja -
kim ry wa li za cja i uczu cie du my ze zwy cię -
stwa zmie nia ły się w zor ga ni zo wa ną agre sję
– aż do pro wa dzi ły do pierw szej (?) w hi sto -
rii „woj ny” ki bi ców. Jej skut ki by ły po waż -
niej sze niż „woj ny fut bo lo wej” mię dzy
Hon du ra sem i Sal wa do rem. Jak świad czą
ślady od na le zio ne przed 30 la ty przez ar che -
olo gów Uni wer sy te tu War szaw skie go, do pro -
wa dzi ła ona do re gu lar nych roz ru chów
i upad ku fa ra ona Fi ka sa. 

Głu pim dla roz ryw ki, mą drym ku prze stro -
dze.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. An drzej Mi tu ra

źró dła: 
– Sla voy, „Hi sto ria chu li gań stwa”, ZIN „Ul tras Ho -
ols” na in ter ne to wej stro nie ser wi su ki bi ców To ma -
so vii To ma so via.To ma szow.In fo
– Je rzy An drzej czak, „Bóg wy ba cza, ki bol ni gdy”,
„Ty go dnik Po wszech ny” 22 ma ja 2006 r.
– To masz Sa haj, „Ki bi ce i pseu do ki bi ce – ana li za
chu li gań stwa sta dio no we go”, in ter net
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ok. 1300 r. p.n.e. – pierw sza (?) woj na fut -
bo lo wa – Egipt, w efek cie roz ru chy i upa dek
fa ra ona Fi ka sa, 
na sza era:
1314 r. – an giel ski król Edward II wy da je za -
kaz gry wpił kę (po wta rza go po ro ku),
1477 r., 1496 r. – ko lej ne za ka zy wy da ne
przez an giel skich kró lów Edwar da IV i Hen -
ry ka VII,
1539 r. – od wo ła nie do rocz ne go me czu
w Che ster z po wo du to wa rzy szą cej mu
prze mo cy,
1555 r. – wła dze Li ver po olu za ka zu ją gry
w pił kę w tym mie ście,
1869 r. – pierw sze przy pad ki za mknię cia
sta dio nów dla ki bi ców (Wiel ka Bry ta nia),
1886 r. – trzech wra ca ją cych z me czu ki bi -
ców an giel skich mor du je jed ne go po li cjan -
ta, a dru gie go bi je, 
1902 r. – pierw sza od no to wa na ofia ra
agre sji „ki bi ców” – fan an giel skie go Der by
Co un ty,
1923 r. – pod czas me czu na We mbley
w Lon dy nie tłum wdzie ra się na mu ra wę, ra -
dzi so bie z nim je den (!) kon ny po li cjant,
1940–1944 r. – na wet oku pa cja nie po -
wstrzy mu je naj star szej w hi sto rii pol skie go
fut bo lu „woj ny” ki bi ców kra kow skich dru -
żyn: Wi sły i Cra co vii,
1966 r. – Mi strzo stwa Świa ta w Pił ce Noż nej
w An glii, „an giel ska cho ro ba” roz po wszech -
nia się na ca ły świat,
1969 r. – wy buch „woj ny fut bo lo wej” mię dzy
Sal wa do rem a Hon du ra sem,
1982 r. – lon dyń scy ho ols zo sta wia ją
przy zwło kach za mor do wa nej oso by kart kę:
„Gra tu la cje, wła śnie spo tka łeś klub ki bi ca
West Ham!”,
1980 r. – pierw sza w Pol sce ofia ra śmier tel -
na walk mię dzy ki bo la mi, kil ka dzie siąt osób
ran nych po fi na le Pu cha ru Pol ski w Czę sto -
cho wie,
20.05.1985 r. – tra ge dia na sta dio nie Hey -
sel w Bruk se li; pod czas fi na łu Pu cha ru Eu ro -
py gi nie 39 osób, 450 jest ran nych,
1996 r. – na sta dio nie w New ca stle wy bu do -
wa no pierw sze w hi sto rii wię zie nie przy bo -
isko we; aresz to wa ny ki bic jest na miej scu
prze szu ki wa ny, fo to gra fo wa ny i prze słu chi -
wa ny,
18.10.1997 r. – der by Trój mia sta Ar ka Gdy -
nia – Le chia Gdańsk, pol ska Po li cja po raz
pierw szy uży wa gu mo wych kul,
2000 r. – pod czas me czu Wi sła – Par ma pol -
ski ki bol tra fia no żem w gło wę Di no Bag gio,
2007 r. – ki bo le Le gii War sza wa de mo lu ją
sta dion wi leń skiej Vec try,
2011 r. – de mol ka na sta dio nie Za wi szy Byd -
goszcz pod czas Pu cha ru Pol ski mię dzy Le -
gią War sza wa a Le chem Po znań; bur dy
na sta dio nie Le gii,
8 czerw ca 2012 r. – otwar cie Eu ro 2012
w War sza wie 
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P ol scy ki bo le zna ni są w ca łej pił kar skiej
Eu ro pie. Bo jów ka rze Le cha Po znań
byli przez dłu gie la ta nie po ko na ni

w star ciach z chu li ga na mi ob cych dru żyn.
Ko le jo rze z Po zna nia ule gli do pie ro 25 paź -
dzier ni ka 2009 r. ki bo lom Le chii Gdańsk
w star ciu pod Ko ście rzy ną. Czte ry mie sią ce
po tem po znań ską bo jów kę roz bi ło CBŚ. 

ZGO DA MI MO KO SY 
– To by ła ty po wa zor ga ni zo wa na gru pa prze -
stęp cza – wy ja śnia pod insp. Zbi gniew Maj,
za stęp ca dy rek to ra Cen tral ne go Biu ra Śled -
cze go KGP. – Dla te go zna la zła się w na szym
za in te re so wa niu. Sta dio no wą chu li gan ką zaj -
mu ją się wy dzia ły pre wen cji i szta by, my tro -
pi li śmy han dla rzy nar ko ty ka mi i wkrót ce
oka za ło się, że to bo jów ka rze Le cha Po znań.
Ta gru pa spe cja li zo wa ła się w nar ko ty kach
i ha ra czach, czy li w tzw. ochro nie lo ka li. To
by li li de rzy i głów ny pion bo jów ki. 

Ki bi ce po szcze gól nych klu bów ma ją mię -
dzy so bą „zgo dy” – kie dy uwa ża ją się za part -
ne rów i przy ja ciół, oraz „ko sy” – wte dy
prze ciw ni ków trze ba nisz czyć za wszel ką
cenę. 

Dru gie dno spra wy po znań skiej po le ga ło
na tym, że sze fo wie bo jó wek ofi cjal nie zwal -
cza ją cych się… pro wa dzi li ze so bą in te re sy,
han dlu jąc nar ko ty ka mi i czer piąc do cho dy,
np. z „le wych” bi le tów na me cze, „le wych”
em ble ma tów klu bo wych i ko szu lek. 

– Trze cio rzęd ni człon ko wie gru py na wet
o tym nie wie dzie li – do da je pod insp. Mar cin
Ku las, na czel nik Wy dzia łu do zwal cza nia
Zor ga ni zo wa nej Prze stęp czo ści Kry mi nal nej
CBŚ KGP. – Oni mu szą śle po wy ko ny wać po -
le ce nia li de rów. Ma ją za za da nie prze wieźć
ła du nek z punk tu A do punk tu B i nie za da -
wać py tań. Na wet nie wie dzą, co wio zą.
A by ły to nar ko ty ki. 

WY STAR CZYŁ JE DEN TE LE FON 
– Gdy za czę li śmy ana li zo wać spra wę z Po -
zna nia, za szo ko wał mnie sto pień zor ga ni zo -
wa nia tych ban dy tów – nie kry je zdzi wie nia
dy rek tor Zbi gniew Maj. – Dzia ła li po dob nie
jak Wo ło min i Prusz ków. Daw no nie mie li -
śmy ta kiej gru py, mam tu na my śli hie rar -
chicz ność, bez względ ność w dzia ła niu,

pod po rząd ko wa nie. Mie li świet nie zor ga ni -
zo wa ną ob ser wa cję i do sko na ły sys tem po -
wia da mia nia. Wy star czył je den te le fon, aby
bo jów ka Le cha po ja wi ła się w cią gu pół to rej
go dzi ny w do wol nym miej scu w Wiel ko pol -
sce, a jest to te ren po rów ny wal ny do ob sza -
ru Bel gii. 

– Nie waż ne kto w da nym mo men cie co ro -
bił – mó wi na czel nik Mar cin Ku las. – Je że li
do stał te le fon, to da na oso ba mu sia ła jak naj -
szyb ciej sta wić się w kon kret nym miej scu.
Ina czej na kła da na by ła ka ra fi nan so wa lub
ka ra w po sta ci po bi cia. Dla człon ków każ dej
bo jów ki ich zwią zek jest naj waż niej szy. Do -
pie ro da lej pra ca, ro dzi na. Dzię ki te mu
z grup ki 10–15 osił ków mo men tal nie mo że
zro bić się 80-oso bo wy od dział go to wy do
wal ki. 

– Jed no cze śnie ich ob ser wa cja by ła bar dzo
„elek trycz na” – do da je pod insp. Maj. – By -
wa ło, że trze ba by ło za dzia łać pre wen cyj nie,
aby nie do szło do bój ki. Po wia da mia li śmy
inne służ by, ale ja ki kol wiek ruch z na szej
stro ny po wo do wał, że oni od ra zu wy co fy wa li
się z miej sca ustaw ki. Wy rzu ca li te le fo ny, nie
do ty ka li żad nych rze czy i od jeż dża li, roz pra -
sza jąc się. 

STU DEN CI, ZA WO DO WI BAN DY CI,
LE KA RZE, BIZ NES ME NI 
Or ga ni za cja bo jów ki opie ra się na hie rar chii.
Na cze le stoi szef, któ ry ma do po mo cy li de -
rów po szcze gól nych ga łę zi gru py. Po tem są
ka pi ta no wie, któ rzy za rzą dza ją plank to nem,
jak sa mi okre śla ją trze cio rzęd nych człon ków
bo jów ki. Szef ma do dys po zy cji łącz ni ków, bo
ka pi tan nie ma bez po śred nie go kon tak tu
z wier chusz ką. 

– Tam nie ma lu dzi przy pad ko wych –
mówi na czel nik Ku las. – Do gru py można
wejść z po le ce nia, wcią ga zna jo my zna jo me -
go. To oso by z róż nych śro do wisk. Nie któ rzy
są „za wo do wy mi” ban dy ta mi – ba wią się, ni -
gdzie nie pra cu ją i cze ka ją na te le fon, ale
wie lu z nich nor mal nie funk cjo nu je w spo łe -
czeń stwie. 

– W gru pach pseu do ki bi ców są le ka rze,
stu den ci, me ce na si, lu dzie pro wa dzą cy wła -
sną dzia łal ność go spo dar czą, był na wet żoł -
nierz za wo do wy – stwier dza dy rek tor Maj.

– Fak tem jest, że pierw sza li nia to lu dzie,
któ rzy na co dzień oprócz te go, że ma ją jakieś
za wo dy, zaj mu ją się spor tem. Ćwi czą, nie
bio rą nar ko ty ków, nie pa lą, szko lą się w sztu -
kach wal ki. Po tem szko lą in nych. Bo jów ki
ma ją swo je fil my in struk ta żo we – jak wal -
czyć, jak ude rzać, jak two rzyć fa lan gę i roz bi -
jać szyk prze ciw ni ka. 

MA FII JESZ CZE NIE MA 
– Opie ra jąc się na do wo dach, nie moż na na
ra zie mó wić o ma fii sta dio no wej – nie ma
wąt pli wo ści dy rek tor Maj. – Są po wią za nia
klu bów, ale nie moż na mó wić o prze stęp czo -
ści ma fij nej. Ob ser wu je my jed nak nie po ko -
jące zja wi sko, że bo jów ka rze wcho dzą
w struk tu ry ki bi cow skie, a przez to, że ma ją
si łę, rzą dzą w tym ko tle. Tak by ło w Po zna -
niu – do szło do po wią zań Sto wa rzy sze nia
„Wia ry Le cha” z głów ny mi bo jów ka rza mi.
Oni po tem ma ją wpływ na za rzą dy klu bów,
któ re idą na bez wa run ko wą przy jaźń z ki bi -
ca mi. Do cho dzi do te go, że klu by nie chcą
z na mi współ pra co wać, na wet roz ma wiać, bo
ta ki jest „ko deks” sta dio no wych chu li ga nów:
z po li cją się nie roz ma wia. 

Za czę ło się od Po zna nia, ale szyb ko oka za -
ło się, że po dob ne pro ble my, choć nie na tak
du żą ska lę, są i w in nych mia stach. 

– Z na szych ob ser wa cji wy ni ka, że
od lat 90., kie dy mie li śmy do czy nie nia tyl ko
z prze stęp czo ścią sta dio no wą, pseu do ki bi ce
zna leź li się w cen trum za in te re so wa nia grup
zor ga ni zo wa nych – mó wi na czel nik Ku las.
– Ra so wi prze stęp cy szyb ko zo rien to wa li się,
że oso by wsz czy na ją ce bur dy na sta dio nach
ła two moż na so bie pod po rząd ko wać i wy ko -
rzy stać ja ko ty po wo zbroj ne ra mię w ra mach
iden ty fi ka cji klu bo wej. Do wie dzie li się
o ustaw kach, o tym, że ki bo le tre nu ją na si -
łow niach. Te raz to jest pro sta trans ak cja han -
dlo wa – wy dzia ła cie dla nas, my da je my wam
od po wied nią gra ty fi ka cję pie nięż ną. 

Spra wa bo jów ki Le cha Po znań jest pierw -
szym tak sil nie udo wod nio nym przy pad kiem
stwo rze nia przez pseu do ki bi ców zor ga ni zo -
wa nej gru py prze stęp czej. Wszy scy jej człon -
ko wie by li za go rza ły mi fa na ty ka mi swo jej
dru ży ny. Or ga ni zo wa li ustaw ki i han dlo wa li
nar ko ty ka mi na sze ro ką ska lę. Pro blem jed -

10

Ha ra cze, nar ko ty ki, kra dzie że

Zorganizowana przestępczość pseudokibiców POLICJA 997       sierpień 2011 r.

Są bezwzględni, karni i coraz lepiej zorganizowani. Pieniądze czerpią z przemytu i handlu nielegalnym alkoholem,
papierosami i narkotykami. Część z nich wchodzi w zorganizowane grupy przestępcze.
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nak ogar nia ca łą Pol skę. Są mia sta, w któ rych
bo jów ki zdo mi no wa ły nie le gal ny ry nek. Są
i ta kie, gdzie w prze stęp czych gru pach zor -
ga ni zo wa nych jest tyl ko dwóch, trzech
wysoko po sta wio nych w hie rar chii pseu do -
ki bi ców i ci wy ko rzy stu ją pod le gły so bie
plank ton. 

W Bia łym sto ku to czy ła się wal ka o wpły wy
w mie ście – kto bę dzie ob sta wiał ja kie lo ka -
le, ja kie bę dzie miał te ry to rium. I tam do
akcji wcho dzi ły też oso by ze śro do wisk 
pseu do ki bi ców. W ma ju br. za trzy ma no ich,
ale po wią za nia by ły tak sze ro kie, że tro chę
cza su mi nie, za nim się to wszyst ko roz ple cie. 

UDE RZA MY 
Do Eu ro 2012 przy go to wu ją się wszy scy, tak -
że ban dy ci. Do Pol ski przy je dzie fa la ki bi -
ców, z któ rych więk szość to męż czyź ni.
Po obej rze niu me czów i po by cie w fan zo nie
bę dą mu sie li za go spo da ro wać czas wol ny.
Gru py prze stęp cze już my ślą nad tym, jak za -
pew nić sta ły do pływ al ko ho lu i za dbać o in -
ne ro dza je „uciech”. W Bia łym sto ku bram ki
w agen cjach to wa rzy skich ob sta wia li wła śnie
pseu do ki bi ce. 

Nie któ re gru py bo jów kar skie han dlu ją
nar ko ty ka mi, zaj mu ją się prze my tem al ko -
ho lu i pa pie ro sów oraz ich roz pro wa dza -
niem, inne ukie run ko wa ły się na wła ma nia
– przede wszyst kim do sej fów i kas pan -
cer nych, kra dzie że sa mo cho dów, spe cjal -

no ścią in nych są wy łu dze nia kre dy tów
i ha ra cze. 

– Obec nie do zor ga ni zo wa nych grup prze -
stęp czych trwa in ten syw ny na bór pseu do ki -
bi ców z bo jó wek – mó wi pod insp. Zbi gniew
Maj. – Gru py ko rzy sta ją z her me tycz no ści
tych śro do wisk, z ich nie sa mo wi tej mo bil -
ności i kar no ści. Gros „fi zycz nych” wśród
pseudo ki bi ców to oso by zaj mu ją ce się wal ka -
mi MMA (Mi xed Mar tial Arts – Mie sza ny mi
Sztu ka mi Wal ki, gdzie do zwo lo nych jest
wiele cio sów, chwy tów i rzu tów z in nych dys -
cy plin – przyp. P.Ost.) czy bok sem. Sto ją na
bram kach i tam roz pro wa dza ją nar ko ty ki, ale
gdy wej dzie w to gru pa zor ga ni zo wa na, sta ją
się dla niej świet nym na ryb kiem, pod po rząd -
ko wu ją się, są do sko na le przy go to wa ni do 
wy ko ny wa nia za wo du ban dzio ra niż sze go
szcze bla.

W spra wie po znań skiej, któ ra po cząt ko wo
prze bie ga ła dwu to ro wo – osob no ści ga no or -
ga ni za to rów usta wek i han dla rzy nar ko ty ków
– oka za ło się, że to ta sa ma gru pa, na wio snę
te go ro ku za trzy ma no ko lej nych 10 osób.
Nie eta to we ze spo ły pio nów kry mi nal nych
ko mend wo je wódz kich i za rzą dów CBŚ ds.
zor ga ni zo wa nej prze stęp czo ści pseu do ki bi -
ców ude rzy ły w Bia ły stok i w bo jów ka rzy
z Kra ko wa, któ rzy han dlo wa li na te re nie mia -
sta nar ko ty ka mi po cho dzą cy mi z in nej czę -
ści Pol ski. Ostat nio za trzy ma no czte rech
ki bo li Za głę bia So sno wiec, któ rym już po sta -

wio no za rzu ty za han del nar ko ty ka mi, po zba -
wie nie wol no ści i wy mu sze nia. W Ostrow cu
Świę to krzy skim roz bi to gru pę pseu do ki bi -
ców roz pro wa dza ją cą nar ko ty ki.

Śro do wi ska ki bo li roz pra co wy wa ne są
w ca łym kra ju, bo prze stęp czość ze szła już
do mniej szych ośrod ków. Do Eu ro 2012 co raz
mniej cza su. Za trzy ma nia mu szą być po par -
te moc ny mi do wo da mi, aby nie by ło jak
w przy pad ku po znań skich bo jów ka rzy, z któ -

rych część tłu ma czy ła się na po cząt ku, że…
oni tyl ko są w sta dio no wym chó rze, za grze -
wa ją cym pił ka rzy do gry.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. archiwum
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Identyfikacja pseudokibiców po zajściach w
Bydgoszczy podczas finału Pucharu Polski w
piłce nożnej
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Na to py ta nie Po li cja od po wie dzia ła
so bie już pra wie 3 la ta te mu, po -
nie waż opra co wa nie pro jek tu,

któ ry ma być pro mo wa ny w trak cie pre zy -
den cji, wy ma ga za an ga żo wa nia wie lu osób
oraz spraw nej ko or dy na cji me ry to rycz nej i lo -
gi stycz nej. 

W ob sza rze za in te re so wa nia pol skiej Po li -
cji zna la zło się wie le za gad nień zwią za nych
z ope ra cyj ną dzia łal no ścią for ma cji. Po ni żej
pre zen tu je my prio ry te ty w za kre sie współ -
pra cy unĳ nej, któ re fir mo wać bę dzie pol ska
Po li cja pod czas pre zy den cji. 

ZWAL CZA NIE PRZE STĘP CZO ŚCI
NAR KO TY KO WEJ
Czo ło wym prio ry te tem pol skiej pre zy den cji
jest zwal cza nie pro duk cji i han dlu nar ko ty -
ka mi syn te tycz ny mi. Na szcze blu unĳ nym
za ini cjo wa na zo sta ła de ba ta, któ rej wy ni ki
bę dą pod sta wą do wy ty cze nia stra te gicz nych
i ope ra cyj nych ce lów w za kre sie ogra ni cze nia
po da ży nar ko ty ków syn te tycz nych. Pol ska
pre zy den cja pro mu je tak że jed no li ty sys tem
szko leń funk cjo na riu szy po li cji w tym za kre -
sie, re ali zo wa nych w Mię dzy na ro do wym
Cen trum Szko le nio wym do zwal cza nia 
Nie le gal nych La bo ra to riów Nar ko ty ko wych
w Cen trum Szko le nia Po li cji w Le gio no wie.

W świe tle ostat nich do świad czeń pol skich
or ga nów ści ga nia w zwal cza niu zja wi ska han -
dlu no wy mi sub stan cja mi psy cho ak tyw ny mi,
tzw. do pa la cza mi, pol ska pre zy den cja zde cy -
do wa ła się pod jąć de ba tę na ten te mat na fo -
rum UE. Już na po cząt ku pol skiej pre zy den cji
(7 lip ca br.) od by ła się w War sza wie, współ or -
ga ni zo wa na przez Ko mi sję Eu ro pej ską, co -
rocz na kon fe ren cja Eu ro pej skiej Kam pa nii
w spra wie Nar ko ty ków, któ rej głów nym te ma -
tem by ły tzw. do pa la cze. Wnio ski ze spo tka -
nia bę dą wy ko rzy sta ne m.in. przy okre śla niu
ce lów ope ra cyj nych zmie rza ją cych do ogra ni -
cze nia po da ży te go ty pu sub stan cji. W li sto -
pa dzie br. pol ska pre zy den cja zor ga ni zu je
na fo rum unĳ nym de ba tę po świę co ną do pa -
la czom za rów no w aspek cie ba dań nad tym
zja wi skiem, jak i pre zen ta cji pol skich roz wią -
zań le gi sla cyj nych i dzia łań pre wen cyj nych.
Bę dzie tak że przed sta wio na ana li za roz wią -
zań praw nych po szcze gól nych państw UE
w kon tek ście no wych sub stan cji psy cho ak -
tyw nych. 

W Pol sce od bę dzie się rów nież se mi na rium
eks perc kie po świę co ne pro mo wa niu re gio -
nal nych plat form współ pra cy w za kre sie
zwal cza nia prze stęp czo ści nar ko ty ko wej.
Spo tka nie to bę dzie oka zją do przed sta wie -
nia ro li, ja ką od gry wa ją tzw. plat for my współ -

pra cy re gio nal nej, ze szcze gól nym na ci skiem
na współ pra cę w re gio nie Morza Bał tyc kie -
go. Spo dzie wa nym wy ni kiem se mi na rium
jest wy pra co wa nie do ku men tu unĳ ne go,
tzw. Kon klu zji Pre zy den cji, któ ry wska zy wać
bę dzie kie run ki efek tyw ne go zwal cza nia
mię dzy na ro do wej prze stęp czo ści nar ko ty ko -
wej za po mo cą wzmoc nio nej współ pra cy re -
gio nal nej. 

Pod no sze nie ja ko ści stra te gii i pro gra mów
prze ciw dzia ła nia nar ko ma nii jest jed nym
z prio ry te tów po li ty ki an ty nar ko ty ko wej UE.
Zgod nie z har mo no gra mem, pre zy den cja
pol ska roz pocz nie pra ce nad oce ną stop nia
wdro że nia przez UE dzia łań za pla no wa -
nych w Stra te gii Antynar ko ty ko wej na la ta 
2005–2012, co jed no cze śnie zwe ry fi ku je wa -
gę tego ty pu do ku mentów w za kre sie zwal -
cza nia prze stęp czo ści nar ko ty ko wej (wię cej
czy taj na str. 14).

INI CJA TY WY DO TY CZĄ CE 
PO PRA WY WSPÓŁ PRA CY 
W STRE FIE SCHEN GEN 
W związ ku z ostat ni mi, gło śny mi me dial nie,
przy pad ka mi prze pro wa dza nia kon tro li
na wy bra nych od cin kach gra nic we wnętrz -
nych UE na no wo roz go rza ła dys ku sja
nad przy szło ścią funk cjo no wa nia stre fy
Schen gen. Eks per ci pol skiej Po li cji, ja ko
przed sta wi cie le kra ju spra wu ją ce go prze -
wod nic two w Ra dzie UE, są w szcze gól nym
stop niu za an ga żo wa ni w prze bieg tej de ba ty.

Pol scy eks per ci po li cyj ni, w ra mach re ali -
za cji pro gra mu pre zy den cji, za pre zen to wa li
na fo rum unĳ nym pa kiet pro jek tów, któ re
ma ją przy czy nić się za rów no do za pew nie nia
efek tyw ne go wy ko rzy sta nia funk cjo nu ją ce -
go obec nie Sys te mu In for ma cyj ne go Schen -
gen pierw szej ge ne ra cji (SIS 1+), jak
i spraw ne go wdro że nia Sys te mu In for ma cyj -
ne go Schen gen dru giej ge ne ra cji (SIS II). 

Pierw szy z nich do ty czy ana li zy prak tycz -
nych pro ble mów zwią za nych z wpi sa mi
wpro wa dza ny mi do SIS w za kre sie za strze -
żeń wo bec osób ob ję tych za ka zem wjaz du
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Program Policji (1)

Od 1 lipca 2011 roku Polska przewodniczy Radzie Unii Europejskiej i nadaje
strategiczny kierunek działaniom 27 państw UE. W związku z tym polska
Policja, odpowiedzialna za przewodnictwo w pięciu grupach roboczych
Rady UE i gremiach dwóch agencji unĳnych, rozpoczęła realizację
programu prezydencji prezentowanego na forum unĳnym. Jakie są
najważniejsze cele polskiej Policji? Które pomysły i dobre praktyki zamierza
promować wśród państw członkowskich UE? 

Gremia, którym przewodniczy polska Policja w trakcie sprawowania przez RP przewodnictwa w Radzie UE

Grupa robocza ds. egzekwowania prawa (LEWP)

Grupa robocza ds. ogólnych i ewaluacji (GENVAL)

Grupa robocza ds. Schengen

Grupa robocza ds. wymiany informacji i ochrony danych (DAPIX)

Horyzontalna grupa robocza ds. narkotyków (HDG)

Gremia
Europejskiego Urzędu Policji 

(EUROPOL)

Gremia 
Europejskiej Akademii Policyjnej 

(CEPOL)

Przewodnictwo 
w grupach roboczych Rady UE

Przewodnictwo 
w agencjach unĳnych

źródło: BMWP KGP
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do stre fy Schen gen. Pol ska Po li cja za pro po -
no wa ła roz wią za nia, któ re uspraw nią wy mia -
nę in for ma cji mię dzy Biu ra mi SI RE NE
państw człon kow skich UE w za kre sie współ -
pra cy z kra jo wy mi użyt kow ni ka mi SIS.
Ocze ki wa nym re zul ta tem bę dzie roz sze rze -
nie Ka ta lo gu Naj lep szych Prak tyk w za kre -
sie współ pra cy or ga nów eg ze kwo wa nia pra wa
z in ny mi służ ba mi/or ga na mi państw człon -
kow skich, uczest ni czą cy mi w pro ce sie wy da -
wa nia wiz, le ga li za cji po by tu cu dzo ziem ców
czy też wpro wa dza nia wpi sów do SIS wo bec
osób ob ję tych za ka zem wjaz du.

Ko lej nym pro jek tem pol skiej pre zy den cji
jest we ry fi ka cja, a tym sa mym po pra wa ja ko -
ści da nych funk cjo nu ją cych w Sys te mie In -
for ma cyj nym Schen gen, gdyż za sad ni czym
wa run kiem dzia ła nia przy szłe go, bar dziej wy -
daj ne go SIS II, bę dzie spraw ne prze nie sie -
nie da nych z jed ne go sys te mu do dru gie go
(tzw. mi gra cja). Po pra wa ja ko ści da nych
w dal szej per spek ty wie za pew ni tak że, że
po uru cho mie niu SIS II okre ślo ne oso by lub
rze czy nie unik ną po szu ki wa nia na sku tek
nie peł nych lub nie pra wi dło wo wpro wa dzo -
nych da nych. Dla te go pol ska pre zy den cja

opra co wa ła „In for ma cję dla państw człon -
kow skich UE, do ty czą cą pro ce su czysz cze nia
da nych SIS 1+ przed mi gra cją z SIS 1+
do SIS II, ma ją cą na ce lu uła twie nie przy go -
to wa nia i prze pro wa dze nia obu pro ce sów”.

Trze cim ob sza rem za in te re so wań Po li cji
jest dą że nie do wy pra co wa nia jed na ko wych
stan dar dów w za kre sie szko leń ope ra to rów
Biur SI RE NE w po szcze gól nych pań stwach
człon kow skich UE. Przy czy ni się to do har -
mo ni za cji sto so wa nych me tod, na rzę dzi oraz
spo so bów na ucza nia. W ce lu efek tyw ne go
wy ko rzy sta nia pro ce su kształ ce nia ope ra to -
rów SI RE NE opra co wa no kon cep cję sys te -
mu szko leń, za kła da ją cą wy ko rzy sta nie
in ter ne tu w pro ce sie kształ ce nia (tzw. e -le -
ar ning). 

MI SJE EWA LU ACYJ NE SCHEN GEN
W ra mach re ali za cji obo wiąz ków kra ju spra -
wu ją ce go prze wod nic two w Ra dzie UE, eks -
per ci pol skiej Po li cji peł nią ro lę li de rów mi sji
ewa lu acyj nych Schen gen w za kre sie współ -
pra cy po li cyj nej i ob sza ru SIS/SI RE NE. Za -
da niem mi sji jest spraw dze nie, czy da ne
pań stwo człon kow skie lub pań stwo stre fy

Schen gen sku tecz nie wdra ża do ro bek praw -
ny Schen gen oraz do ro bek praw ny UE.
Człon ko wie mi sji ba da ją rów nież w prak ty ce
dzia ła nia służb eg ze kwo wa nia pra wa oce nia -
nych kra jów, m.in. pod czas nie za po wie dzia -
nej wi zy ty w te re no wej ko men dzie po li cji.
Pod czas pol skiej pre zy den cji w ob sza rze
współ pra cy po li cyj nej ewa lu owa ne bę dą pań -
stwa nor dyc kie, tj. Fin lan dia, Szwe cja, Nor -
we gia, Da nia i Is lan dia, a w ob sza rze
SIS/SIRENE: Por tu ga lia, Hisz pa nia oraz
Liech ten ste in. 

I I I

Roz po czy na my cykl ar ty ku łów na te mat
pro gra mu pol skiej pre zy den cji w za kre sie
współ pra cy po li cyj nej. W następnym nu me -
rze „Policji 997” za pre zen to wa ne zo sta ną in -
for ma cje o ko lej nych prio ry te tach, a tak że
za po wie dzi istot nych wy da rzeń, spo tkań
i kon fe ren cji. Za pra sza my rów nież na stro nę
in ter ne to wą www.prezydencja.policja.pl.

IZA BE LA IGLEW SKA
Punkt kon tak to wy Po li cji ds. pre zy den cji

Biu ro Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP
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75 przeszkolonych policjantów z 42 krajów 
– to dotychczasowy plon prowadzonego 
przez CBŚ KGP Międzynarodowego Centrum
Szkoleniowego do zwalczania Nielegalnych 
Laboratoriów Narkotykowych (ITCCCL 
– International Training Centre for Combating 
Clandestine Laboratories).

C en trum (na zdj. powyżej) zo sta ło zor ga ni zo wa ne i jest pro wa -
dzo ne przez Cen tral ne Biu ro Śled cze, a znaj du je się na te re -
nie CSP w Le gio no wie. To je dy na ta ka pla ców ka w Eu ro pie

i dru ga na świe cie. Pierw sze by ło la bo ra to rium ame ry kań skiej Drug
En for ce ment Administration (Agen cji Zwal cza nia Nar ko ty ków)
w aka de mii w Quantico. Pol skie jest więk sze, ma ory gi nal ne – kie -
dyś użyt ko wa ne przez wy twór ców nar ko ty ków – sprzę ty (o je go wy -
po sa że niu sze rzej pi sa li śmy w czerw cu te go ro ku) i jest na sta wio ne
na szko le nia mię dzy na ro do we.

MIĘ DZY NA RO DO WO
Kur sy pro wa dzo ne są przez in struk to rów z CBŚ oraz Eu ro po lu, po li -
cji bry tyj skiej, holenderskiej i bel gĳ skiej.

– Sta ra my się stwo rzyć mię dzy na ro do wy te am tre ne rów, bo nikt nie
ma wy łącz no ści na wie dzę, a krzy żo wa nie się do świad czeń sta no wi do -
dat ko wą war tość dla uczest ni czą cych w szko le niu – mó wi pod insp.
Mar cin Kar naś, eks pert Wy dzia łu Ope ra cji Mię dzy na ro do wych CBŚ.
– Wy mie nia my też in for ma cje z ty mi, któ rzy do nas przy jeż dża ją, bo
nie są to nowicjusze, ale lu dzie na co dzień zaj mu ją cy się li kwi da cją
nie le gal nych la bo ra to riów czy za my ka niem di le rów.

Do tych czas – w ra mach pierw sze go pro jek tu, w trak cie pię ciu szko -
leń – przez cen trum prze wi nę ło się 75 funk cjo na riu szy z 42 kra jów
(wszyst kich unĳ nych, kan dy du ją cych do UE, Azji Cen tral nej, Eu ro py
Wschod niej i re gio nu Kau ka zu).

By ło to wy peł nie nie zo bo wią zań, ja kie stro na pol ska mia ła wo bec
Ko mi sji Eu ro pej skiej, któ ra re ali zu jąc pro gram Pre wen cja i zwal cza nie
prze stęp czo ści („Pre ven tion of and Fi ght aga inst Cri me” Pro gram me),
wy ło ży ła 65 proc. z 300 tys. eu ro nie zbęd nych do utwo rze nia cen trum.

– Te raz bę dzie my pro wa dzi li szko le nia zgod nie z na pły wa ją cy mi za -
mó wie nia mi z po li cji in nych państw – mó wi mł.  insp. dr Wal de mar
Kraw czyk, na czel nik Wy dzia łu Ope ra cji Mię dzy na ro do wych CBŚ.
– Za in te re so wa nie jest du że. Na je sie ni na sze cen trum chcą wy na jąć
Ho len drzy, któ rzy kie dyś mie li wła sne cen trum i na wet spe cja li zo wa li
się w te go ro dza ju dzia łal no ści. Pro wa dzi my też roz mo wy z pań stwa -
mi Bał ka nów Za chod nich oraz Eu ro py Wschod niej, w tym Ro sji, któ -
ra ma du że pro ble my z nar ko ty ka mi syn te tycz ny mi. Za in te re so wa ne
są rów nież pań stwa Ame ry ki Po łu dnio wej.
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Antynarkotykowe priorytety 
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IDE AL NIE NA PRE ZY DEN CJĘ
Cen trum dzia ła od ma ja te go ro ku, ale po mysł na ro dził się już w 2008
roku, gdy Eu ro pol za prze stał wy jaz do wych szko leń dla po li cjan tów
z róż nych kra jów zwal cza ją cych prze stęp czość nar ko ty ko wą.

– Na sze cen trum nie wąt pli wie moż na wpi sać w przy go to wa nia do
pol skiej pre zy den cji, w cza sie któ rej, w za kre sie pra wa i po rząd ku, wio -
dą cym te ma tem jest wła śnie wal ka z nar ko ty ka mi syn te tycz ny mi
– mó wi na czel nik Kraw czyk. – Cen trum za pew ni har mo ni za cję
szko leń z te go za kre su, w tym o wie le wię cej prak ty ki niż w kur sach
Eu ro po lu, kie dy to ca ły sprzęt do szko le nia mie ścił się w jed nym ti rze.

CBŚ jest instytucją wiodącą w HDG – Ho ri zon tal Working Party
on Drugs, czy li Ho ry zon tal nej Gru py Ro bo czej ds. Nar ko ty ków Rady
UE (jed nej z pię ciu grup ro bo czych Ra dy UE, którym przewodniczy
policja). W ramach tej grupy polska prezydencja zaproponowała sześć
priorytetów.

PRIO RY TE TY HDG
1. Ogra ni cze nie po da ży nar ko ty ków syn te tycz nych i no wych nar ko ty ków
syn te tycz nych (do pa la czy). 

Pod wzglę dem po pu lar no ści nar ko ty ki syn te tycz ne znaj du ją się
na dru gim miej scu po ko no piach, przy czym są od nich du żo groź niej -

sze. Mo gą zna leźć się na pierw szym miej scu, gdy weź mie się pod
uwa gę tzw. do pa la cze. Ba da nia jed no znacz nie wy ka zu ją, że do pa la -
cze są spo so bem na wpro wa dza nie na ry nek nar ko ty ków syn te tycz -
nych lub, mó wiąc sze rzej, sub stan cji psy cho ak tyw nych.

– Tym cza sem część mło dych lu dzi pod cho dzi do nich na za sa dzie:
sko ro coś jest/by ło sprze da wa ne w skle pach, nie jest szko dli we
– mówi pod insp. Kar naś. – Nic bar dziej myl ne go, na przy kład w przy -
pad ku przedaw ko wa nia dopalaczy sy tu acja jest o wie le bar dziej
skom pli ko wa na niż przy wcze śniej szych nar ko ty kach syn te tycz nych.
Te są prze ba da ne, sto sun ko wo ła two moż na stwier dzić, co ktoś za -
żył. Do pa la cze są zwy kle mie szan ka mi za wie ra ją cy mi kil ka róż nych
sub stan cji psy cho ak tyw nych, co utrud nia dia gno zę.

Prze ciw dzia łać tym zja wi skom ma ją Eu ro pej ski Pakt prze ciw nar -
ko ty kom syn te tycz nym oraz oce na wdro że nia De cy zji Ra dy Eu ro -
py 2005/387/WSiSW w spra wie in for ma cji, oce ny ry zy ka i kon tro li
no wych sub stan cji psy cho ak tyw nych.

Pod czas pol skiej pre zy den cji za pla no wa no tak że kil ka spo tkań
i kon fe ren cji po świę co nych nar ko ty kom syn te tycz nym i do pa la -
czom. 7 lip ca w Warszawie od by ła się międzynarodowa konferencja
Eu ro pej ska Kam pa nia w spra wie Nar ko ty ków. No we nar ko ty ki syn te -
tycz ne, z któ rej wnio ski ma ją być wy ko rzy sta ne przy pra cach nad no -
we li za cją decyzji 2005/387/JHA. 8 li sto pa da od bę dzie się spo tka nie
Ho ry zon tal nej Gru py Roboczej ds. Nar ko ty ków w Brukseli, w trak -
cie któ re go za pre zen to wa ne zo sta ną pol skie roz wią za nia le gi sla cyj ne
i dzia ła nia pre wen cyj ne prze ciw roz po wszech nia niu do pa la czy. 

– Pol ska ma naj le piej prze ba da ny ry nek do pa la czy i naj więk sze do -
świad cze nia le gi sla cyj ne – mó wi na czel nik Kraw czyk. – Do kład nie
na szy mi śla da mi za mie rza iść na przy kład Wiel ka Bry ta nia, a in ne
pań stwa pod pa tru ją i ana li zu ją na sze roz wią za nia. 

Z ko lei 21–22 li sto pa da br. do pa la cze i „Ry nek nar ko ty ków za 
10–20 lat” bę dą te ma ta mi Spo tka nia Kra jo wych Ko or dy na to rów zor -
ga ni zo wa ne go przez Kra jo we Biu ro ds. Prze ciw dzia ła nia Nar ko ma nii.

2. Pro mo wa nie współ pra cy re gio nal nej ze szcze gól nym uwzględ nie -
niem Eu ro py Wschod niej.

– Unia nie chce i nie mo że się za my kać, war to wy mie niać się do -
świad cze nia mi, zwłasz cza że na przy kład Ro sja nie ma ją ogrom ny pro -
blem z nar ko ty ka mi syn te tycz ny mi i swo je wła sne me to dy
prze ciw dzia ła nia im – mó wi pod insp. Kar naś. – Z do pa la cza mi
próbują so bie ra dzić od mien nie niż my. Ich li sta sub stan cji za bro nio -
nych, czy to psy cho ak tyw nych, czy to pre kur so rów wy ko rzy sty wa -
nych do pro duk cji nar ko ty ków syn te tycz nych, w tym do pa la czy, jest
znacz nie dłuż sza niż w pań stwach UE.

12 paź dzier ni ka br. w Mo skwie od bę dzie się kon fe ren cja ofi ce rów
łącz ni ko wych akre dy to wa nych w Ro sji, któ rej te ma ta mi bę dą: „Nar -
ko ty ki syn te tycz ne”, „Szla ki prze my tu nar ko ty ków ze szcze gól nym
uwzględ nie niem szla ków prze my tu he ro iny” i „Współ pra ca re gio nal -
na”. 26–27 paź dzier ni ka w War sza wie od bę dzie się kon fe ren cja UE
– Eu ro pa Wschod nia z udzia łem wszyst kich państw człon kow skich
oraz Ro sji, Ukra iny, Bia ło ru si i Moł da wii. Jej ce lem bę dzie wy pra co -
wa nie tzw. ma py dro go wej dal sze go roz wo ju współ pra cy w zwal cza -
niu prze stęp czo ści nar ko ty ko wej.

3. Pro mo wa nie re gio nal nych plat form współ pra cy ukie run ko wa nych
na zwal cza nie prze stęp czo ści nar ko ty ko wej.

15–16 li sto pa da br. w CSP w Le gio no wie od bę dzie się se mi na rium
eks perc kie po świę co ne tej te ma ty ce, w któ rym udział we zmą przed -
sta wi cie le Gru py Za da nio wej ds. Prze stęp czo ści Zor ga ni zo wa nej
w Re gio nie Mo rza Bał tyc kie go (BSTF), Re gio nal ne go Cen trum Wy -
mia ny In for ma cji i Ko or dy na cji w Azji Cen tral nej (CA RICC), Cen -
trum Ko or dy na cyj ne go we Współ pra cy An ty nar ko ty ko wej w Ba se nie
Mo rza Śród ziem ne go (CEC LAD MED.) i Mor skie go Cen trum Ana -
liz i Ope ra cji (MA OC -N).

– Do świad cze nie uczy, że współ pra ca re gio nal na jest naj bar dziej
efek tyw na, stąd chcie li by śmy na tej kon fe ren cji pro mo wać ta kie
po dej ście do pro ble mu, ze szcze gól nym uwzględ nie niem Eu ro py
Wschod niej – mó wi na czel nik Kraw czyk. – Po świę co na też bę dzie
te mu de ba ta na fo rum Ho ry zon tal nej Gru py Roboczej ds. Nar ko -
ty ków.

4. Nar ko ty ki w ru chu dro go wym.
Prio ry tet ten re ali zo wa ny jest przez Kra jo we Biu ro ds. Nar ko ma -

nii. Oprócz pro ble mu uży wa nia przez kie row ców nie le gal nych sub -
stan cji psy cho ak tyw nych, w trak cie de ba ty zor ga ni zo wa nej w ra mach
pro gra mu Dru id, omó wio na zo sta nie też kwe stia po ru sza nia się po -
jaz da mi pod wpły wem le ków sub sty tu cyj nych.

5. Za gro że nia zwią za ne z za ży wa niem no wych sub stan cji psy cho ak -
tyw nych. 

Ten prio ry tet rów nież bę dzie do me ną Kra jo we go Biu ra ds. Prze -
ciw dzia ła nia Nar ko ma nii. Pod czas li sto pa do wej de ba ty Pol ska przed -
sta wi swo je do świad cze nia w za kre sie ogra ni cze nia ob ro tu i kon -
sump cji no wych sub stan cji psy cho ak tyw nych.

6. In au gu ra cja Ewa lu acji Stra te gii An ty nar ko ty ko wej UE na la ta
2005–2012.

Roz pocz nie się ona pod czas pol skiej pre zy den cji, a jej ce lem jest
„oce na war to ści do da nej wno szo nej do współ pra cy na fo rum UE
przez ist nie nie Stra te gii”.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Międzynarodowe Centrum Szkoleniowe do zwalczania
Nielegalnych Laboratoriów Narkotykowych zostało
zorganizowane i jest prowadzone przez Centralne

Biuro Śledcze, a znajduje się na terenie 
CSP w Legionowie. To jedyna taka placówka

w Europie i druga na świecie.
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Z god nie z usta wą z 8 wrze śnia 2006 r. o Pań stwo -
wym Ra tow nic twie Me dycz nym Po li cja jest jed -
nym z pod mio tów te go sys te mu. W 2009 r.,

w związ ku z roz po rzą dze niem Mi ni stra Spraw We -
wnętrz nych i Ad mi ni stra cji oraz Mi ni stra Obro ny
Narodowej z 12 grud nia 2008 r. w spra wie szko leń w za -
kre sie kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy, ko men dant
głów ny po wo łał ko or dy na to ra ra tow nic twa me dycz ne -
go Po li cji – jest nim insp. Ja cek Gil, za stęp ca dy rek to ra
Biu ra Kadr i Szko le nia KGP. 

– Wspo mnia na usta wa na kła da na Po li cję obo wią -
zek szko leń z kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy. Po -
nie waż po ja wi ła się moż li wość wy ko rzy sta nia środ ków
unĳ nych na ten cel, ra zem z Głów nym Szta bem Po -
li cji i Biu rem Ope ra cji An ty ter ro ry stycz nych KGP na -
pi sa li śmy wnio sek o do fi nan so wa nie: zgod nie z nim
chce my prze szko lić 3120 po li cjan tów i umoż li wić im
uzy ska nie kwa li fi ka cji ra tow ni czych po twier dzo nych
eg za mi nem. W re ali za cję te go przed się wzię cia za an -
ga żo wa ły się też Biu ro Fi nan sów KGP i CSP w Le gio -
no wie oraz za stęp ca ko men dan ta głów ne go nad insp.
An drzej Tre la – mó wi dy rek tor Gil.

EG ZA MIN CO TRZY LA TA
Ra tow nik to naj wyż szy sto pień upraw nień dla osób
bez wy kształ ce nia me dycz ne go, ich za kres okre śla
art. 14 usta wy o Pań stwo wym Ra tow nic twie Me -
dycz nym. Aby zo stać ra tow ni kiem, trze ba ukoń czyć 
66-go dzin ny kurs kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy, 
obej mu ją cy m.in. re su scy ta cję krą że nio wo -od de -
chową, obsługę de fi bry la to ra au to ma tycz ne go i pół-
au to ma tycz ne go oraz umie jęt ność pro wa dze nia ewa -
ku acji ze stre fy za go że nia. Kurs koń czy się eg za mi nem
i otrzy ma niem do ku men tu kwa li fi ka cji, któ ry trze ba
od na wiać co trzy la ta.

– Do ku ment po twier dza ją cy umie jęt no ści kur san -
tów bę dzie tyl ko do dat kiem – wy ja śnia insp. Jacek
Gil. – Głów nym ce lem jest prze ka za nie wie dzy
i umie jęt no ści jak naj więk szej licz bie po li cjan tów,
i to jesz cze przed Eu ro 2012. To wła śnie po li cjan ci
czę sto są pierw szy mi oso ba mi w miej scach róż ne go
ty pu zda rzeń, w wy ni ku któ rych dochodzi do ob ra -

że ń ich uczest ni ków, wy ma ga ją cych udzie le nia im
pierw szej po mo cy. 

Jak pod kre śla dy rek tor Gil, wie lu funk cjo na riu -
szy zna te za sa dy, lecz zwy kle jest to pod sta wo wa
wie dza wy nie sio na ze szko le nia pod sta wo we go czy
kur su na pra wo jaz dy. Tym cza sem wia do mo ści
trzeba sta le ak tu ali zo wać: zmie nia ją się wy tycz ne
od no śnie do pro wa dze nia re su scy ta cji, po ja wia ją się
no we środ ki opa trun ko we i co raz lep szy sprzęt.
Dla te go oprócz wie dzy wy nie sio nej ze szko le nia
uczest ni cy otrzy ma ją dla swo ich jed no stek ze sta wy
ra tow nic twa me dycz ne go R -0, któ re bę dą mo gli
wy ko rzy stać nie tyl ko do ćwi czeń, ale przede
wszyst kim do udzie la nia po mo cy. 

DLA KO GO SZKO LE NIE?
Szko le nie z kwa li fi ko wa nej pierw szej po mo cy obej -
mie przede wszyst kim po li cjan tów ko mó rek ru chu
dro go we go, pa tro lo wo -in ter wen cyj nych i AT oraz
od dzia łów pre wen cji i CBŚ – za pla no wa no przy dział
miejsc dla każ dej jed nost ki i gar ni zo nu. Kan dy dat

po wi nien mieć od 2 do 15 lat służ by i do bro wol nie
zgło sić chęć uczest nic twa w kur sie. Roz mo wy kwa -
li fi ka cyj ne bę dą się od by wa ły w jed nost kach, a na -
stęp nie oso by ze skie ro wa nia mi od prze ło żo nych
zo sta ną od de le go wa ne na dzie więć dni do obiek tów
Za kła du Ky no lo gii Po li cyj nej CSP w Suł ko wi cach,
gdzie, w ra mach służ by, bę dzie re ali zo wa ne szko le -
nie. Pierw szy cykl kur sów roz pocz nie się już w paź -
dzier ni ku i obej mie dzie sięć grup po sześć osób
(każ da gru pa bę dzie mia ła swo je go wy kła dow cę).
Szko le nia za pla no wa ne są do sierp nia 2013 r.

– Nie pa mię tam, by Po li cja pro wa dzi ła tak du ży
pro jekt szko le nio wy przy udzia le środ ków ze -
wnętrz nych – mó wi insp. Ja cek Gil. – Do sta je my
in for ma cje, że po li cjan ci chcą się szko lić z pierw -
szej po mo cy i szu ka ją kur sów w swo ich oko li cach,
np. w ośrod kach ru chu dro go we go. Chce my im
umoż li wić zdo by cie ta kich umie jęt no ści w cza sie
służ by, tym bar dziej że bę dą mo gli je wy ko rzy stać
tak że po za nią, w co dzien nym ży ciu, na czym
wszyst kim nam po win no za le żeć.

ALEK SAN DRA WI CIK
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Pierwsza pomoc 
za unijne pieniądze

O ter mi nach zgło szeń po in for mu je my w ko lej nym nu me rze Po li cji 997, 
in for ma cje po ja wią się rów nież na stro nach in ter ne to wych ko mend 
wo je wódz kich i po wia to wych oraz na por ta lu KGP.

Dzięki środkom z programu operacyjnego Kapitał ludzki ponad
3 tys. policjantów będzie mogło zdobyć uprawnienia ratownika
– szkolenia dla nich z kwalifikowanej pierwszej pomocy ruszają 
już w październiku.
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Fantom
potrzebny
od zaraz
Nie za wsze wy star czą sa me do bre chę ci, by
zro bić coś po ży tecz ne go – po trzeb ny jest też
pro fe sjo nal ny sprzęt.

Sierż. sztab. Ad rian Skow roń ski jest po li cjan tem od
2002 r., pra cu je w ogni wie pa tro lo wo -in ter wen cyj nym
gru dziądz kiej KMP. Mi mo że więk szość służb wy pa da
mu wie czo rem i no cą, ca ły czas znaj du je w so bie po kła -
dy ener gii, by zdo by wać no we umie jęt no ści. 

NAJ... W WO JE WÓDZ TWIE
W 2007 r. roz po czął na ukę w Po li ce al nej Szko le Za wo -
do wej na kie run ku ra tow nik me dycz ny. 

– W dzień cho dzi łem do szko ły, a w no cy i po po łu -
dniu słu ży łem spo łe czeń stwu – uśmie cha się. 

Jak mó wi, spo łe czeń stwo go do ce ni ło – w 2009 r. zna -
lazł się w gro nie lau re atów kon kur su na naj po pu lar niej -
sze go po li cjan ta wo je wódz twa ku jaw sko -po mor skie go.
W tym sa mym ro ku skoń czył szko łę i zdo był upraw nie -
nia ra tow ni ka me dycz ne go. 

– W ra mach po dzię ko wań za na ukę i do brą at mos fe -
rę po mo głem w zor ga ni zo wa niu wspól nej ak cji Ze spo łu
Szkół Me dycz nych i ko men dy miej skiej w Gru dzią dzu
– mó wi sier żant Skow roń ski. – Po mysł był pro sty: kie -
row ca za trzy ma ny do kon tro li mu siał naj pierw wy słu -
chać in struk ta żu, a po tem sa mo dziel nie prze pro wa dzić
re ani ma cję fan to ma. Na gro dą by ło za świad cze nie
o uczest nic twie w krót kim szko le niu z udzie la nia
pierw szej po mo cy przed me dycz nej w wy pad kach ko -
mu ni ka cyj nych. 

WCIĄŻ SIĘ ROZ WI JAĆ
Zdo by tej wie dzy po li cjant nie chce za cho wać wy łącz -
nie dla sie bie, dla te go or ga ni zu je i pro wa dzi szko le nia
m.in. w stra ży miej skiej (za nim przy szedł do Po li cji, trzy
la ta był straż ni kiem miej skim) oraz w swo jej KMP
– do tej po ry prze szko lił kil ku na stu po li cjan tów i pra -
cow ni ków Po li cji. I tu po ja wia się głów ny pro blem:
trud no pro wa dzić ta kie za ję cia bez od po wied nie go
sprzę tu. 

– Nie mam ani fan to ma, ani AED (czy li au to ma tycz -
ne go de fi bry la to ra ze wnętrz ne go – AW). Fan to ma po -
ży czam z mo jej by łej szko ły, ale nie chcę cią gle
nad uży wać ich życz li wo ści. Szko le nia pro wa dzę na dal,

oczy wi ście bez płat nie i bez szko dy dla obo wiąz ków
służ bo wych. Wciąż roz wi jam swo je umie jęt no ści w za -
kre sie ra tow nic twa: do nie daw na pra co wa łem ja ko wo -
lon ta riusz w Szpi tal nym Od dzia le Ra tun ko wym
w Gru dzią dzu. 

Ad rian Skow roń ski pro mu je na ukę udzie la nia pierw -
szej po mo cy przed me dycz nej tak że wśród dzie ci
– w ubie głym ro ku, ja ko wi ce prze wod ni czą cy Za rzą du
Te re no we go NSZZP w KMP w Gru dzią dzu (obec nie
jest prze wod ni czą cym), zor ga ni zo wał Dzień Dziec ka
z po ka zem ra tow nic twa me dycz ne go. Na je sie ni ub.r.
w przy go to wa nej przez nie go ho no ro wej zbiór ce
krwi 422 oso by za re je stro wa ły się ja ko po ten cjal ni daw -
cy szpi ku, a w czerw cu te go ro ku wspól nie z fun da cją
DKMS je go Za rząd Te re no wy przy go to wał Dzień Daw -
cy Szpi ku dla dwu let nie go Fi lip ka – za re je stro wa ło się
aż 331 osób. 

W li ście przy sła nym do re dak cji sierż. sztab. Ad rian
Skow roń ski na pi sał: Zde cy do wa łem się na pi sać do Was
z na dzie ją na po moc w zdo by ciu sprzę tu do na uki pierw szej
po mo cy przed me dycz nej. Mo że pod su nie cie mi ja kiś po -
mysł, jak le gal nie i bez płat nie zdo być sprzęt, któ ry bę dzie
słu żył do szko leń na szym po li cjan tom, pra cow ni kom oraz
straż ni kom miej skim. Chciał bym wie rzyć, że kie dyś KMP
w Gru dzią dzu bę dzie mo gła po chwa lić się ta ki mi ak cja mi
jak ta, któ rą opi sa li ście Pań stwo w czerw cu 2010 r. w ar -
ty ku le „Pierw sza po moc – to ła twe!”.

AW
zdj. ar chi wum do mo we Ad ria na Skow roń skie go
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Sierż. sztab. Adrian
Skowroński przeszkolił
w swojej KMP
policjantów 
i pracowników. Jako
ratownik medyczny
może pobierać krew
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Pytania i odpowiedzi (15) 

– Policjant jak pracownik
mia rze ty go dnia lub je go wie lo krot no ści za wsze bez po -
śred nio po wy ko rzy sta niu urlo pu ma cie rzyń skie go. Urlop
ten jest udzie la ny w ro ku 2011 w wy mia rze 2 ty go dni
przy uro dze niu jed ne go dziec ka i 3 ty go dni w przy pad ku
uro dze nia 2 lub wię cej dzie ci, zaś w la tach 2012–2013 od -
po wied nio w wy mia rze 4 i 6 ty go dni. Urlop ten nie może
być po dzie lo ny mię dzy ro dzi ca mi. Nie do ty czy to sy tu acji
zgo nu ro dzi ca wy ko rzy stu ją ce go urlop.

Opi sa ne re gu ły do ty czą tak że udzie la nia urlo pu na
wa run kach urlo pu ma cie rzyń skie go i do dat ko we go urlo -
pu na wa run kach urlo pu ma cie rzyń skie go. Urlop taki
przy słu gu je pra cow ni ko wi, któ ry przy jął dziec ko na wy -
cho wa nie i wy stą pił do są du z wnio skiem o je go przy -
spo so bie nie lub przy jął dziec ko na wy cho wa nie ja ko
ro dzi na za stęp cza.

URLOP OJ COW SKI
Urlop oj cow ski jest no wo ścią w pol skim pra wie. Przy słu -
gu je on wy łącz nie funk cjo na riu szo wi – oj cu wy cho wu ją -
ce mu dziec ko w wy mia rze 2 ty go dni. Nie mo że być
na to miast udzie lo ny męż czyź nie, któ ry przy jął dziec ko
na wy cho wa nie. Uprzed nie sko rzy sta nie z urlo pu ma cie -
rzyń skie go lub do dat ko we go urlo pu ma cie rzyń skie go nie
sta no wi prze szko dy do żą da nia je go udzie le nia. Po li cjant
mo że z nie go sko rzy stać w każ dym cza sie, aż do ukoń cze -
nia przez dziec ko 12. mie sią ca ży cia, tak że gdy mat ka
prze by wa na urlo pie ma cie rzyń skim lub wy cho waw czym.
Urlop jest udzie la ny na wnio sek za in te re so wa ne go zło żo -
ny mi ni mum 7 dni przed je go roz po czę ciem. 

URLOP WY CHO WAW CZY
Funk cjo na riusz – oj ciec, któ ry po zo sta je w wa run kach za -
trud nie nia co naj mniej 6 mie się cy, mo że ubie gać się
o udzie le nie mu urlo pu wy cho waw cze go, któ ry wy no si
3 la ta, i trwa nie dłu żej niż do ukoń cze nia przez dziec ko
4. ro ku ży cia. Urlop mo że zo stać po dzie lo ny na 4 czę ści;
udzie la się go na wnio sek; okre sy za trud nie nia su mu je się.
Przez 3 mie sią ce z urlo pu mogą ko rzy stać jed no cze śnie
obo je ro dzi ce lub opie ku nowie dziec ka. Funk cjo na riusz
mo że zo stać od wo ła ny z urlo pu, je śli zo sta nie stwier dzo -
ne, że za prze stał spra wo wa nia oso bi stej opie ki nad dziec -
kiem lub że z urlo pu, w wy mia rze po wy żej 3 mie się cy,
ko rzy sta ją obo je ro dzi ce (opie ku no wie). W ta kim przy -
pad ku pra co daw ca wska zu je ter min do sta wien nic twa.
Moż na tak że zre zy gno wać z urlo pu wy cho waw cze go,
za zgo dą pra co daw cy – w każ dym cza sie, bądź też po za -
wia do mie niu pra co daw cy, któ re na le ży zło żyć naj póź niej
na 30 dni przed pla no wa nym po wro tem.

Istot ne jest, że pra co daw ca nie mo że od mó wić udzie -
le nia omó wio nych wy żej urlo pów.

MAG DA LE NA BĘ DZIE JEW SKA -MI CHAL SKA 
Biu ro Kadr i Szko le nia KGP

23 czerw ca 2011 r. we szła w ży cie usta wa o zmia nie
usta wy o Po li cji oraz nie któ rych in nych ustaw

(Dz.U. nr 117, poz. 677). No we li za cja do ty czy ar ty ku -
łów 44, 44a i 79. Jej ce lem by ło zrów na nie upraw nień 
ro dzi ciel skich funk cjo na riu szy służb mun du ro wych z ta -
ki mi sa my mi upraw nie nia mi pra cow ni ków, wy ni ka ją cy mi
z ko dek su pra cy.

Na szcze gól ne omó wie nie za słu gu ją upraw nie nia urlo -
po we funk cjo na riu szy -oj ców, wy ni ka ją ce wła śnie z tej
usta wy.

OJ CIEC WY CHO WU JĄ CY
Urlop ma cie rzyń ski moż na po dzie lić mię dzy mat kę i oj ca
wy cho wu ją ce go dziec ko. Wa run ki po dzia łu to:

– wy ko rzy sta nie przez ko bie tę po po ro dzie mi ni -
mum 14 ty go dni urlo pu, 

– zło że nie przez pra cow ni cę pi sem nej re zy gna cji w ter -
mi nie naj póź niej 7 dni przed przy stą pie niem do pra cy, 

– zło że nie przez oj ca wy cho wu ją ce go dziec ko pi sem ne -
go wnio sku o udzie le nie nie wy ko rzy sta nej czę ści urlo pu. 

Urlop ten mo że być przy zna ny oj cu wy cho wu ją ce mu,
a więc spra wu ją ce mu bez po śred nią pie czę nad dziec kiem.
Mię dzy po dzie lo ny mi czę ścia mi urlo pu nie mo że być
prze rwy (np. so bo ta, nie dzie la, świę to). Je śli oj ciec dziec -
ka nie przy stą pi do urlo pu, mat ka nie mo że go prze rwać.
W li te ra tu rze przed mio tu przy ję to, że pra cow ni ca jest
obo wią za na do łą czyć do swe go wnio sku za świad cze nie
pra co daw cy za trud nia ją ce go oj ca, po twier dza ją ce ter min
roz po czę cia przez nie go urlo pu ma cie rzyń skie go.

Oj cu wy cho wu ją ce mu dziec ko na le ży się tak że urlop
ma cie rzyń ski w sy tu acji, gdy mat ka dziec ka (pra cow ni ca)
wy ma ga opie ki szpi tal nej i nie jest w sta nie sa mo dziel nie
opie ko wać się dziec kiem. Mat ka mu si jed nak wy ko rzy -
stać mi ni mum 8 ty go dni urlo pu po po ro dzie. Urlop oj ca
prze ry wa urlop mat ki na ta ki okres, na ja ki wy ma ga ona
ho spi ta li za cji. Po tym cza sie mo że ona kon ty nu ować swój
urlop w czę ści do tych czas nie wy ko rzy sta nej przez obo je
ro dzi ców. Oj cu bę dzie tak że przy słu gi wał nie wy ko rzy sta -
ny urlop ma cie rzyń ski w przy pad ku zgo nu mat ki.

URLOP DO DAT KO WY
Do dat ko wy urlop ma cie rzyń ski przy słu gu je za rów no mat -
ce, jak i oj cu wy cho wu ją ce mu dziec ko. Pod sta wą udzie le -
nia urlo pu jest wnio sek funk cjo na riu sza zło żo ny
w ter mi nie nie krót szym niż 7 dni przed je go roz po czę -
ciem. Je śli oj ciec nie prze by wał na urlo pie ma cie rzyń skim,
to we wnio sku mu si wska zać da tę za koń cze nia te go urlo -
pu przez mat kę. Urlop jest udzie la ny jed no ra zo wo w wy -

z Niedługo urodzi mi się syn. Wiem, że zmieniły się ostatnio przepisy dotyczące
urlopów, które przysługują policjantom – ojcom. Czy po tych zmianach będę
mógł skorzystać z przywilejów, które daje kodeks pracy, czy będzie to zależało
od dobrej woli przełożonego?
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Ustawodawca wyposażył funkcjonariuszy Policji
w możliwość użycia broni służbowej. Jednak użycie tego
śmiercionośnego narzędzia obwarował szczególnymi
przepisami. Nadzór nad ich przestrzeganiem jest więc
także szczególny.

W 2010 ro ku mia ło miej sce 219 wydarzeń z bro nią wśród funk -
cjo na riu szy Po li cji, o 12 proc. wię cej niż rok wcze śniej. Było
to zarówno użycie broni – 75 przypadków, jak i tzw. czyn no -

ści przed uży ciem bro ni, czy li od da nie strza łów ostrze gaw czych, co
w ro ku 2010 mia ło miej sce 144 ra zy. 

– Wszyst kie wy da rze nia zwią za ne z bro nią są wni kli wie ana li zo wa ne
przez wy dzia ły kon tro li ko mend wo je wódz kich, a ca łość nad zo ru je Biu -
ro Kon tro li KGP. Pły ną ce z tych ana liz wnio ski prze ka zy wa ne są prze -
ło żo nym, co ma słu żyć eli mi no wa niu nie pra wi dło wo ści – mó wił nam 
w lipcu dy rek tor Biu ra Kon tro li KGP insp. Krzysz tof Ho ro sie wicz. 

ZGOD NIE Z PRZE PI SA MI
Przy pad ków uza sad nio ne go uży cia bro ni oraz oddania strzałów
ostrzegawczych by ło w ubie głym ro ku 82, z cze go 60 to tzw. uży cie
bez skut ko we, 21 strza łów skut ko wa ło zra nie niem, a je den zgo nem.
Naj więk szy wzrost licz by zda rzeń do ty czą cych wykorzystania bro ni
w 2010 ro ku wy stą pił w woj. ślą skim – aż 44 proc. wszyst kich przy pad -
ków w ska li kra ju.

144 ra zy po li cjan ci od da li strza ły ostrze gaw cze
(wzrost pra wie o 5 proc. w sto sun ku do ro ku po -
przed nie go). 

Przy kła dem pra wi dło we go uży cia bro ni,
(któ re go skut kiem by ło zra nie nie), jest
zda rze nie, kie dy to po li cjant z KSP,
wra ca jąc po służ bie do swo je go
miesz ka nia, za stał w nim
dwóch wła my wa czy. Kie dy
po ka zał od zna kę po li -
cyj ną, je den z prze -
stęp ców rzu cił się na
nie go z ło mem. Nie
re ago wał na po le ce -
nie za trzy ma nia
się i po li cjant od -
dał strzał w ko -
la no na past ni ka.
Prze stęp cy za -
czę li ucie kać,

Broń –
śmiercionośne narzędzie

t
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po li cjant po wia do mił o zda rze niu dy żur ne go jed nost ki i pod jął 
po ścig, od da jąc dwa strza ły ostrze gaw cze. Obaj na past ni cy zo sta li
uję ci. Po prze pro wa dze niu czyn no ści wy ja śnia ją cych i prze ana li zo -
wa niu ca łe go ma te ria łu do wo do we go stwier dzo no, że po li cjant po stą -
pił zgod nie z obo wią zu ją cy mi pro ce du ra mi, a od da nie strza łów by ło
za sad ne. 

Przy kła dem pra wi dło we go od da nia strza łów ostrze gaw czych jest
zda rze nie ze Ślą ska, gdzie pa trol po li cji zo stał po wia do mio ny o na pa -
ści na ko bie tę przez pi ja ne go, agre syw ne go męż czy znę, któ ry wsko czył
na ma skę jej po jaz du, ob rzu cił ka mie nia mi i uciekł. Po kil ku mi nu -
tach po szu ki wań ko bie ta wska za ła go na uli cy. Po li cjan ci usi ło wa li wy -
le gi ty mo wać męż czy znę, ale ten za czął im ubli żać i szar pać się. Gdy
się wy rwał, przy jął po zy cję jak do wal ki i się gnął rę ką do tyl nej kie -
sze ni. Wy cią gnął z niej coś, co trud no by ło okre ślić, ze wzglę du na pa -
nu ją cą noc, i zbli żał się do po li cjan tów, krzy cząc „te raz was za ła twię!”.
W ciem no ści po li cjan ci nie wi dzie li, co męż czy zna trzy ma w rę ce,
a do dat ko wo ro sną ca agre sja prze stęp cy wska zy wa ła, że mo że im za -
gra żać re al ne nie bez pie czeń stwo. Je den z funk cjo na riu szy wy cią gnął
pi sto let i krzyk nął: „Stój! Po li cja!”. Widząc, że męż czy zna nie re agu -
je, od dał strzał ostrze gaw czy. Przy nio sło to na tych mia sto wy efekt.
Męż czy zna od dał się w rę ce po li cjan tów, nikt nie zo stał ran ny.

W wy dzia le kon tro li ko men dy wo je wódz kiej, gdzie prze pro wa dzo no
ana li zę te go zda rze nia, uzna no, że „czyn no ści pod ję te przed uży ciem
bro ni i od da nie strza łu ostrze gaw cze go przez po li cjan ta by ło zgod ne
z przy pad kiem okre ślo nym w art. 17 ust. 1 pkt 1 usta wy o Policji, przy
za cho wa niu wa run ków i spo so bu po stę po wa nia okre ślo ne go w par. 3
roz po rzą dze nia Ra dy Mi ni strów z 19 lip ca 2005 roku w spra wie szcze gó -
ło wych wa run ków i spo so bu po stę po wa nia przy uży ciu bro ni pal nej
przez po li cjan tów oraz za sad uży cia bro ni pal nej przez od dzia ły i pod -
od dzia ły zwar te Po li cji”. Z tą oce ną zgo dzi ło się Biu ro Kon tro li KGP.

DO MNIE MA NIE NIE WY STAR CZY
Szcze gól nie istot na jest ana li za tych zda rzeń, gdzie czyn no ści wy ja -
śnia ją ce po ka za ły działanie nie za sad ne. Ta kich przy pad ków było
w ubie głym ro ku 40, z cze go czte ry do ty czy ły strza łu w kie run ku czło -
wie ka, a 36 strza łów ostrze gaw czych. 

Z ana li zy do ko na nej przez Biu ro Kon tro li KGP wy ni ka, że naj czę -
ściej wy stę pu ją cy mi nie pra wi dło wo ścia mi w zdarzeniach z bro nią jest
błęd na oce na sy tu acji przez po li cjan ta. Wło że nie przez ucie ka ją ce go
rę ki pod kurt kę lub do kie sze ni czy ode pchnię cie po li cjan ta zbyt czę -
sto jest trak to wa ne ja ko za mach na ży cie funk cjo na riu sza.

– Po li cjant mu si pa mię tać, że kon se kwen cją uży cia bro ni pal nej
może być śmierć, a za tem nie mo że użyć bro ni tyl ko i wy łącz nie na
pod sta wie do mnie ma nia o za gro że niu ży cia swo je go al bo in nej oso by,
zdro wia lub wol no ści. Usta wa o Po li cji ta kiej moż li wo ści nie da je
– mówi za stęp ca na czel ni ka Wy dzia łu Kon tro li Ogól no po li cyj nej Biu -
ra Kon tro li KGP nad kom. Ma ciej Ku nic ki.

A tak wła śnie by ło pod czas pew nej kon tro li dro go wej, kie dy to za -
trzy ma ny nie trzeź wy kierowca wy rwał się po li cjan tom i za czął ucie kać.
Na we zwa nie do za trzy ma nia od wró cił się i wło żył rę kę do kie sze ni,
jak by po coś się gał. Funk cjo na riusz, oba wia jąc się, że męż czy zna chce
użyć ja kie goś nie bez piecz ne go na rzę dzia, we zwał go do za trzy ma nia
się i od dał strzał ostrze gaw czy. Męż czy zna nie za re ago wał, po li cjant
od dał więc dru gi strzał ostrze gaw czy. W wy ni ku po ści gu męż czy zna
zo stał za trzy ma ny. 

Po li cjant su biek tyw nie uznał, że za cho wa nie kon tro lo wa nej oso by
za gra ża ło je go ży ciu i że wy stą pi ły prze słan ki do pusz cza ją ce uży cie
bro ni. Ta kim sa mym wnio skiem za koń czy ło się po stę po wa nie wy ja -
śnia ją ce prze pro wa dzo ne po tym zda rze niu w ko men dzie po wia to wej. 

Ina czej jed nak oce nio no zda rze nie w Biu rze Kon tro li KGP, gdzie
stwier dzo no, że „gest wło że nia rę ki do kie sze ni nie był oko licz no ścią
wy star cza ją cą do uży cia bro ni, a tym sa mym do czyn no ści po prze -

dzających uży cie, po nie waż usta wo daw ca w art. 17 ust. 1 pkt 1 usta -
wy o Po li cji wy ma ga, aby za mach na ży cie zdro wie lub wol ność po li -
cjan ta lub in nej oso by wy stą pił w spo sób bez po śred ni i bez praw ny,
a in ne czyn no ści pod ję te przez spraw cę bez po śred nio zmie rza ły do ta -
kie go za ma chu. (…) Sa mo do mnie ma nie po sia da nia bro ni pal nej lub
nie bez piecz ne go na rzę dzia nie da je pod staw do uży cia bro ni pal nej
lub oddania strzałów ostrzegawczych”.

W sto sun ku do po li cjan tów, któ rzy uży li bro ni pal nej lub oddali
strzały ostrzegawcze nie zgod nie z obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi, prze -
ło że ni wy cią gnę li na stę pu ją ce kon se kwen cje służ bo we: ka ra dys cy pli -
nar na – 1 przy pa dek, uzna nie za win ne go i od stą pie nie od uka ra nia
– 2 przy pad ki, roz mo wa dys cy pli nu ją ca – 25 przy pad ków, roz mo wa in -
struk ta żo wa – 12 przy pad ków. 

BROŃ TO NIE STRA SZAK
Jed no znacz na i nie bu dzą ca wąt pli wo ści by ła na to miast oce na sy tu -
acji, kie dy to po li cjant od dał 16 strza łów w kie run ku sa mo cho du,
któ ry nie za trzy mał się do kon tro li. Po li cjan ta uzna no za win ne go na -
ru sze nia dys cy pli ny służ bo wej i uka ra no go ostrze że niem o nie peł nej
przy dat no ści na zaj mo wa nym sta no wi sku.

Od da nie strza łu w kie run ku ucie ka ją ce go po jaz du w ce lu je go za -
trzy ma nia jest dość czę stym przy pad kiem nie pra wi dło we go wy ko -
rzy sta nia bro ni.

– Prze pi sy nie prze wi du ją wy ko rzy sta nia bro ni pal nej w in nym celu
niż jej uży cie w sto sun ku do oso by lub od da nie strza łu ostrze gaw cze -
go. Nie moż na więc za kwa li fi ko wać ja ko po praw ne dzia ła nie uży cia 
bro ni służ bo wej w ta kich sy tu acjach, jak do dat ko wy sy gnał czy strzał
w opo ny po jaz du w ce lu je go za trzy ma nia – mó wi nad kom. Kunicki.

– Ro lą ko mó rek kon tro l nych jest wska za nie, że policjantowi nie
wolno strze lać w ko ła ucie ka ją ce go po jaz du, po nie waż obec nie nie
ma prze pi sów do pusz cza ją cych uży wa nie bro ni pal nej do za trzy my -
wa nia po jaz du. Nie cho dzi o ka ra nie po li cjan tów, bo wie my, że na de -
cy zję o uży ciu bro ni po li cjant ma se kun dy, tyl ko o to, że by na
pod sta wie ta kich przy pad ków in stru ować i szko lić – mówił dy rek tor
Biu ra Kon tro li KGP insp. Ho ro sie wicz. – Ale chce my, aby sto sow ny
prze pis zna lazł się w no wej usta wie „O środ kach przy mu su bez po -
śred nie go i bro ni pal nej”. Pro jekt usta wy jest ak tu al nie na eta pie
uzgod nień mię dzy re sor to wych. Pro po nu je się w nim mię dzy in ny mi
moż li wość wykorzystania bro ni pal nej w ce lu za trzy ma nia środ ka
trans por tu, je że li dzia ła nie je go kie row cy za gra ża ży ciu i zdro wiu
funk cjo na riu sza. Wy mu sza to ży cie, co raz więk sza bru ta li za cja prze -
stęp ców i co raz częst sze przy pad ki agre sji wo bec po li cjan tów. Ta ki
wnio sek na su wa się tak że po ana li zie wy ro ku Try bu na łu w Stras bur -
gu z 23 lu te go 2010 ro ku do ty czą cego strze la ni ny, jaka mia ła miej sce
w Spa le w 2002 ro ku.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. Krzysztof Zaczkiewicz

W stosunku do policjantów, którzy użyli broni
palnej lub oddali strzały ostrzegawcze

niezgodnie z obowiązującymi przepisami,
przełożeni wyciągnęli następujące

konsekwencje służbowe: 
kara dyscyplinarna – 1 przypadek, 
uznanie za winnego i odstąpienie 

od ukarania – 2 przypadki, 
rozmowa dyscyplinująca – 25 przypadków,
rozmowa instruktażowa – 12 przypadków. 
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Ca sus Spa ły
Była to jedna z najbardziej spektakularnych akcji Policji.
Do dziś jest przedmiotem analiz podczas zajęć
w szkołach policyjnych. Jej finał rozegrał się
przed trybunałem w Strasburgu.

W no cy z 23 na 24 sierp nia 2002 ro ku na par kin gu Cen tral ne go
Ośrod ka Spor tu w Spa le pla no wa ne by ło spo tka nie dwóch
uzbro jo nych grup prze stęp czych z Ło dzi i Ra do mia, pod czas

któ re go mia ło dojść do gang ster skich po ra chun ków. Tak wy ni ka ło z in -
for ma cji uzy ska nej przez łódz ką po li cję.  

AK CJA 
Po li cja przy go to wa ła za sadz kę, w któ rej wzię ło udział 22 uzbro jo nych
po li cjan tów, ubra nych w ku lo od por ne ka mi zel ki z na pi sem Po li cja, po -
ru sza ją cych się czte re ma nie ozna ko wa ny mi sa mo cho da mi.

Kie dy ko lum na sa mo cho dów z po li cjan ta mi do jeż dża ła do wy zna czo -
ne go miej sca, funk cjo na riu sze zo ba czy li volks wa ge na pas sa ta, a obok
niego grup kę męż czyzn. Po li cjan ci wy bie gli z sa mo cho dów, dwaj
mężczyźni na ich wi dok wsko czy li do au ta i usi ło wa li uciec, potrącając
policjantów. Jeden z uciekających wyciągnął pistolet. Fukcjonariusze
oddali strzały, celując w koła i dolną część samochodu. 

Dwóch prze stęp ców zo sta ło ran nych, je den z nich zmarł kil ka mi nut
po wy cią gnię ciu z sa mo cho du, dru gi tra fił do szpi ta la. Po dob nie jak po -
trą ce ni przez au to dwaj funk cjo na riu sze. 

W wy ni ku ak cji po li cjan ci za trzy ma li 9 prze stęp ców. Wszy scy byli
wcze śniej ka ra ni m.in. za po rwa nia i na pa dy z bro nią. W ich sa mo cho -
dach zna le zio no 3 pi sto le ty, re wol wer, amu ni cję, ki je bejs bo lo we, ka ste -
ty i ka mi zel ki ku lo od por ne. 

PROKURATOR: 
„POLICJA DZIAŁAŁA ZGODNIE Z PROCEDURĄ” 
Pro ku ra tor po sta wił prze stęp com za rzu ty m.in. o czyn ną na paść na po -
li cjan tów i o nie le gal ne po sia da nie bro ni. Wsz czę to też śledz two
w spra wie spo wo do wa nia zgo nu Prze my sła wa K. i spo wo do wa nia ob ra -
żeń cia ła Grze go rza B. 

Mat ka i kon ku bi na Prze my sła wa K. skie ro wa ły do łódz kiej pro ku ra -
tu ry skar gę na Po li cję, twier dząc, że ich bli ski zgi nął z wi ny po li cjan -
tów, któ rzy strze la li nie za sad nie i uży li sił nie ade kwat nych do
za gro że nia. W oce nie ko biet ak cja po li cyj na nie zo sta ła wła ści wie przy -
go to wa na i prze pro wa dzo na. Śledz two w spra wie spo wo do wa nia zgo nu
Prze my sła wa K. i ob ra żeń cia ła Grze go rza B. zo sta ło jed nak umo rzo ne.
Pro ku ra tor uznał, że funk cjo na riu sze uży li bro ni zgod nie z usta wą o Po -
li cji, a „je dy nym za mia rem funk cjo na riu szy Po li cji było za trzy ma nie
ucie ka ją cych po dej rza nych, któ rzy za mie rza li za bić po li cjan ta, na jeż -
dża jąc na nie go sa mo cho dem”.

Ko bie ty za ża li ły się na po sta no wie nie pro ku ra tu ry do Są du Re jo no we -
go w Ło dzi, jed nak sąd za ża le nia nie uwzględ nił, a po sta no wie nie pro -
ku ra tu ry utrzy mał w mo cy, uza sad nia jąc, że „po li cjan ci by li prze ko na ni,
iż Prze my sław K. i je go kom pa ni na le że li do gan gu i by li uzbro je ni. Stąd
też kie dy pró bo wa li oni uciec sa mo cho dem, po trą ca jąc jed ne go z po li -
cjan tów, po li cjan ci w spo sób za sad ny otwo rzy li ogień w ce lu ich za trzy -
ma nia.”

MAT KA DO STRAS BUR GA: 
„WIN NI PO LI CJAN CI”
Dzię ki ak cji w Spa le je den z naj groź niej szych łódz kich gan gów zo stał
roz bi ty, a prze stęp cy zo sta li ska za ni przez sąd na ka ry po zba wie nia wol -
no ści. 

Na to miast mat ka i kon ku bi na Prze my sła wa K. po wy czer pa niu pro -
ce du ry skar go wej w kra ju skie ro wa ły skar gę prze ciw ko pań stwu pol -
skie mu do Eu ro pej skie go Try bu na łu Praw Czło wie ka w Stras bur gu.
W ich oce nie do szło do na ru sze nia m.in. art. 2 do ty czą ce go pra wa
do ży cia Kon wen cji o Ochro nie Praw Czło wie ka i Pod sta wo wych Wol -
no ści (w skró cie: Kon wen cja Praw Czło wie ka lub Kon wen cja Eu ro pej -
ska lub EKPC).

Skar żą ce pod nio sły za rzut, że Prze my sław K. zo stał za bi ty z na ru -
sze niem ar ty ku łu 2 ww. kon wen cji. Utrzy my wa ły, że funk cjo na riu sze
Po li cji uży li pi sto le tów ma szy no wych oraz in nej bro ni z bli skiej od le -
gło ści prze ciw ko nie uzbro jo nym męż czy znom, któ rzy wpa dli w pa ni kę,
są dząc, że zo sta li na pad nię ci. „Tak więc po li cja uży ła śmier cio no śnej si -
ły w sy tu acji, gdy nie by ło to bez względ nie ko niecz ne, a po nad to
w spo sób nie współ mier ny do za kła da ne go ce lu” – na pi sa ły w skar dze.
Za rzu ci ły rów nież, że ak cja po li cyj na by ła prze pro wa dzo na na pod sta -
wie nie po twier dzo ne go ano ni mo we go te le fo nu, nie zo sta ła wła ści wie
przy go to wa na i by ła źle do wo dzo na. Nie za bez pie czo no m.in. obec no -
ści ka ret ki po go to wia. Skar gę zło ży ły tak że na dzia ła nie pro ku ra tu ry
i są du, któ re ich zda niem nie prze pro wa dzi ły sku tecz ne go śledz twa
w spra wie tej śmier ci.

TRYBUNAŁ: 
„UŻYCIE SIŁY NIEWSPÓŁMIERNE DO ZAGROŻENIA”
23 lu te go 2010 ro ku, roz pa trzyw szy ar gu men ta cję za rów no Po li cji, pro ku -
ra tu ry i są du, jak i osób skar żą cych, Eu ro pej ski Try bu nał Praw Czło wie -
ka wy dał wy rok w spra wie skarg nr 28975/04 i 33406/04.

Try bu nał zgo dził się z tym, że funk cjo na riu sze Po li cji in ter we nio wa li
w celu za trzy ma nia osób po dej rza nych o przy na leż ność do gangu i uzbro -
jo nych, wśród nich Prze my sła wa K. Przy znał, że rze czy wi ście, w je go sa -
mo cho dzie zna le zio na zo sta ła broń pal na, jak rów nież, że po dej rza ni
pró bo wa li uciec sa mo cho dem, co stwo rzy ło nie bez pie czeń stwo po trą ce -
nia po li cjan tów.

Try bu nał uznał tak że, że w oce nie po li cjan tów za ist nia ła ko niecz ność
uży cia bro ni w ce lu zneu tra li zo wa nia za gro że nia stwo rzo ne go przez kie -
row cę sa mo cho du. Zgo dził się rów nież z tym, że uży cie bro ni mo gło zo -
stać uzna ne za bez względ nie ko niecz ne i uza sad nio ne na pod sta wie
ustę pu 2 ar ty ku łu 2 kon wen cji, któ ry gło si:

„Po zba wie nie ży cia nie bę dzie uzna ne za sprzecz ne z tym ar ty ku łem,
je że li na stą pi w wy ni ku bez względ nie ko niecz ne go uży cia si ły:

a) w obro nie ja kiej kol wiek oso by przed bez praw ną prze mo cą,
b) w ce lu wy ko na nia zgod ne go z pra wem za trzy ma nia lub unie moż li -

wie nia uciecz ki oso bie po zba wio nej wol no ści zgod nie z pra wem,
c) w dzia ła niach pod ję tych zgod nie z pra wem w ce lu stłu mie nia za -

mie szek lub po wsta nia”.
Jed nak w dal szej czę ści orze cze nia try bu nał za uwa ża: „Jed nak że w tym

przy pad ku więk szość strza łów zo sta ła od da na w kie run ku ucie ka ją ce go
sa mo cho du wów czas, kie dy mi nął on już po li cjan ta, któ ry miał być przez
nie go po trą co ny. W tym mo men cie nie ist nia ło żad ne bez po śred nie za gro -
że nie dla po li cjan ta, a je dy nym za mia rem funk cjo na riu szy Po li cji by ło
unie moż li wie nie uciecz ki po dej rza nych”.

Try bu nał stwier dził, że Po li cja do pu ści ła się błę dów przy or ga ni za cji
i prze pro wa dze niu ak cji: po li cjan ci dzia ła li na pod sta wie ano ni mo wej
i nie ja snej in for ma cji, że dwa gan gi kry mi nal ne ze trą się ze so bą, nie wie -
dzie li ilu po dej rza nych bę dzie tam za an ga żo wa nych i czy będą oni fak -
tycz nie uzbro je ni. Za rzu cił, że, pla nu jąc ope ra cję z udzia łem du żej licz by
po li cjan tów i nie zna nej licz by po dej rza nych, Po li cja nie za pew ni ła obec - t
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no ści ka ret ki po go to wia, co spo wo do wa ło, że po szko do wa ni cze ka li oko -
ło 20 mi nut na jej przy jazd.

W ta kiej sy tu acji try bu nał uznał, że na stą pi ło na ru sze nie ar ty ku łu
2 kon wen cji w za kre sie isto ty je go tre ści, w od nie sie niu do śmier ci Prze -
my sła wa K. 

„Treść ar ty ku łu 2, od czy ty wa na w ca ło ści, wska zu je, że ar ty kuł ten do -
ty czy nie tyl ko umyśl ne go za bi cia, lecz tak że sy tu acji, w któ rych do pusz -
czal ne jest »uży cie si ły« mo gą ce w spo sób nie za mie rzo ny skut ko wać
po zba wie niem ko goś ży cia. (…) Ja kie kol wiek uży cie si ły nie mo że prze -
kra czać za kre su »ab so lut nie ko niecz ne go« dla osią gnię cia jed ne go lub
wię cej ce lów wy mie nio nych w pod punk tach (a) do (c) dru gie go ustę pu
ar ty ku łu 2” – na pi sa no w wy ro ku.

Kon klu zja brzmi: „Uwzględ nia jąc prze ana li zo wa ne po wy żej oko licz no -
ści, try bu nał stwier dza, że spo sób, w ja ki Po li cja za re ago wa ła, oraz za kres
uży tej przez nią si ły nie mo gą zo stać uzna ne za ści śle pro por cjo nal ne
do ce lu w po sta ci za po bie że nia uciecz ce Prze my sła wa K. i za trzy ma nia go
lub za po bie że nia po strze ga ne mu za gro że niu z je go stro ny. Po nad to ope -
ra cja nie zo sta ła za pla no wa na w spo sób, któ ry by mi ni ma li zo wał ko niecz -
ność uży cia śmier cio no śnej si ły”.

Try bu nał stwier dził rów nież, że pro ku ra tu ra i sąd na ru szy ły pro ce du -
ral ny aspekt art. 2 kon wen cji: 

„Nie zba da no, czy mniej szy za kres uży tej si ły był by wy star cza ją cy
do za trzy ma nia ucie ka ją ce go po jaz du, uwzględ nia jąc fakt, że więk szość
strza łów zo sta ła od da na w chwi li, gdy nie ist nia ło już za gro że nie dla ży -
cia i zdro wia po li cjan ta, jak utrzy my wa no. (…)

Po nad to spo sób, w ja ki ope ra cja zo sta ła prze pro wa dzo na, nie zo stał
zba da ny, a wła dze bez kry tycz nie przy ję ły twier dze nia funk cjo na riu szy
Po li cji, któ rzy utrzy my wa li, że ce lo wa li w opo ny w wy łącz nym ce lu za -

trzy ma nia po jaz du, po mi mo fak tu, że opo ny po zo sta ły nie usz ko dzo ne,
a wszyst kie strza ły do się gły osób znaj du ją cych się w sa mo cho dzie oraz
gór nej czę ści sa mo cho du”.

KON SE KWEN CJE WY RO KU
Skarb Pań stwa za pła ci każ dej ze skar żą cych ko biet ka rę za na ru sze nie
art. 2 kon wen cji w wy so ko ści po 20 tys. eu ro. Try bu nał od rzu cił na to -
miast ich żą da nie za dość uczy nie nia w po sta ci ren ty. 

– Oma wia na skar ga zło żo na do Try bu na łu Praw Czło wie ka w Stras -
bur gu do ty czy wpraw dzie dzia łań Po li cji, ale stro ną jest tu pań stwo
pol skie, któ re pod pi sy wa ło kon wen cję. Wy rok try bu na łu jest za wsze
skie ro wa ny do pań stwa – mó wi nad kom. Wło dzi mierz So ko łow ski, peł -
no moc nik ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji w Ło dzi ds. ochro ny
praw czło wie ka. – Try bu nał nie od no si się do dzia ła nia kon kret nych
po li cjan tów, in te re su je go, jak dzia ła ją pro ce du ry pań stwa i in sty tu cje
pań stwa. Po ta kim wy ro ku Po li cja nie mo że wpraw dzie pod jąć dzia łań
np. o cha rak te rze usta wo daw czym, ale mo że wy stą pić ze sto sow ną ini -
cja ty wą, a tak że zmie nić we wnętrz ne pro ce du ry tak, aby nie do pu ścić
do po wtó rze nia się po dob nych błę dów. 

– Po li cja bar dzo wni kli wie prze ana li zo wa ła wy rok try bu na łu po to,
żeby uczyć się na błę dach. Ca sus Spa ły jest wy ko rzy sty wa ny na szko -
le niach strze lec kich, jak i szko le niach do ty czą cych przy go to wa nia ak -
cji i kie ro wa nia nią, a na wet na szko le niach dla funk cjo na riu szy z ogniw
skar go wych – mó wi dy rek tor Biu ra Kon tro li KGP insp. Krzysz tof Ho -
ro sie wicz. – Wy rok try bu na łu w Stras bur gu był rów nież jed ną z prze -
sła nek do wy stą pie nia o zmia nę prze pi sów do ty czą cych uży cia bro ni.
Cze ka my na de cy zje usta wo daw cy.

ELŻ BIE TA SI TEK

t
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cusz ku, w ko lo rze srebr nym,
prze wie szo nym przez szy ję.
A tak że na smy czy, rów nież
prze wie szo nej przez szy ję,
mu si być ona jed nak w ko lo rze
gra na to wym lub czar nym.
W żad nym wy pad ku do mun -
du ru służ bo we go nie na le ży
no sić kart zbli że nio wych za -
cze pio nych na ko lo rowych
smy czach, bądź na in nych pre -
ten sjo nal nych za wiesz kach.

Po li cjant w mun du rze nie
po wi nien za wie szać na szyi
smy czy z klu cza mi czy
telefonem.

ZNACZ KI 
OKO LICZ NO ŚCIO WE 
W sy tu acji, w któ rej po li cjant
jest uczest ni kiem dzia ła nia
ze spo ło we go (kon fe ren cje,
szko le nia itp.) do pusz cza się
no sze nie na mun du rze znacz -
ka oko licz no ścio we go oraz 
za wie szek przy go to wa nych
przez or ga ni za to ra ja ko ele -
ment wspól ny dla tej gru py
osób, wy łącz nie na czas trwa -
nia te go przed się wzię cia.

Funk cjo na riusz, prze by wa -
jąc cza so wo na in nym niż jed -
nost ka or ga ni za cyj na Po li cji
te re nie, gdzie obo wią zu je no -
sze nie prze pust ki, po wi nien
umie ścić ją w ta kim miej scu
mun du ru, aby nie uwła cza ła
ona je go po wa gi. 

RO ZE TY I KIR
Do mun du ru moż na przy pi nać bia ło -czer wo ne ro ze -
ty oko licz no ścio we, sym bo li zu ją ce udział po li cjan ta
w uro czy sto ściach z oka zji świąt pań stwo wych. Do -
ty czy to wy łącz nie wy stą pień in dy wi du al nych.

Po li cjant ma tak że pra wo umiesz czać na mun du -
rze sym bo li kę ża łob ną na czas trwa nia ża ło by.

not. GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej Mi tu ra

kon sul ta cja
insp. Grze gorz Jach 

Za sa dy no sze nia zna ków iden ty fi ka cji imien nej
re gu lu je Za rzą dze nie KGP nr 17/87 z 2 grud nia
2010 ro ku w spra wie no we li za cji re gu la mi nu ogól -
ne go i musz try Po li cji.

ZNAK IDEN TY FI KA CJI IMIEN NEJ 
Po wi nien być umiesz czo ny sy me trycz nie nad wszy -
ciem gór nej pra wej pat ki kie sze ni. Za wie ra pierw szą
li te rę imie nia, po któ rej znaj du je się krop ka, oraz
peł ne na zwi sko po li cjan ta (np. J. Ko wal ski).

W za leż no ści od te go,
ja ki mun dur ma na so -
bie po li cjant, wy róż nia
się dwa wa rian ty zna ku
iden ty fi ka cji imien nej. 

I tak na ko szu li służ -
bo wej let niej, ko szul ce
po lo z krót kim rę ka -

wem oraz na ele men tach ubio ru wyj ścio we go, ga lo -
we go lub ćwi czeb ne go (czar ny) no si się znak
iden ty fi ka cji imien nej w po sta ci ta blicz ki me ta lo wej
w ko lo rze gra na to wym ze srebr ną ob wód ką. Umiesz -
czo ne na niej da ne, czy li pierw sza li te ra imie nia
(z krop ką) oraz na zwi sko, po win ny być w ko lo rze
srebr nym.

Na kurt ce służ bo wej zi mo wej, swe trze oraz ocie -
pla czu z po la ru no si się na to miast znak iden ty fi ka cji
imien nej w po sta ci gra na to wej na szyw ki wy ko na nej
z ta śmy sczep nej. Przy mo co wu je się ją do ww. ele -
men tów umun du ro wa nia za po mo cą rze -
pa. Znaj du ją ce się na na szyw ce da ne
(pierw sza li te ra imie nia, po któ rej sta wia
się krop kę, oraz ca łe na zwi sko) ma ją ko -
lor srebr ny, a wy ko na ne są me to dą ha ftu
kom pu te ro we go.

IDEN TY FI KA TO RY I PRZE PUST KI
Zgod nie z sys te mem iden ty fi ka cji osób za -
trud nio nych w jed no st ce or ga ni za cyj nej
Po li cji za rów no pra cow ni cy, jak i funk cjo -
na riu sze po win ni no sić w wi docz nym
miej scu kar tę zbli że nio wą. Re gu lu je to Za -
rzą dze nie 1470 Ko men dan ta Głów ne go
Po li cji z 1 grud nia 2009 r. w spra wie ochro -
ny obiek tów Ko men dy Głów nej Po li cji.

Umun du ro wa ny po li cjant mo że kartę
zbli że nio wą przy piąć kla mer ką do pra wej
pat ki kie szon ki. Mo że też no sić ją na łań -

Identyfikujemy się
Jak powinien wyglądać znak identyfikacji imiennej policjanta?
Gdzie należy go nosić? Czy do munduru służbowego można
przypinać karty magnetyczne oraz zawieszać na szyi smycz
z identyfikatorem?

x
x
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R ów no rok te mu pi sa li śmy o po li cyj nych pa tro lach ro -
we ro wych, któ re jeż dżą w Lu bli nie, Kra ko wie i Opo -
lu – po ar ty ku le Krę cą ile sił w no gach na pi sał

do re dak cji po li cjant z Frank fur tu nad Od rą z in for ma cją
o nie daw no utwo rzo nych pol sko -nie miec kich pa tro lach ro -
we ro wych, któ re jeż dżą we Frank fur cie i Słu bi cach. W lip cu
te go ro ku po je cha li śmy spraw dzić, jak w pierw sze uro dzi ny
ra dzą so bie ro we ro wi po li cjan ci bez gra nic.

KO EDU KA CYJ NIE
We Frank fur cie po li cyj ne pa tro le ro we ro we po wsta ły w ma -
ju 2008 r. – dwie po li cjant ki i dwóch po li cjan tów jeż dżą w nich
pra wie przez ca ły rok. Re gu la min służ by okre śla roz po rzą dze -
nie bran den bur skie go mi ni stra spraw we wnętrz nych, a wy po -
sa że nie fi nan su je po li cja, któ ra za pew ni ła też ubra nia pol skim
funk cjo na riu szom. Czte ry jed no śla dy dla Po la ków ku pi ły
wspól nie sa mo rzą dy słu bic kie go po wia tu i gmi ny. 

Od sa me go po cząt ku we frank furc kich pa tro lach bie rze
udział Krzysz tof Kraw czyk: z po cho dze nia jest Po la kiem, ale
miesz ka w Niem czech i słu ży w tam tej szej po li cji w stop niu
pod ko mi sa rza. Jest też nie ofi cjal nym sze fem mię dzy na ro do -
wych pa tro li. 

– My na ro we rach jeź dzi my co dzien nie, na to miast mie sza -
ne pa tro le pol sko -nie miec kie trwa ją od czerw ca do wrze śnia
i zwy kle wy pa da ją raz w ty go dniu – mó wi. – Po mysł na pa trol
mię dzy na ro do wy wy szedł od prze ło żo nych i w lip cu 2010 r.
wspól nie ru szy li śmy w te ren. Pa tro le są dwu oso bo we: po li cjant
pol ski i nie miec ki peł nią służ bę po obu stro nach Od ry i re agu -
ją na ła ma nie prze pi sów. Je śli je ste śmy np. po stro nie pol skiej,
czyn no ści ta kie jak le gi ty mo wa nie i man da ty wy ko nu je Po lak,
a Nie miec mu asy stu je. W Niem czech – od wrot nie.

W pol skich pa tro lach jeź dzi trzech po li cjan tów i jed na po -
li cjant ka. Sierż. Ka ta rzy na Wró blew ska, w Po li cji od trzech
lat, na co dzień słu ży w słu bic kiej pa tro lów ce, a w wa ka cje ra -
dio wóz za mie nia na ro wer. 

– O wie le bar dziej po do ba ją mi się służ by ro we ro we niż
pie sze czy wła śnie ra dio wo zem – mó wi. – Na ro we rze mo że -
my znacz nie szyb ciej do trzeć w róż ne miej sca, spraw niej po -
ru sza my się w ru chu ulicz nym i mniej rzu ca my się w oczy
– wy ja śnia. Sku tecz ność wi dać zwłasz cza w przy pad ku kie -
row ców roz ma wia ją cych przez ko mór kę w cza sie jaz dy: nie -
je den już do stał za to man dat, bo po li cjant na ro we rze

24

Ro we ry bez gra nic
Między Słubicami i Frankfurtem nad Odrą granicę dwóch państw
wyznacza rzeka – i właściwie tylko ona, bo spacerując po obu
miastach coraz mniej daje się odczuć, że leżą w innych krajach.

Policjanci z Frankfurtu i Słubic patrolują obie strony
Odry: (od lewej): Krzysztof Krawczyk, sierż. Katarzyna
Wróblewska (oboje też na zdjęciu u góry), 
st. sierż. Przemysław Strzemieczny i Yvonne Hundt
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do go nił go na świa tłach, po stu kał w szy bę i ka zał zje chać
na bok, by go uka rać. Na jed nym z lip co wych pa tro li sier żant
Wró blew ska za trzy ma ła pi ja ne go ro we rzy stę (2,64 pro mi la)
i po szu ki wa ne go, któ ry na mie siąc tra fił do aresz tu.

DE CY ZJA W 20 SE KUND
Krzysz tof Kraw czyk pod kre śla, że w nie miec kiej po li cji jest
wie lu Po la ków i Niem ców o pol skich ko rze niach. Mó wi, że
w sa mej Bran den bur gii zna ich kil ku. 

– Ma tu rę zda wa łem w Kiel cach w 1995 r. i nie my śla łem,
że kie dyś speł ni się mo je ma rze nie z dzie ciń stwa: zo stać po -
li cjan tem. Do pol skiej Po li cji nie pró bo wa łem się do stać, bo
w po ło wie lat 90. by ła jesz cze w trak cie prze mian... A że
w ogól nia ku, aby za im po no wać ów cze snej dziew czy nie, na -
uczy łem się nie miec kie go, po ma tu rze zło ży łem pa pie ry
na Via dri nę – Uni wer sy tet Eu ro pej ski we Frank fur cie
nad Od rą, gdzie do sta łem się przy dru gim po dej ściu.

W 1997 r. po li cja bran den bur ska or ga ni zo wa ła na Via dri -
nie spo tka nie in for ma cyj ne: po trzeb ni by li (i na dal są)
do służ by ob co kra jow cy, a usta wa o urzęd ni kach pań stwo -
wych te go lan du do pusz cza ich przyj mo wa nie. 

– Ła twiej zna leźć Po la ka czy Ro sja ni na mó wią cych po nie -
miec ku, niż na uczyć nie miec kie go po li cjan ta pol skie go
– uśmie cha się Krzysz tof. – Na pod ję cie de cy zji
po trze bo wa łem 20 se kund, zło ży łem po da nie i po przej ściu
eg za mi nów roz po czą łem stu dia w Wyż szej Szko le Za wo do -
wej Po li cji, któ ra dziś mie ści się w Ora nien bur gu. 

Tam po znał Agniesz kę, któ ra ja ko czte ro lat ka wy emi gro -
wa ła z ro dzi ca mi do Nie miec Wschod nich. Agniesz ka, żo -
na Krzysz to fa, też jest po li cjant ką, pra cu je w po li cji
kry mi nal nej we Frank fur cie. Ma ją dwie cór ki w wie ku 6 i 8 lat
i cho ciaż w przed szko lu i szko le dziew czyn ki mó wią wy łącz -
nie po nie miec ku, to w do mu ro dzi ce wy ma ga ją, by do nich
zwra ca ły się po pol sku.

Po stu diach Krzysz tof do stał sto pień pod ko mi sa rza i za -
czął pra cę: naj pierw rok w od dzia le pre wen cji, póź niej w róż -
nych jed nost kach, m.in. dwa la ta ja ko ofi cer łącz ni ko wy
w jed no st ce współ pra cy pol sko -nie miec kiej. W 2004 r. roz po -
czął służ bę w ko mi sa ria cie we Frank fur cie nad Od rą, gdzie
pra cu je do dziś – cho ciaż zmie niał przez ten czas sta no wi -
ska, to od po cząt ku jest nie ofi cjal nym łącz ni kiem z KPP
w Słu bi cach.

NO WE KA DRY, NO WA KO MEN DA
Przy gra nicz na współ pra ca pol sko -nie miec ka nie ogra ni cza się
do pa tro li ro we ro wych – te, w związ ku z bra ka mi ka dro wy mi
pol skiej stro ny, od by wa ją się naj czę ściej pod czas im prez ple -
ne ro wych (w lip cu by ły to np. Dni Han zy). Mak sy mal nie
na ro we ro we służ by przy pa da ją czte ry dni w mie sią cu. Dziel -
ni co wi też współ dzia ła ją – w mie sią cu jest od pię ciu do ośmiu
wspól nych służb po pol skiej i nie miec kiej stro nie. 

– W związ ku z chwi lo wy mi pro ble ma mi ka dro wy mi nie je -
ste śmy w sta nie po wo łać więk szej licz by pa tro li ro we ro wych
– mó wi kom. Piotr Fa bi jań ski, na czel nik Wy dzia łu Pre wen cji
słu bic kiej KPP. – Ko men da bar dzo nam od młod nia ła, jest
wie lu po li cjan tów o krót kim sta żu, któ rzy jesz cze uczą się
tej pra cy.

W pol skim pa tro lu jeź dzi st. sierż. Prze my sław Strze miecz -
ny – w Po li cji od pię ciu lat, a od kwiet nia te go ro ku jest 
dziel ni co wym. Ra zem z Yvon ne Hundt POM’in (Po li ze io ber -
me iste rin – for ma żeń ska stop nia po li cyj ne go, od po wia da star -
sze mu sier żan to wi) jeż dżą nie tyl ko po bul wa rach nad Od rą,

ale od wie dza ją te miej sca, gdzie ra dio wóz nie do trze, np. ma łą
wy sep kę, któ rą upodo ba li so bie di le rzy nar ko ty ków. 

– Dzię ki służ bie ro we ro wej mo gę le piej po znać mia sto, a to
waż ne, kie dy jest się dziel ni co wym – mó wi. – Trze ba tyl ko pa -
mię tać, że by od po wied nio wcze śniej wy stą pić o zgo dę ko men -
dan ta wo je wódz kie go na prze kro cze nie gra ni cy pod czas służ by
– prze pi sy nie po zwa la ją nam ot tak prze jeż dżać na nie miec -
ką stro nę, mu si my mieć na to ofi cjal ne po zwo le nie.

Mi mo nie do bo rów w lu dziach słu bic cy po li cjan ci po wia to -
wi nie mo gą na rze kać na miej sce pra cy – od 2008 ro ku ma ją no -
wą ko men dę z na praw dę świet ny mi wa run ka mi, wła sną
si łow nią i strzel ni cą. 

– Sta ra li śmy się, by bu dy nek za pro jek to wać sto sow nie
do na szych po trzeb – wy ja śnia ko mi sarz Fa bi jań ski. – Po przed -
nia ko men da by ła nie mal ru iną, a w tej nie wsty dzi my się
przyj mo wać in te re san tów. 

JED NO MIA STO
Jak mó wi mł. insp. Je rzy Głą bow ski, ko men dant po wia to wy
Po li cji w Słu bi cach, po szyl dach re kla mo wych wi dać, po co
do je go mia sta przy jeż dża ją Niem cy. 

– Ma my 67 lo ka li ga stro no micz nych, spo ro za kła dów fry -
zjer skich i skle pów – dla na szych są sia dów tu taj na dal jest ta -
niej niż u nich. Po za tym jest du żo stu den tów, ma my tu ta ką
ma łą wie żę Ba bel – żar tu je. 

Ko men dant Głą bow ski w Słu bi cach nad zo ru je pion kry mi -
nal ny, wcze śniej był za stęp cą ko men dan ta miej skie go w Go -
rzo wie Wiel ko pol skim, więc co ro ku jeź dził służ bo wo
na Przy sta nek Wo od stock w Ko strzy nie nad Od rą i z mło dzie -
żą miał spo ro do czy nie nia. 

– Dzię ki mło dym lu dziom gra ni ca mię dzy Frank fur tem
a Słu bi ca mi za cie ra się, oni trak tu ją je nie mal jak jed no mia sto.
Stu diu ją po jed nej stro nie rze ki, a miesz ka ją po dru giej, bo ta -
niej.

O tym, że kie dyś by ło tu przej ście gra nicz ne, przy po mi -
na już tyl ko ogrom na wia ta po nie miec kiej stro nie. A Krzysz -
to fo wi Kraw czy ko wi z frank furc kiej ro we rów ki ma rzą się
mię dzy na ro do we warsz ta ty dla po li cyj nych pa tro li ro we ro wych
– ta kie przed się wzię cie moż na by prze cież do fi nan so wać ze
środ ków unĳ nych, po dob nie jak bu do wę słu bic kiej ko men dy
po wia to wej, któ ra (rów nież jak ci, któ rzy w niej pra cu ją) zro -
bi ła na wy słan ni kach Po li cji 997 ogrom ne wra że nie.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Po polskiej stronie
czynności wykonuje
polski policjant,
a niemiecki mu
asystuje
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Run Free – 
biegnij wolny
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I n spi ra cją dla fil mu Run Free au tor stwa dwóch mło dych twór ców – Do mi ni ka Ja ło wiń skie -
go i Pio tra Wy soc kie go – by ły wy da rze nia ra dom skie go Czerw ca ’76. Zdję cia i jed no -
cześnie warsz ta ty ple ne ro we trwa ły od 23 do 25 ma ja w miej scach zwią za nych ze straj ka mi

ro bot ni czy mi: w ha li daw nych Za kła dów Me ta lo wych „Łucz nik” im. Wal te ra i na sta dio nie
Ra do mia ka. Głów ni bo ha te ro wie Run Free to mło dzi lu dzie upra wia ją cy par ko ur (po le ga ją -
cy na jak naj szyb szym prze miesz cza niu się i po ko ny wa niu na po tka nych prze szkód) oraz po -
li cjan ci z Wy dzia łu Pa tro lo wo -In ter wen cyj ne go KMP w Ra do miu i ko mi sa ria tów pierw sze go,
dru gie go i trze cie go – co łą czy te gru py i jak to się ma do hi sto rycz nych wy da rzeń sprzed
35 lat?

SZY KO WA NIE GRUN TU
– Po mysł wy szedł od Do mi ni ka i Pio tra: wy my śli li warsz ta ty dla dwóch, z za ło że nia an ta go -
ni stycz nych, grup i pra wie rok te mu po pro si li mnie o po moc w ich zor ga ni zo wa niu – mó wi
Zbi gniew Be low ski, za stęp ca dy rek to ra ds. ar ty stycz nych „Elek trow ni”. – Naj waż niej sza była
zgo da ko men dan ta miej skie go na udział po li cjan tów w tym przed się wzię ciu i oczy wi ście
trze ba by ło zna leźć chło pa ków, któ rzy da li by się na mó wić na spę dze nie z ni mi aż trzech dni.

Ko men dant miej ski Po li cji w Ra do miu mł. insp. Ro man Jaś kie wicz nie sta wiał prze szkód,
a w po szu ki wa niach par ko urow ców po mógł in ter net. 

– Zo ba czy li śmy na YouTu be fil mi ki z ich akro ba cja mi i tak na wią zał się kon takt. Dość szyb -
ko zna leź li śmy wspól ny ję zyk, bo nie ma mię dzy na mi aż tak du żej róż ni cy wie ku, a po za tym

y

Pod koniec czerwca w Mazowieckim Centrum Sztuki Współczesnej
„Elektrownia” w Radomiu miał miejsce premierowy pokaz niezwykłego
filmu – choć seans trwał tylko 12 minut, to dyskusja po nim toczyła się
niemal godzinę. Aktorami i współtwórcami filmu byli, między innymi,
radomscy policjanci.

t
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wy wo dzi my się z po dob nych śro do wisk
– wy ja śnia Do mi nik Ja ło wiń ski. Wy po wie dzi
par ko urow ców roz po czy na ją film: chło pa ki
mó wią m.in. o swo im moc no ne ga tyw nym
sto sun ku do po li cji i o tym, jak są po strze ga -
ni przez in nych (zwłasz cza przez star sze pa -
nie, któ re ich prze ga nia ją sprzed kla tek
na blo ko wi skach). Ich ję zyk mo że ra zić co
wraż liw sze uszy, ale jest au ten tycz ny – oni
po pro stu tak się ko mu ni ku ją. Cho ciaż kie dy
pod czas pro jek cji fil mu mło dzi „ak to rzy” sa -
mi sie bie usły sze li, za re ago wa li śmie chem.

NIE KIE RO WAL NI
Kom. Ja ro sław Sto la rek z Wy dzia łu Pa tro lo -
wo -In ter wen cyj ne go ra dom skiej KMP do -
wo dził gru pą 30 po li cjan tów, któ rzy za gra li
w fil mie. 

– Na po cząt ku by ło dość trud no zna leźć
chęt nych, mu sia łem nie co ich na ma wiać
– wspo mi na. – Warsz ta ty od by wa ły się w cza -
sie wol nym i trze ba by ło do sto so wać gra fi ki.
Ale po pierw szym dniu zdjęć po li cjan ci prze -
ła ma li się i za an ga żo wa li: sa mi pod su wa li po -
my sły i wy my śla li sce ny. 

Kom. Sto la rek sta rał się kie ro wać ca łym
ze spo łem „ak to rów”, kie dy ro dzi ły się nie -
re al ne po my sły, np. do ty czą ce ewo lu cji par -
ko urow ców (wi dać to na fil mie, kie dy
za sta na wia ją się na głos, czy po li cyj na tar cza
aby nie pęk nie, gdy chło pa ki spró bu ją się
od niej od bić). O ile po li cjan ci pod po rząd -
ko wy wa li się wska zów kom ko mi sa rza, o ty le
chłop cy z blo ków oka za li się, jak mó wi w fil -
mie ko mi sarz Sto la rek, nie kie ro wal ni.

– Ta kich rze czy, ja kie dzia ły się na warsz -
ta tach, jesz cze nie wi dzia łem – przy zna je
– a je stem po li cjan tem po nad 25 lat:

pierw sze go dnia zdjęć trzy ma li śmy się
w swo ich gru pach, ale pod ko niec już wszy -
scy by li śmy na ty, chło pa ki przy mie rza li na -
sze heł my i ochra nia cze, chęt nie roz ma wia li
z na mi. My też dzię ki nim spo ro się do wie -
dzie li śmy, nie tyl ko o par ko urze – wszy scy
by li śmy nie tylko współ twór ca mi fil mu, ale
po pro stu gru pą fa ce tów, któ ra zro bi ła ra zem
coś faj ne go.

CO DA LEJ?
Bez po śred nim efek tem po li cyj no -par ko uro -
wej kon fron ta cji (oczy wi ście oprócz sa me go
fil mu) jest po zdra wia nie się na mie ście. Kie -
dy mło dzi wi dzą pa trol z oso ba mi po zna ny -
mi na warsz ta tach, uśmie cha ją się przy jaź nie
– po za tym w więk szo ści miesz ka ją w tych
sa mych blo kach, co po li cjan ci.

– Mam na dzie ję, że te warsz ta ty za owo cu -
ją w przy szło ści, mo że zmie ni my zda nie
o so bie na wza jem, na uczy my się sza cun ku
do sie bie? Chciał bym wie rzyć, że kil ku
z tych mło dych po my śli kie dyś o pra cy w Po -
li cji – ich spraw ność fi zycz na jest im po nu ją -
ca, nie je den po li cjant im jej za zdro ści
– mó wi kom. Ja ro sław Sto la rek. 

Wra ca jąc do po cząt ko we go py ta nia: co
mają wspól ne go ar ty stycz ne warsz ta ty po li -
cjan tów i mło dzie ży ze straj ka mi ro bot ni -
czymi sprzed 35 lat? (Nie sa mo wi te zdję cia
z tych warsz ta tów moż na zo ba czyć na stro -
nie elek trow nia.art.pl). Oka zu je się, że mają
cał kiem spo ro: kil ku par ko urow ców przy zna -
ło się, że w ich ro dzi nach są uczest ni cy tam -
tych wy da rzeń; po za tym zdję cia do fil mu
od by wa ły się do kład nie tam, gdzie ra dom -
skie pro te sty – w zruj no wa nej dziś ha li
„Łucz ni ka”, gdzie 25 czerw ca 1976 r. roz po -
czął się strajk, i na sta dio nie Ra do mia ka,
na któ rym ro bot ni cy mu sie li prze pra szać
pierw sze go se kre ta rza Edwar da Gier ka. Jed -
nak naj waż niej sze jest to, że głów ne za ło że -

Z NAMI Policjanci w filmie POLICJA 997       sierpień 2011 r.28

nie au to rów fil mu uda ło się zre ali zo wać: po -
sta wie nie na prze ciw ko sie bie dwóch grup:
par ko urow ców z ra dom skich osie dli Nad 
Po to kiem i Śród mie ście oraz po li cjan tów, 
za owo co wa ło nie roz ró bą, ale peł ną współ -
pra cą. 

– Je śli lu dzie chcą roz ma wiać i coś zro bić
wspól nie, to mu si się udać – cie szy się dy -
rek tor Be low ski. – Do cze ka li śmy ta kich cza -
sów, kie dy po tra fi my roz ma wiać mi mo
róż nych po glą dów – ma my peł ne pra wo je
gło sić i nikt nas za to nie spa łu je. Ty tuł fil mu

Run Free ozna cza „bie gnĳ wol ny”, to nasz
ar ty stycz ny ko men tarz do wy da rzeń hi sto -
rycz nych, upa mięt nie nie ra dom skie go
Czerw ca ’76 w inny spo sób niż ofi cjal ne gale
i prze mó wie nia.

Po po ka zie dy rek tor Be low ski ogło sił kon -
kurs na pla kat i film I Ty mo żesz zo stać
radomskim War ho lem, z jed nej stro ny na wią -
zu ją cy do słów Gier ka, któ ry na zwał ra dom -
skich ro bot ni ków war cho ła mi, a z dru giej
– do An dy’ego War ho la, jed ne go z twór ców
pop -ar tu. 

– Głów ne za da nie kon kur su to stwo rze nie
no we go, po zy tyw ne go wi ze run ku Ra do mia
oraz na wią za nie do wy pad ków Czerw ca ’76
ja ko wy da rze nia, któ re za ini cjo wa ło wszyst -
kie póź niej sze de mo kra tycz ne prze mia ny
w Pol sce – mó wi Zbi gniew Be low ski.

Na to miast Do mi nik Ja ło wiń ski i Piotr Wy -
soc ki zo bo wią za li się, że do fil mu do łą czą
jesz cze jed ną sce nę, wła śnie z Ra do mia ka:
w wer sji fil mu, któ rą nam po ka za no, tej sce -
ny nie by ło, po pro jek cji do ma ga ła się jej
młod sza część pu blicz no ści. I twór cy przy -
sta li na tę proś bę, przy zna jąc ra cję par ko -
urow com – i po li cjan tom, któ rzy ich
po par li.

ALEKSANDRA WICIK
zdj. Krzysztof Chrzanowski (1), 

Marcin Kucewicz MCSW „Elektrownia” (5)

Autorzy „Run Free” (od lewej): Piotr Wysocki
i Dominik Jałowiński

Pierwszego dnia zajęć „aktorzy”
trzymali się w swoich grupach – ale
pod koniec mówili sobie po imieniu

t
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M a ją być one swe go ro dza ju wska zów ką dla
osób zaj mu ją cych się ko mu ni ka cją we -
wnętrz ną, a w szcze gól no ści dla nadaw ców.

Dzię ki stan dar dom ła twiej mo że my bo wiem okre -
ślić, czym się kie ro wać, by ko mu ni ko wa nie się 
by ło bar dziej efek tyw ne.

SZCZE ROŚĆ I OTWAR TOŚĆ
mo że my za li czyć nie wąt pli wie do naj waż niej szych
stan dar dów ko mu ni ka cji we wnętrz nej. Co to ozna -
cza w prak ty ce? Oso by zaj mu ją ce sta no wi ska kie -
row ni cze mu szą pa mię tać o cią żą cych na nich
licz nych obo wiąz kach. To prze ło że ni, nie za leż nie
od miej sca zaj mo wa ne go w po li cyj nej hie rar chii,
po win ni wy ja śniać swo im pod wład nym za sad ność
wpro wa dza nych w or ga ni za cji zmian. Ich ro lą jest
tak że przed sta wia nie ar gu men tów za i prze ciw
pod ję tych de cy zji, a tak że in ter pre to wa nie za ist -
nia łych fak tów. Prze ło że ni po win ni też dbać o to,
by ich pra cow ni cy otrzy my wa li na czas in for ma cje
o spra wach istot nych dla nich sa mych i ma ją cych
zna cze nie dla ich pra cy lub służ by.

KONSEKWENCJA,
JASNOŚĆ I KOORDYNACJA DZIAŁAŃ
w pro ce sie ko mu ni ko wa nia się są rów nie waż ne.
Nie ule ga wąt pli wo ści, że wszel kie po dej mo wa ne
przez nas dzia ła nia po win ny być sko or dy no wa ne,
bo tyl ko to za pew nić mo że ich sku tecz ność.
Nadaw ca po wi nien mieć też na uwa dze, by każ dą
for mę ko mu ni ka cji do sto so wać do wy ma gań i po -
trzeb od bior ców. Je że li swój ko mu ni kat sfor mu łu -
je my w spo sób ja sny i zro zu mia ły dla od bior cy,
ma my gwa ran cję, że zo sta nie my zro zu mia ni zgod -
nie z na szy mi in ten cja mi. Ja sne i pre cy zyj ne for -
mu ło wa nie my śli mo że być praw dzi wą sztu ką.
Każ dy z nas, a w szcze gól no ści oso by spra wu ją ce
funk cje kie row ni cze, po wi nien sta le do sko na lić
swo je umie jęt no ści ko mu ni ka cyj ne. Dla te go tak
waż ne jest ko rzy sta nie z róż ne go ro dza ju szko leń
i warsz ta tów prak tycz nych. Dzię ki te mu ła twiej
nam bę dzie iden ty fi ko wać i prze zwy cię żać ba rie ry
ko mu ni ka cyj ne, ja sno i zro zu mia le wer ba li zo wać
swo je my śli, a więc efek tyw nie ko mu ni ko wać się
z oto cze niem.

SZYB KOŚĆ I ISTOT NOŚĆ 
po win ny być ko lej nym stan dar dem ko mu ni ka cji we -
wnętrz nej. Wia do mo ści waż ne dla or ga ni za cji po -
win ny być udzie la ne przez kie row nic two na ty le
szyb ko, by wy prze dza ły in for ma cje do cie ra ją ce
do pra cow ni ków z in nych źró deł. Zwłasz cza że te
ostat nie nie za wsze da ją gwa ran cję rze tel no ści. Czę -
sto sprzy ja ją wręcz sze rze niu się plo tek i nie do mó -
wień. Je że li jed nak zda rzy się tak, że in for ma cje
do ty czą ce dzia łal no ści or ga ni za cji do trą do pra cow -
ni ków naj pierw z ze wnątrz, prze ło że ni po win ni sko -
men to wać je jak naj szyb ciej. Sze fo wie, któ rzy są
dys po nen ta mi istot nych in for ma cji, po win ni też pa -
mię tać, by w pierw szej ko lej no ści in for ma cje ta kie
do cie ra ły do tych, któ rym są one naj bar dziej po -
trzeb ne. Nie zwłocz nie na le ży też prze ka zy wać pod -
wład nym wia do mo ści o zna cze niu lo kal nym oraz
ta kie, któ re do ty czą ich wła snych jed no stek i ko mó -
rek or ga ni za cyj nych. 

ZA PEW NIE NIE SPRZĘ ŻE NIA ZWROT NE GO 
ma ogrom ne zna cze nie dla efek tyw nej ko mu ni ka cji.
Trud no wy obra zić so bie sku tecz ne za rzą dza nie ja -
kim kol wiek ze spo łem ludz kim bez za gwa ran to wa -
nia so bie tzw. fe ed bac ku, czy li bez spraw dze nia, czy
ad re sat ode brał ko mu ni kat i zro zu miał go zgod nie
z in ten cją nadaw cy. Wszy scy prze ło że ni po win ni za -
dbać o wy two rze nie ta kich me cha ni zmów, by ich
pod wład ni do star cza li im in for ma cję zwrot ną bez
oba wy o ja kie kol wiek ne ga tyw ne kon se kwen cje. To
na oso bach zaj mu ją cych sta no wi ska kie row ni cze cią -
ży od po wie dzial ność, by za chę cać do te go ro dza ju
wy mia ny in for ma cji. Każ dy za tem po wi nien otrzy -
mać wy czer pu ją cą od po wiedź na swo je opi nie i py -
ta nia. Mo de lo wa wręcz by ła by sy tu acja, kie dy
ist nia ła by sta ła for ma otwar tej dys ku sji po mię dzy
ze spo łem a kie row nic twem na wszyst kich szcze -
blach or ga ni za cji. Nie tyl ko sze fo wie, ale i każ dy
z nas, nie za leż nie od peł nio nej funk cji, po wi nien za -
tem pa mię tać, by w kon tak tach z in ny mi ludź mi da -
wać im kon struk tyw ne sprzę że nie zwrot ne. 

Wy mie nio ne stan dar dy ko mu ni ka cji we wnętrz nej
nie two rzą, rzecz ja sna, ka ta lo gu za mknię te go. Są
one jed nak ty mi naj istot niej szy mi, bez któ rych 
ża den sys tem wy mia ny in for ma cji nie bę dzie funk -
cjo no wał pra wi dło wo. Sto so wa nie tych kil ku pod -
sta wo wych stan dar dów jest za tem wa run kiem
ko niecz nym, by osią gnąć ce le, ja kie sta wia się
przed ko mu ni ka cją we wnętrz ną. I to w każ dej ska -
li: wy dzia łu, jed nost ki, gar ni zo nu, jak i ca łej in sty -
tu cji.

nadkom. dr SŁA WO MIR WE RE MIUK
peł no moc nik ko men dan ta głów ne go Po li cji 

ds. ko mu ni ka cji we wnętrz nej

Stan dar dy 
Jedną z przyczyn, dla których trudno czasami o skuteczne
porozumiewanie się w organizacji, może być brak określonych
standardów komunikacji wewnętrznej. Ich ustalenie polega
na zdefiniowaniu wzorców, wypracowaniu wspólnych kryteriów,
które określałyby najbardziej pożądane cechy systemu komunikacji
wewnętrznej.
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Demontują tłumiki i gaz do oporu –
na jednym kole po Marszałkowskiej.
Hałasują w środku nocy. Niewyżyci
motocykliści to w Warszawie coraz
większy problem. Policja zdaje się
go nie dostrzegać, a może jest
bezradna? – alarmowała niedawno
„Gazeta Wyborcza” w swym
stołecznym dodatku.

–N ie tyl ko war szaw ska po li cja ma
pro ble my z nie wy ży ty mi mo to -
cy kli sta mi – mó wi mł. insp. Jó zef

Syc, rad ca Ze spo łu Nad zo ru i Ko or dy na cji
w Biu rze Ru chu Dro go we go KGP. – Na
szczę ście nie wszy scy „pa lą gumy”, jeż dżą
na jed nym ko le, de mon tu ją tłu mi ki i roz wi -
ja ją ko smicz ne pręd ko ści na uli cach miast.
W ta kich „za ba wach” gu stu ją ci, któ rym ad -
re na li na za le wa sza re ko mór ki. Fakt, nie bra -
ku je ich, nie ste ty, w ca łym kra ju. No cóż,
jed no śla dy sta ły się mod ne, ge ne ral nie są
tań sze od sa mo cho dów, a więc i bar dziej do -
stęp ne, no i moż na na nich rze czy wi ście po -
szar żo wać. W rę kach nie od po wie dzial nych
lu dzi jest to jed nak bar dzo nie bez piecz ne
na rzę dzie. I dla kie ru ją ce go, i dla in nych
użyt kow ni ków dróg. Nie zga dzam się jed nak
z poglądem – do da je – że po li cja nie do strze -
ga te go pro ble mu al bo go ba ga te li zu je. 

Po skra mia nie mo to cy klo wych pi ra tów nie
jest jed nak spra wą pro stą ze wzglę du na ich
mobilność w dużych aglomeracjach i na
zatłoczonych drogach. Przy da ło by się wię cej
ra dio wo zów wy po sa żo nych w wi de ore je stra -
to ry, wię cej fo to ra da rów i szyb kich mo to cy kli
z za in sta lo wa ny mi re je stra to ra mi wy kro czeń.
Ale nie po to, by ści gać się z ta ki mi raj dow -
ca mi, tyl ko udo ku men to wać ich za cho wa nie
na dro dze. A po tem mak sy mal nie wyciągnąć
konsekwencje przewidziane prawem.

Tak wła śnie po stą pi li nie daw no funk cjo -
na riu sze łódz kiej dro gów ki, któ rzy, pa tro lu jąc
kra jo wą „ósem kę”, wy pa trzy li sza le ją ce go
na jezd ni mo to cy kli stę. Na wi dok bły ska ją -
ce go sy gna ła mi świetl ny mi po li cyj ne go ra -
dio wo zu kie ru ją cy yama hą męż czy zna
jesz cze bar dziej przy spie szył, prze kra cza -
jąc 200 km/h. Po peł niał przy tym wy kro cze -
nie za wy kro cze niem, la wi ru jąc mię dzy
po jaz da mi, wy prze dza jąc na trze cie go oraz
prze jeż dża jąc li nie cią głe. Kie dy wresz cie 
39-let ni mo to cy kli sta zo stał za trzy ma ny, nie
ukry wał za sko cze nia. Do tej po ry nie bał się
po li cjan tów, bo był od nich szyb szy. Te raz,
po za za pła ce niem man da tu, bę dzie mu siał
kil ka na ście mie się cy pau zo wać, gdyż za 34
punk ty kar ne cze ka go po now ny eg za min
na pra wo jaz dy. 

ICH GRZE CHY GŁÓW NE
Mo to cy kle i ich ama to rzy to te mat po ja wia -
ją cy się w me diach każ dej wio sny i każ de go

la ta. „Ści ga cze”, cru ise ry, chop pe ry, sku te ry,
„tu ry sty ki” prze my ka ją wzdłuż i wszerz
w każ dym za kąt ku Pol ski. I nie ma się co dzi -
wić: są szyb kie, wy god ne, no i na to pie.
Spraw dza ją się zwłasz cza w wa run kach miej -
skich, gdzie li czy się czas i moż li wość ła twe -
go par ko wa nia.

30

Terror 

na dwóch kołach
Spo śród bli sko 39 tys. wy pad ków na
dro gach, od no to wa nych w 2010 roku,
mo to cy kli ści uczest ni czy li w 2392 
zda rze niach. Spo wo do wa li 990 wy pad -
ków, co sta no wi 41 proc. ogó łu tych
zda rzeń. 259 mo to cy kli stów po nio sło
śmierć, na to miast 2161 do zna ło ob ra -
żeń. Z wi ny sa mych kie ru ją cych jed no -
śla da mi śmierć po nio sły 152 oso by,
a 1051 osób zo sta ło ran nych.
W po rów na niu z ro kiem 2009 od no to -
wa no mniej: ofiar śmier tel nych o 31
(spa dek o 11 proc.), osób ran nych –
o 133 (spa dek o 6 proc.).
W bie żą cym ro ku (do 16 czerw ca) do -
szło do 860 wy pad ków z udzia łem mo -
to cy kli stów. Zgi nę ło w nich 98 osób,
a 786 do zna ło ob ra żeń. Motocykliści
byli spraw ca mi 407 wy pad ków.
Mo to ro we rzy ści uczest ni czy li w ubie -
głym ro ku w 1971 wy pad kach. Spo wo -
do wa li 869 zda rzeń, w któ rych zgi nę ło
59 osób, a 947 do zna ło ob ra żeń.

źró dło: (BRD KGP)
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– Szko da, że nie wszy scy mo to cy kli ści
trak tu ją swo je po jaz dy ja ko wy god ne środ ki
trans por tu, a spokojną jaz dę na dwóch ko -
łach za najlep szy re laks – mó wi Krzysz tof
„Ge pard” Bia łek, pre zy dent Klu bu Mo to -
cy klo we go „Kni ghts Ri ders Po land”. – Nie -
któ rzy, nie ste ty, szu ka ją moc niej szych
prze żyć, wy cho dząc z za ło że nia, że nie po
to się ku pu je „ści ga cza”, że by jeź dzić nim
50 km/h.

– Tych „szli fie rzy” (tak w mo to cy klo wym
slan gu na zy wa ni są ama to rzy sza leń czej
jazdy na spor to wych ma szy nach – przyp.
J.P.) in te re su je tyl ko pręd kość, ryk sil ni ka,
wy ści gi na uli cach, jaz da na jed nym ko le –
wy li cza kom. Ar tur Wilk, kie row nik Sek cji
Or ga ni za cji Służ by w Wy dzia le Ru chu Dro -
go we go KSP. – Za nic ma ją prze pi sy ko dek -
su dro go we go, nie re spek tu ją też praw
in nych użyt kow ni ków ru chu. To do „szli fie -
rzy” wła śnie ma my naj więk sze pre ten sje.
Ale nie o sa mo za mi ło wa nie do pręd ko ści,
tyl ko o brak wy obraź ni i zdro we go roz sąd -
ku. Chcą po sza leć, do brze, ale w miej scach
do te go prze zna czo nych i od po wied nio
przy go to wa nych. Niech tam ści ga ją się do
wo li, a nie na uli cach miast czy dro gach pu -
blicz nych, gdzie obo wią zu ją ogra ni cze nia
pręd ko ści i za sa dy pra wa.

Pre ten sje do nich ma ją nie tyl ko po li cjan -
ci, ale i in ni użyt kow ni cy dróg: kie row cy, ro -
we rzy ści, pie si. Za la wi ro wa nie mię dzy
po jaz da mi, za ko smicz ne star ty spod ulicz -
nych świa teł, wy prze dza nie na trze cie go, no

i w ogó le za im per ty nenc ki styl jaz dy, ma ją cy
uświa do mić „pusz ka rzom” (po gar dli wa na zwa
kie row ców sa mo cho dów oso bo wych – przyp.
J.P.), że mo to cy kle są naj waż niej sze. Ta kich
i po dob nych opi nii nie bra ku je na in ter ne to -

wych fo rach gru pu ją cych za rów no zwo len ni -
ków, jak i prze ciw ni ków jed no śla dów na na -
szych dro gach. 

DE CY BE LE NA KO ŁACH
Nie ma chy ba jed nost ki po li cyj nej w kra ju,
któ rej ko men dant u pro gu se zo nu let nie go
śpi spo koj nie, nie bę dąc drę czo ny skar ga -
mi na mo to cy kli stów za kłó ca ją cych ci szę
noc ną i spo kój na osie dlo wych ulicz kach.
Miesz kań cy psio czą bo wiem na po li cjan tów
i straż ni ków miej skich za ich in do len cję
i pobłaż li wość dla mo to cy klo wych ter ro ry -
stów.

– Ro zu mie my ich roz go ry cze nie – mó wi
kom. Wilk – ale po li cja dro go wa tak że ma
ogra ni czo ne si ły i środ ki. Mo gę jed nak za -
pew nić, że żad nej skar gi, żad ne go sy gna łu
od oby wa te li nie ba ga te li zu je my. Każ de zgło -
sze nie tra fia do spe cjal nie utwo rzo ne go
w tym ce lu nie eta to we go Ze spo łu do prze -
ciw dzia ła nia Nie le gal nym Wy ści gom Ulicz -
nym. Tam na bie żą co po dej mo wa ne są
de cy zje, jak sku tecz nie wy ko rzy sty wać pa -
tro le in ter wen cyj ne. Za rów no te wy sy ła ne
w try bie alar mo wym, jak i te wy ko rzy sty wa -
ne do dzia łań pla no wa nych. Ze spół two rzy
kil ku dzie się ciu kon tro le rów rd, pra cu ją cych
na co dzień w jed nost kach gar ni zo nu sto łecz -
ne go.

Pra ca ze spo łu da je efek ty, ale na spek ta -
ku lar ne suk ce sy trud no li czyć, gdyż za trzy -
ma nie ta kich raj dow ców na go rą cym uczyn ku
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Pra wo o ru chu dro go wym o mo to cy klach i mo to cy kli stach:

z mo to cykl – po jazd sa mo cho do wy jed no śla do wy lub z bocz nym wóz kiem – wie lo -
śla do wy – art. 2;
z ho lo wa nie mo to cy kla do zwo lo ne je dy nie na ho lu gięt kim, umoż li wia ją cym szyb kie
od cze pie nie – art. 31;
z licz ba mo to cy kli ja dą cych w zor ga ni zo wa nej ko lum nie nie mo że prze kra czać
10 – art. 32;
z kie ru ją cy mo to cy klem oraz je go pa sa żer obo wią za ni są uży wać w cza sie jaz dy
kasków ochron nych – art. 40.1.;
z mo to cy kli ście nie wol no pod czas jaz dy roz ma wiać przez te le fon ani prze wo zić oso -
by nie trzeź wej – art. 45.2.;
z za bra nia się uży wać po jaz du w spo sób po wo du ją cy uciąż li wo ści zwią za ne z nad -
mier ną emi sją spa lin do śro do wi ska lub nad mier nym ha ła sem – art. 60.2.;
z rze czy wi sta ma sa cał ko wi ta przy cze py cią gnię tej przez mo to cykl nie mo że prze kra -
czać ma sy wła snej mo to cy kla (nie mo że prze kra czać 100 kg) – art. 62.1.;
z dłu gość mo to cy kla z przy cze pą nie mo że prze kra czać na dro dze 4 me trów –
art. 62.4a;
z okre so we ba da nie tech nicz ne mo to cy kla prze pro wa dza się przed upły wem 3 lat
od dnia pierw szej re je stra cji, na stęp nie dwu krot nie co dwa la ta, póź niej co rok –
art. 81.6.;
z do kie ro wa nia mo to cy klem upraw nia pra wo jaz dy kat. A, do kie ro wa nia mo to cy klem
o po jem no ści sko ko wej sil ni ka nie prze kra cza ją cej 125 ccm i mo cy nie prze kra cza ją -
cej 11 kW – pra wo jaz dy kat. A1 – art. 88.2.;
z wy ma ga ny wiek do uzyskania pra wa jaz dy kat. A wy no si 18 lat, dla kat. A1 – 16 lat
– art. 90.2.

So no metr

To mier nik po zio mu dźwię ku po jaz dów
sa mo cho do wych. Prze zna czo ny jest
przede wszyst kim do po mia rów ha ła su
wy twa rza ne go przez po jaz dy sa mo -
cho do we na po sto ju i w ru chu. Mo że
też słu żyć do oce ny gło śno ści in nych
sy gna łów dźwię ko wych (klak so nów,
sy ren). 
Aby okre ślić po ziom ha ła su ze wnętrz -
ne go po jaz du, mi kro fon przy rzą du po -
wi nien być umiesz czo ny rów no le gle
do pod ło ża, na wy so ko ści wy lo tu ru ry
wy de cho wej, ale nie mniej jak 20 cm
od pod ło ża pod ką tem 45 stop ni
wzglę dem pio no wej płasz czy zny,
w któ rej le ży li nia wy lo tu ga zów, w od -
le gło ści 0,5 m od wy lo tu rury. Po miar
po wi nien być prze pro wa dza ny w te re -
nie otwar tym. W od le gło ści 3 m od ob -
ry su ba da ne go po jaz du nie po win ny wy stę po wać żad ne prze szko dy aku stycz ne,
któ re mo gły by po wo do wać po wsta nie fa li od bi tej. Po wierzch nia te re nu po mia ro we -
go po win na być po kry ta be to nem lub as fal tem. Tem pe ra tu ra oto cze nia od +5°C
do +40°C. Pręd kość wia tru nie po win na prze kra czać 5 m/s.

t
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nie jest ła twe. Ża den prze cież nie cze ka na przy jazd po li cjan-
tów, a w sy tu acji za gro że nia naj czę ściej od krę ca ma net kę ga zu
do opo ru. 

– Nie po dej mu je my po ści gu za wszel ką ce nę – tłu ma czy kom.
Mar cin Sy goc ki, kie row nik Sek cji Kon tro li Ru chu Dro go we go V
w KSP. – Nie je ste śmy sa mo bój ca mi, oce nia my ry zy ko. Le piej cza sa -
mi stłu mić w so bie syn drom my śli we go niż stwa rzać jesz cze więk -
sze za gro że nie na dro dze. 

– Naj sku tecz niej szą bro nią na ama to rów ta kich sza leń czych za cho -
wań są po li cyj ne pa tro le w nie ozna ko wa nych po jaz dach. Za rów no
mo to cy klo we, jak i w ra dio wo zach. I naj le piej, gdy by wszyst kie wy -
po sa żo ne by ły w urzą dze nia do po mia ru pręd ko ści oraz cy fro wej re -
je stra cji ob ra zu – do da je mł. insp. Jó zef Syc. – Z ta kim na gra niem
w rę ku, do ku men tu ją cym ich ka ska der skie po pi sy na jezd ni, moż -
na już śmia ło iść do są du.

NA DZIE JA W SO NO ME TRACH?
Radca Józef Syc li czy też na so no me try, któ re udo wod ni ły już swą
sku tecz ność w po skra mia niu mo to cy klo wych raj dow ców. Pod kre śla,
że te nie wiel kie ga ba ry to wo urzą dze nia słu żą ce do po mia ru dźwię ku
(czyt. ha ła su) po jaz dów me cha nicz nych, znaj du ją się w każ dym am -
bu lan sie ekip tech ni ki dro go wej i eko lo gii (ET DiE) na szej służ by
ru chu. Co war te pod kre śle nia, nie skom pli ko wa na ob słu ga so no me tru
umoż li wia szyb ki po miar ha ła su pod czas ru ty no wej kon tro li na dro -
dze: je śli do pusz czal ny po ziom ha ła su emi to wa ne go przez układ wy -
de cho wy mo to cy kla z sil ni kiem do 125 ccm prze kra cza 94 de cy be le

(dB) lub 96 dB w po jaz dach z więk szy mi mo to ra mi, po li cjant dro -
gów ki ma peł ne pra wo do za trzy ma nia do wo du re je stra cyj ne go po jaz -
du i wy sta wie nia man da tu. 

– Upo waż nia nas do te go art. 132 Pra wa o ru chu dro go wym – wy -
ja śnia kom. Sy goc ki – po nie waż ta ki mo to cykl al bo za gra ża po rząd ko -
wi w ru chu, al bo na ru sza wy ma ga nia ochro ny śro do wi ska. Al bo jed no
i dru gie.

Mo to cy klo wi pi ra ci mo gą więc mieć po wo dy do nie po ko ju. So no -
me try są bo wiem w sta nie szyb ko i sku tecz nie ich zdy scy pli no wać.
Mo gą też wy ru go wać z ru chu te jed no śla dy, któ re, nie speł nia jąc do -
pusz czal nych norm, za kłó ca ją miesz kań com spo kój. Jest tyl ko je den
wa ru nek: licz ba tych urzą dzeń w wy dzia łach i sek cjach ru chu dro go -
we go nie mo że być sym bo licz na. W sto łecz nym, czte ry stu oso bo wym
wy dzia le ru chu dro go we go jest ich aż 4 (słow nie: czte ry), bo ty le jest
ekip ET DiE. W in nych gar ni zo nach nie jest le piej. Na przy kła d gar -
ni zo n ślą ski ma ich 5, po mor ski – 3, wiel ko pol ski –1, a dol no ślą ski –
2. Że by jed nak efek ty wy ko rzy sta nia ich w służ bie by ły wi docz ne,
przy da ło by się dzie sięć ra zy wię cej. Zda niem funk cjo na riu szy rd,
z któ ry mi roz ma wia łem, so no metr po wi nien zna leźć się w wy po sa że -
niu każ de go ra dio wo zu służ by ru chu. Ma ło te go – na wet każ de go
mo to cy kla. Miej sca zaj mu je nie wie le, za to ko rzy ści z nie go – wprost
prze ciw nie. No i ce na – jak za do bre go lap to pa – też chy ba do prze -
łknię cia.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. sxc.hu i autor (1)
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–To ta ka na sza nie speł nio na pa -
sja, prze la na na sy na – wy ja -
śnia ta ta Wik to ra Krzysz tof.

– Pra wo jaz dy ka te go rii „A” mam od 19 lat
i my ślę, że jak syn bę dzie mógł już jeź dzić
na praw dzi wym mo to cy klu, to i ja zdo bę dę
coś, na czym mógł bym ru szyć w tra sę. Je ste -
śmy sym pa ty ka mi Kni ght Ri ders od cza su,
jak w 2007 r. prze wieź li re pli kę Kon sty tu cji
3 Ma ja z Wro cła wia do Ło dzi. Wik tor wi dział
wte dy po raz pierw szy har leya i bar dzo mu
się wszyst ko po do ba ło. Dwa mie sią ce póź -
niej już jeź dził na swo im pierw szym trzy ko -
ło wym mo to cy klu. 

ZLOT W CHO TO WEJ 
Wik tor nie był jed nak naj młod szym zlo to wi -
czem. Tym oka zał się czter na sto mie sięcz ny
Mi chał pseu do Gro szek, syn Kon ra da Ło -
dziń skie go, któ ry na zlo cie zo stał pa so wa ny
na ry ce rza. 

Spo tka nie w Cho to wej zor ga ni zo wał
Chap ter Kni ght Ri ders z Tar no wa – pierw -
szy od dział ry cer stwa szos po wo ła ny poza
ma cie rzy stą Ło dzią. 

Ry ce rze szos to klub po li cyj ny, ale dro ga
do ry cer stwa nie jest pro sta. Naj pierw jest
się kan dy da tem, po tem gierm kiem, a do pie -
ro na koń cu, po zło że niu przy się gi (patrz

ram ka), moż na do stą pić za szczy tu pa so wa -
nia na ry ce rza szos. Wszyst ko od by wa się
bar dzo uro czy ście: pre zy dent, a jed no cze -
śnie het man, w ce re mo nial nej zbroi, w obec -
no ści sztan da ru oraz swo ich za stęp ców
i dy rek to rów chap te rów do ko nu je pa so wa nia
sza blą i na kła da klu bo we ka mi zel ki. 

V Zlot Kni ght Ri ders od był się w
dniach 24–26 czerw ca br. na te re nie ośrod ka
Grand w Cho to wej. Za re je stro wa no na nim
oko ło 300 mo to cy kli z 18 klu bów. Nie ste ty
nie do pi sa ła po go da i w so bo tę 25 czerw ca
trze ba by ło od wo łać za pla no wa ną w Tar no -
wie pa ra dę. Gdy by nie desz cze, zlo to wi czów
by ło by jesz cze wię cej. 

Od by ły się za to: przy go to wa ny przez KPP
w Dę bi cy spraw dzian wie dzy o ru chu dro go -
wym dla mo to cy kli stów, kon kur sy nt. bez -
pie czeń stwa dla naj młod szych, test wie dzy
o IPA, po ka zy spraw no ści po li cjan tów i oczy -
wi ście kon kur sy zlo to we, ta kie jak: rzut opo -
ną do ce lu, sla lom na bi cy klu z pe da ła mi
umiesz czo ny mi przy przed nim du żym ko le,
wol na jaz da mo to cy klem po de sce, pod no -

Jeżdżą z głową, 

nie z manetką

Prezydent Krzysztof „Gepard” Białek

Takie 
maszyny
budziły 
żywe
zaintresownie

Knight Rider – nauczyciel 
matematyki w liceum

– Mam sześć lat i jestem piąty raz na zlocie – mówi z dumą
w głosie Wiktor Jędrzejczak z Łodzi (na zdjęciu obok).
Na swoim elektrycznym motocyklu śmiga po terenie
zlotowiska. – Kiedyś przyjechałem tą maszyną
do przedszkola i była niezła sensacja. Rodzice nie jeżdżą
motorem, ale lubią przyjeżdżać na zloty.
t
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Pasowanie na
rycerza szos

sze nie 25-ki lo gra mo wej sztan giel ki. Spraw dza -
no rów nież gło śność sil ni ków. Każ de go wie czo -
ru od by wa ły się kon cer ty. Wy stą pi ły ze spo ły The
Cot ton, Kon wój, 40%Blu esa, Ska za ni i gru pa
Bog da na, jed ne go z klu bo wi czów. Zresz tą, co tu
du żo mó wić, każ dy pró bo wał swych wo kal nych
sił, czy to na sce nie, czy przed nią. 

Współ or ga ni za to ra mi zlo tu by ły KMP w Tar -
no wie i KPP w Dę bi cy. Ho no ro wy pa tro nat
nad spo tka niem mo to cy kli stów ob ję li: pre zy -
dent IPA Po land insp. Ar ka diusz Skrzyp czak,
ko men dant miej ski Po li cji w Tar no wie insp.
Zbi gniew Ostrow ski, ko men dant po wia to wy Po -
li cji w Dę bi cy insp. An drzej Świ der, pre zy dent
Tar no wa Ry szard Ści ga ła i wi ce sta ro sta tar now -
ski Mi ro sław Ba nach. 

RY CE RZE SZOS 
Kni ght Ri ders po wsta li w 2003 r. w Łódz kiej Gru pie
Wo je wódz kiej Sek cji Pol skiej IPA. 

– Na po cząt ku by ło nas dwóch, ja i Alex (Alek san der
Ci chom ski) – wspo mi na Krzysz tof „Ge pard” Bia łek,
pre zy dent Klu bu Mo to cy klo we go Kni ght Ri ders Po -
land. – Te raz w ca łej Pol sce jest nas po nad trzy sta osób.
Dzia ła 12 chap te rów (grup), w tym je den w Wied niu. 

„Ge pard” jest po li cyj nym eme ry tem od 1998 r.
Na klu bo wej ka mi zel ce oprócz znacz ków zlo to wych, 
na szy wek, świad czą cych o przy na leż no ści i funk cji,
z du mą no si mi nia tur kę swo jej gwiaz dy po li cyj nej. 

– By łem m.in. za ło ży cie lem i do wód cą kom -
pa nii wy wia dow czej w Ło dzi – mó wi „Ge pard”
(wła śnie ta ki kryp to nim mia ła kom pa nia).
– Po tem po wstał wy dział wy wia dow czy. Mał -
żon ka też słu ży ła w Po li cji, ode szła
na eme ry tu rę ja ko na czel nik kadr. Te raz na le -
ży do klubu i ra zem ze mną jeź dzi na wszyst -
kie zlo ty. 

Ry cer scy jeźdź cy two rzą Re gion IPA Kni ght
Ri ders, któ ry obej mu je za się giem dzia ła nia ca ły
kraj. Aby roz wi jać się jesz cze pręż niej, w tym
ro ku ry ce rze za war li po ro zu mie nie z Mun du -
ro wym Klu bem Mo to cy klo wym Rzeczy po spo -
li tej Pol skiej. Na ka mi zel kach ma ją więc
dwu barw ność: po li cjan ci, człon ko wie Mię dzy -
na ro do we go Sto wa rzy sze nia Po li cji no szą
na ple cach gwiaz dę IPA, na to -
miast in ni, np. stra ża cy lub
niezrzeszeni w IPA, gwiaz dę
IPMC (In ter na tio nal Po li ce
Mo tor Cor po ra tion – Mię dzy -
na ro do we go Po li cyj ne go Sto -
wa rzy sze nia Mo to cy klo we go). 

WIATR WE WŁO SACH 
„Ge pard” za czy nał swo ją przy -
go dę z mo to cy klem po nad pół
wie ku te mu. – Pierw szy mo tor
do sta łem od oj ca, ku pił mi
WFM -kę, gdy mia łem 8 lat
– uśmie cha się pod wą sem.
– Gdy mia łem 15 lat, już
jeź dzi łem ja ko za wod nik

na żuż lu w łódz kim „Or le”. Jed nak gdy ów -
cze sna na rze czo na, a obec na żona Ania zo -
ba czy ła wy pa dek ko le gi, za bro ni ła wy ści gów
na to rze. Za czą łem więc jeź dzić na szo sie,
po tem przy szły raj dy mo to cy klo we, a An -
na po cząt ko wo prze ciw na, za czę ła w koń cu
brać też w nich udział ja ko mój pi lot. 

Na zlot do Cho to wej przy je cha li
przed sta wi cie le m.in. ta kich klu bów, jak:
„Orzeł Bia ły” – Unia Pol skich Mo to cy kli -
stów Świa ta, Gru pa Mo to cy klo wa Ora wa,
„Zbó je z Gór” z Pod ha la, Brzesz cze 
Bi ker Te am, „The Wild Ge es” z Rze szo -
wa, Dy now skie Brac two Mo to cy klo we
„Byk”, Tar now ska Kon fe de ra cja Mo to cy -
kli stów WA TA HA czy Blue Kni ghts. 

– Naj dłuż szą tra sę do po ko na nia miał
„De da”, któ ry na zlot je chał spod Stut t -

SŁU ŻYĆ PRZEZ PRZY JAŹŃ

Ha sło IPA Se rvo Per Ami ke co przy świe ca też wszyst kim Kni ght Ri ders. Przy pa so -
wa niu na ry ce rza skła da ją ślu bo wa nie: 
– ho no rem swym i dzia łal no ścią po twier dzać bę dę, iż kul tu -

ra jaz dy nie jest mi ob ca, 
– w ra zie po trze by jeźdź ców nie roz waż nych na do brą dro -

gę na pro wa dzać bę dę, 
– po mo cy po trze bu ją cym na dro gach kra jo wych i mię dzy na -

ro do wych udzie lać obie cu ję, 
– przy rze kam sta wać na wszel kie tur nie je i wy sta wy mo to cy -

klo we dla ćwi czeń ry cer skich, a nie dla pu stej sła wy, 
– obie cu ję god nie bar wy klu bu re pre zen to wać i bro nić do -

bre go imie nia IPA, 
– wier ność sło wom SE RVO PER AMI KE CO ślu bu ję.

Konkursy zlotowe. 
Rzut oponą do celu
i slalom na bicyklu

t
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gar tu, zro bił oko ło 1200 km – mó wi Ro bert, pre zes
i za ło ży ciel Brac twa Mo to cy kli stów Pol skich na Ob -
czyź nie, któ re ma sie dzi bę w Niem czech. – Te raz
chce my z chło pa ka mi z Ora wy spę dzić ty dzień urlo -
pu w Pol sce. Kie dy za czą łem jeź dzić mo to cy klem?
Naj pierw pod bie ra łem oj cu ko mar ka. Po tem mia -
łem już em zet kę, póź niej by ła emi gra cja i dłu ga
prze rwa, a od 1995 r. jeż dżę nie prze rwa nie. 

– A ja mo to cy klem jeż dżę sto sun ko wo nie daw no
– uśmie cha się Adam Ko mi niak, roz pusz cza jąc dłu -
gie si we wło sy. Jest jed nym z Kni ght Ri ders, w re -
sor cie pra co wał dwa la ta, te raz jest na uczy cie lem
ma te ma ty ki w XX LO w Ło dzi, żo na pra cu je w Po -
li cji. – Za wsze chcia łem jeź dzić, ale nie za wsze
były na to pie nią dze. Za czą łem 10 lat te mu,
a ostat nio uda ło mi się ku pić har leya. Na mo to cy -
klu przy jeż dżam do szko ły, po zlo cie mu szę za wsze
opo wie dzieć uczniom, gdzie by łem, co ro bi łem, po -
ka zać zdję cia. Mo im ma rze niem jest po je chać
na Rajd Ka tyń ski, ale wte dy jest po czą tek ro ku
szkol ne go i nikt nie da mi urlo pu. Nie któ re zlo ty
też mu sia łem opu ścić, bo… by ło spraw dza nie ma -
tur. Co mi da je jaz da mo to rem? No, fraj dę. Tu taj
je stem ste rem, że gla rzem, okrę tem i sam de cy du -
ję, gdzie ja dę. 

Kni ght Ri ders peł nią za wsze służ bę po rząd ko wą
przy zlo cie gwiaź dzi stym na Ja sną Gó rę na roz po -
czę cie se zo nu mo to cy klo we go. W tym ro ku do Czę -
sto cho wy przy je cha ło 35 tys. ma szyn, nad któ ry mi
trze ba by ło za pa no wać. 

– Jaz da mo to cy klem jest bez piecz na, ale tyl ko
wte dy, kie dy je dzie się z gło wą, a nie z ma net ką
– mó wi „Ge pard”, któ rzy bie rze udział tak że w pra -
cach sej mo we go Ze spo łu ds. Bez pie czeń stwa
Ru chu Dro go we go, kie ro wa ne go przez po seł Be atę
Bu ble wicz. – Nie spiesz my się, za wsze to po wta -
rzam – le piej w ży ciu stra cić mi nu tę niż ży cie w mi -
nu cie. 

AMEL KA 
– Przy je cha li śmy do Cho to wej, aby spo tkać się
z ludź mi, któ rzy czu ją to sa mo co my, do brze się ba -

wić, ale nie tyl ko – za wie sza głos Sta ni sław „Stan -
ley” Dyn gosz, ko man dor zlo tu, je den z za ło ży cie li
tar now skie go chap te ra, od trzech lat po li cyj ny eme -
ryt – słu żył ja ko dy żur ny KP Tar nów-Za chód, te raz
jest wi ce pre zy den tem Za rzą du ca łe go Klu bu Kni ght
Ri ders Po land i człon kiem Ra dy Ko or dy na cyj nej Pol -
skie go Ru chu Mo to cy klo we go. – Je ste śmy tu też
po to, aby wes przeć Amel kę. 

Ame lia uro dzi ła się 6 lat te mu bez nó żek i rącz ki,
dru ga rącz ka jest nie w peł ni wy kształ co na. Przez
trzy la ta prze by wa ła w Instytucie Cen trum Zdrowia
Mat ki Pol ki w Ło dzi i wte dy zaj mo wa li się nią ry ce -
rze z ma cie rzy ste go klu bu. Trzy la ta te mu Amel ka
wró ci ła w swo je ro dzin ne stro ny i po mo cą dla niej
za jął się chap ter tar now ski. 

– Po ma ga my jak mo że my – wy ja śnia „Stan ley”.
– Bie rze my udział w pik ni kach or ga ni zo wa nych, aby
wes przeć jej le cze nie. Roz sy ła my wi ci, na stro nie in -
ter ne to wej po ja wia się in for ma cja, że je dzie my
do Amel ki i pro si my wszyst kich lu dzi, któ rzy chcą
po móc, o wspar cie. Spo ty ka my się na sta cji ben zy -
no wej, ktoś zdej mu je kask i każ dy wrzu ca ile mo że.
Cza sa mi uda się ze brać 4, cza sa mi 3 tys. zł. Prze ka -
zu je my to po tem ko mi te to wi, któ ry zaj mu je się po -
mo cą dla te go dziec ka. Na szym ma rze niem jest, aby
ku pić jej spe cjal ne pro te zy, któ re by ro sły wraz z nią.
Wszy scy cze ka my na tę chwi lę, kie dy ona bę dzie
mo gła do nas wyjść o wła snych si łach. 

„Stan ley” ostat nie go wie czo ru zlo tu kon cer to wo
po pro wa dził li cy ta cję przed mio tów prze ka za nych
na au kcję dla Amel ki. W koń cu, gdy nie by ło już co
li cy to wać, wy sta wił swój ko man dor ski iden ty fi ka tor
zlo to wy. W ten spo sób ry cer stwo i przy ja cie le uzbie -
ra li pra wie 8 ty się cy zł dla cho re go dziec ka.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 

Na scenie „Konwój”

Do zobaczenia za rok
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12 lipca br. Europejski Trybunał Praw
Człowieka w Strasburgu podał do publicznej
wiadomości dwie swoje decyzje z 5 lipca br.
o dopuszczalności skargi katyńskiej, złożonej
przez obywateli polskich przeciwko 
Federacji Rosyjskiej. 

– To ostat ni ele ment, któ ry był do po ko na nia – po -
wie dział na sze mu mie sięcz ni ko wi Ire ne usz Ka miń ski,
peł no moc nik praw ny krew nych ofiar zbrod ni ka tyń skiej
w po stę po wa niu przed Eu ro pej skim Try bu na łem Praw
Czło wie ka w Stras bur gu. – Dro ga zo sta ła otwar ta, te raz
na le ży cze kać na de cy zje pro ce du ral ne bądź sam wy rok. 

Try bu nał mo że wy ro ko wać na pod sta wie sta no wisk
przed sta wio nych przez: skar żą cych, stro nę ro syj ską
i rząd pol ski, któ ry przy stą pił do spra wy, ale wy rok może
być tak że po prze dzo ny roz pra wą przed skła dem sę -
dziow skim. Zwy kle try bu nał pro ce du je w skła dzie pod -
sta wo wym sied miu sę dziów, ale przy szcze gól nie
pre sti żo wych spra wach, a za ta ką ucho dzi skar ga ka tyń -
ska, mo że orze kać Wiel ka Izba Try bu na łu, skła da ją ca się
z sie dem na stu sę dziów. Roz strzy gnię cie być mo że na -
stą pi w tym ro ku. 

Try bu nał uznał dwie naj wcze śniej sze pol skie skar gi:
z 2007 r., zło żo ną przez Je rze go Ja now ca i An to nie go
Try bow skie go, oraz z 2009 r. zło żo ną przez Wi to mi łę
Wołk -Je zier ską i dwa na ście in nych osób. Po zo sta łe skar -
gi ze wzglę dów czy sto for mal nych od da lił. Oby dwie
uzna ne skar gi zo sta ły po łą czo ne w jed ną ja ko skar ga
Janowiec i in ni prze ciw ko Fe de ra cji Ro syj skiej. 

Skar żą cy za rzu ca ją Ro sji m.in. ne go wa nie sa mej
zbrod ni ka tyń skiej – we wszyst kich ro syj skich sta no wi -
skach praw nych mo wa jest o „zda rze niach ka tyń skich”,
zbrod nia ni gdy nie zo sta ła na zwa na po imie niu, oraz nie -
wy ja śnie nie oko licz no ści mor du – pro wa dzo ne przez
14 lat śledz two ro syj skie do ni cze go nie do pro wa dzi ło
i w 2004 r. zo sta ło umo rzo ne, po nie waż Ro sja uzna ła, że
by ło to prze stęp stwo po spo li te, któ re ule gło już
przedaw nie niu. 

Ro dzi ny ofiar do ma ga ją się od taj nie nia wszyst kich akt
śledz twa, wy ja śnie nia oko licz no ści mor du i zre ha bi li to -
wa nia wszyst kich po nad 22 tys. pol skich oby wa te li za -
mor do wa nych na roz kaz Sta li na. Krew ni ofiar wy stą pi li
też o sym bo licz ne od szko do wa nie – 1 eu ro. 

Ca ły czas moż li wa jest rów nież ugo da mię dzy stro na -
mi, któ ra mu sia ła by być jed nak za war ta przed try bu na -
łem i mu sia ła by speł niać wszyst kie wy mie nio ne wy żej
po stu la ty stro ny pol skiej.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Ob ła wa Au gu stow ska
– no wy do ku ment
Obława Augustowska, zwana także lipcową, jest największą
zbrodnią na Polakach po zakończeniu II wojny światowej.
Niedawno pojawił się dokument rzucający nowe światło
na sowiecką zbrodnię. 

Li piec 1945 r., dwa mie sią ce po za koń cze niu woj ny w Eu ro pie. Na pół -
noc no -wschod nim skraw ku okro jo nej Pol ski ar mia so wiec ka prze pro wa dza
ope ra cję prze ciw ko pol skie mu pod zie miu. Jed nak w wy ni ku ob ła wy na te -
re nach po wia tów: au gu stow skie go, su wal skie go i czę ści so kól skie go w rę ce
Sowietów wpa da ją głów nie cy wi le. Tyl ko kil ku dzie się ciu par ty zan tów ujęto
po bi twie nad je zio rem Bro ża ne. Za trzy ma no oko ło 7 tys. osób, większość
zwolniono, ale po oko ło 600 za gi nął wszel ki ślad. Wśród nich by ło 27 ko biet,
nie któ re z nich w cią ży, i 15 osób po ni żej 18. ro ku ży cia. Tra ge die do tknę -
ły ca łe ro dzi ny, któ re na gle zo sta ły bez gło wy ro dzi ny, a więc i środ -
ków do ży cia. O swo ich ludzi do po mi na ły się za kła dy pra cy, bliscy,
bez sku tecz nie. W latach 80. ub.w. po wstał Oby wa tel ski Ko mi tet Po szu ki -
wań Miesz kań ców Su walsz czy zny Za gi nio nych w Lip cu 1945 r. Szy ka no -
wa ny przez wła dze PRL do ko nał jed nak gi gan tycz nej pra cy ze bra nia
wspo mnień ro dzin ofiar. 

W la tach 90. stro na ro syj ska przy zna ła się do prze pro wa dze nia ta kiej ope ra -
cji i za trzy ma nia 592 oby wa te li pol skich. Jed nak nie wy ja śni ła, co się z nimi
sta ło. Póź niej sze ape le o po moc praw ną do Ro sji po zo sta wa ły bez echa.

Wo bec bra ku moż li wo ści kwe ren dy w ar chi wach ro syj skich Po la cy pro si li
o po moc dzia ła czy Sto wa rzy sze nia „Me mo riał”. Nie daw no uka za ła się książ -
ka Ni ki ty Pie tro wa, wi ce sze fa „Me mo ria łu” pt. Według sce na riu sza Sta li na.
Ro la or ga nów NKWD – Mi ni ster stwa Bez pie czeń stwa Pań stwo we go ZSRS
w so wie ty za cji kra jów Eu ro py Cen tral nej i Wschod niej w la tach 1945–1953,
w któ rej opu bli ko wa no te le gram z 21 lip ca 1945 r. wy sła ny przez Wik to ra
Aba ku mo wa, na czel ni ka kontr wy wia du woj sko we go „Smiersz” do sze fa
NKWD Ław rien ti ja Be rii (obaj zo sta li straceni po śmier ci Sta li na). W do -
ku men cie Aba ku mow, zna ny z wła sno ręcz ne go tor tu ro wa nia więź niów, re -
ko men du je opraw ców pod do wódz twem gen. mjr. Iwa na Gor go no wa, któ rzy
po le cie li do Olec ka i cze ka ją na roz ka zy. Mor do wa niem za trzy ma nych do -
wo dzi li wła śnie Gor go now i gen. por. Pa weł Zie le nin (obaj też już nie żyją),
na czel nik Wy dzia łu Kontr wy wia du „Smiersz” III Fron tu Bia ło ru skie go. „To -
wa rzy sze Gor go now i Zie le nin są do bry mi i do świad czo ny mi cze ki sta mi
i wy ko na ją to za da nie” – moż na prze czy tać w do ku men cie. 

– Ten szy fro gram rzu ca no we świa tło na zbrod nię – mó wi Wal de mar Wil -
czew ski, na czel nik Od dzia ło we go Biu ra Edu ka cji Pu blicz nej IPN w Bia -
łym sto ku. – Do tej po ry pa no wa ło prze ko na nie, że ofia ry wy wie zio no
za no wą gra ni cę i za bi to je np. w Grod nie. Oka zu je się jed nak, że trzon wy -
ko naw czy zbrod nia rzy przy le ciał do Olec ka. Mo że być więc tak, że za trzy -
ma nych wy wie zio no w zu peł nie in nym kie run ku – też za gra ni cę, za sta rą,
przed wo jen ną gra ni cę do Prus Wschod nich, gdzie nie by ło pol skie go pod -
zie mia i ła twiej by ło ta ką ope ra cję prze pro wa dzić w ta jem ni cy.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

O Ob ła wie Au gu stow skiej pi sa li śmy kil ka krot nie: we wrze śniu i sierp -
niu 2010 r., kil ka ma te ria łów uka za ło się z oka zji 65. rocz ni cy zbrod ni, wcze -
śniej, w lip cu 2006 r., przed sta wi li śmy me cha nizm zbrod ni w ar ty ku łach
„Ob ła wa Au gu stow ska” i „To dru gi Ka tyń”.
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Skarga katyńska 
czeka na wyrok
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Czy pol ski sys tem ochro ny im prez ma so -
wych oraz obiek tów pu blicz nych jest przy -
go to wa ny na atak ak tyw ne go strzel ca (ang.

ac ti ve sho oter) – po dob ny choć by do nie daw nej
tra ge dii w Oslo i na nor we skiej wy spie Utoya?
Aby ten sys tem był sku tecz ny i efek tyw ny, du żą
uwa gę na le ży po świę cić wy szko le niu zwy kłe go
po li cjan ta, któ ry naj czę ściej ja ko pierw szy ma
kon takt z nie bez pie czeń stwem. Waż ne jest, aby
każdy funk cjo na riusz był przy go to wa ny i po tra fił
za ini cjo wać ak cję ra tun ko wą: w Niem czech, Ho -
lan dii, Bel gii i Szwaj ca rii, po atakach ac ti ve sho -
ote ra, wpro wa dzo no szko le nia AMOK, na któ rych
po li cjan ci po zna ją m.in. pod sta wy psy cho lo gii
spraw cy, spo so by prze szu ki wa nia bu dyn ków
i uczą się za sad ko mu ni ka cji z part ne rem i jed -
nost ką. Nie miec ka de fi ni cja dzia ła nia w amo ku
obej mu je nie tyl ko broń pal ną – spraw ca, któ ry
w jak naj krót szym cza sie chce za bić jak naj więk -
szą licz bę osób za po mo cą np. mie cza sa mu raj -
skie go, też mie ści się w tej ka te go rii.

Czy te raz, gdy je den czło wiek spo wo do wał
śmierć aż kilkudziesięciu osób, ta kie szko le nia
po ja wią się w nor we skiej po li cji?

Funk cjo na riusz, po przy by ciu na miej sce zda -
rze nia, mu si szyb ko wy ko nać na stę pu ją ce czyn -
no ści: roz po zna nie i zlo ka li zo wa nie za gro że nia,
we zwa nie wspar cia i służb ra tow ni czo -po rząd ko -

wych, ana li zę sy tu acji pod ką tem licz by ofiar oraz
roz po czę cie ak cji ra tow ni czej lub neu tra li za cji za -
gro że nia. Ko lej ność ta jest waż na ze wzglę du
na po stę po wa nie przy by wa ją cych ze spo łów re ali -
za cyj nych, któ re przej mu ją obo wiąz ki zwią za ne z:
ewa ku acją, kon tro lą, do wo dze niem, or ga ni za cją
po mo cy i kon tak tem z me dia mi.

Przy by ły na miej sce zda rze nia funk cjo na riusz
w pierw szej ko lej no ści po wi nien za dbać o wła -
sne ży cie, a do pie ro po tem ra to wać in ne oso by.
Jego dzia ła nia muszą być pre cy zyj ne, po nad to
jak naj szyb ciej po wi nien po znać sto pień za gro -
że nia, by sam nie spo wo do wał do dat ko wych
znisz czeń. 

First re spon der, czy li pierw sza oso ba, któ ra
po ja wia się na miej scu zda rze nia, mu si zda wać
so bie spra wę, że jej prze ciw ni k chce pro wa dzić
wal kę – świa do mość ta po zwo li na zmi ni ma li zo -
wa nie błę dów, ja kie mo gą po peł nić za rów no first
re spon der, jak i póź niej szy ze spół re ali za cyj ny. 
Ze wzglę du na oko licz no ści, któ re mogą zmie -

niać się bar dzo dy na micz nie, mo ment kon fron ta -
cji z prze stęp cą wy mu sza okre ślo ne pra wem
dzia ła nia.

Za wsze w ta kiej sy tu acji służ by bez pie czeń -
stwa pu blicz ne go sto ją na gor szej po zy cji. Oso ba,
któ ra ma szyb ko pod jąć de cy zję, ro bi to na pod -
sta wie te go, co wi dzi i spraw dzi na miej scu, czy li
np. za nim strze li do czło wie ka z przed mio tem
przy po mi na ją cym broń, powinna spraw dzić, czy
jest to wła śnie ta oso ba, któ ra do ko na ła czy nu
za bro nio ne go. Stres, po chop ne po dej mo wa nie
de cy zji oraz na sta wie nie, że na le ży bez względ -
nie zli kwi do wać prze stęp cę, nie po mo gą po li -
cjan to wi pra wi dło wo wy ko nać za da nia – gdy
emo cje opad ną, trze ba bę dzie li czyć się z za rzu -
ta mi nie prze strze ga nia pro ce dur i prze pi sów
prawa.

ALEKSANDRA WICIK
konsultacje: Grzegorz „Cichy” Mikołajczyk

(Counterterrorism Training Poland 
Cichy Fight & Tactics Team)

First responder
– po dramacie w Norwegii
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Prawie 45 milionów euro wydano w ramach
7 projektów realizowanych przez Komendę Główną
Policji przy wsparciu Norweskiego Mechanizmu
Finansowego. Norwegowie przeznaczyli na ich
dofinansowanie około 36,8 mln euro.

Współ pra ca z po li cją Kró le stwa Nor we gii trwa od 2005 ro ku.
Na mo cy po ro zu mień o part ner stwie eks per ci z nor we skiej
po li cji po ma ga ją nam od eta pu two rze nia pro jek tów po re ali -

za cję przed się wzięć. Spo tka nia ro bo cze po li cjan tów z obu państw
po zwo li ły za cie śnić współ pra cę i wy mie nić do świad cze nia. 

ZA MIAST MIE SIĄ CA – KIL KA MI NUT
Przy go to wa nie Po li cji do pro wa dze nia te le in for ma tycz nej re je stra cji
spraw dza nia da nych osób (po nad 15 mln eu ro) mia ło na ce lu zauto -
ma ty zo wa nie sys te mu tak, aby mak sy mal nie skró cić okres od po bra -
nia da nych bio me trycz nych do ich wpro wa dze nia do po li cyj nych baz.

Do tych cza so wy sys tem, opar ty na po bie ra niu od bi tek na pa pie ro -
wych kar tach dak ty lo sko pĳ nych, po le gał na tym, że kar tę ta ką prze -
sy ła no pocz tą do Cen tral nej Re gi stra tu ry Dak ty lo sko pĳ nej (CRD),
gdzie by ła ska no wa na i wpro wa dza na do baz sys te mu. Czas od chwi li
spo rzą dze nia kar ty w jed no st ce do mo men tu jej wpro wa dze nia do
baz AFIS wy no sił oko ło mie sią ca, a na wet dłu żej. 

Obec ny sys tem re je stra cji po le ga na po bra niu da nych al fa nu me -
rycz nych, spo rzą dze niu elek tro nicz nej kar ty dak ty lo sko pĳ nej z jed no-
cze snym wy ko na niem cy fro wej fo to gra fii sy gna li tycz nej oso by, spa -
ko wa niu tych da nych w je den plik i prze sła niu ich za po śred nic twem
Po li cyj nej Sie ci Trans mi sji Da nych (PSTD) do ser we ra od bior cze go
Fin ger Print (FP), zlo ka li zo wa ne go w CRD w War sza wie. Tam da ne

są roz dzie la ne i au to ma tycz nie prze sy ła ne
do baz od po wied nich sys te mów: da ne 
al fa nu me rycz ne do Kra jo we go Sys te mu 
In for ma cyj ne go Po li cji (KSIP), da ne dak ty -
lo sko pĳ ne do Au to ma tycz ne go Sys te mu
Iden ty fi ka cji Dak ty lo sko pĳ nej (AFIS),
zdję cia sy gna li tycz ne do PO SI GRAF (pod -
ba za KSIP). Czas od ich po bra nia do mo -
men tu wpro wa dze nia do od po wied nich baz
wy no si od kil ku do kil ku dzie się ciu mi nut. 

Wcze śniej zda rza ło się, że ni ska ja kość
prze sy ła nych kart dak ty lo sko pĳ nych nie
po zwa la ła na wpro wa dze nie ich do baz
AFIS. Obec nie opusz ki pal ców i dło nie są
bez po śred nio ska no wa ne na blo ku optycz -
nym urzą dze nia Li veScan, a ob słu gu ją ca je
apli ka cja ma za ko do wa ne pro gi ja ko ści.
Od bit ka nie speł nia ją ca wy ma ga nych kry -
te riów jest au to ma tycz nie od rzu ca na, a ope ra tor mu si źle wy ko na ną
czyn ność po wtó rzyć. Nie ma więc moż li wo ści, aby tak spo rzą dzo -
na kar ta dak ty lo sko pĳ na nie nada wa ła się do re je stra cji w AFIS.

W efek cie wdro że nia dwu eta pów pro jek tu Przy go to wa nie Po li cji
do pro wa dze nia te le in for ma tycz nej re je stra cji i spraw dza nia da nych osób
w pod sta wo wych jed nost kach Po li cji (KMP, KPP, KRP, a na wet
w nie któ rych więk szych ko mi sa ria tach) za in sta lo wa no lub zmo der -
ni zo wa no łącz nie 385 sta no wisk peł no funk cyj nych do re je stra cji
danych iden ty fi ka cyj nych osób oraz 552 ter mi na le do szyb kiej iden -
ty fi ka cji dak ty lo sko pĳ nej. Każ da jed nost ka Po li cji szcze bla pod sta -
wo we go po sia da ta kie sta no wi sko i co naj mniej je den ter mi nal
do szyb kiej we ry fi ka cji toż sa mo ści osób w opar ciu o od bit ki li nii pa -
pi lar nych.

RA DIO WA 
IN TE GRA CJA
Re ali za cja pro jek tu Wy mia na in for -
ma cji z za kre su Schen gen dro gą ra -
dio wą (3,5 mln eu ro) umoż li wi ła
wy po sa że nie jed no stek Po li cji przy
ze wnętrz nej gra ni cy UE w sys te my
łącz no ści ra dio wej. W tym ce lu ku -
pio no: 120 ze sta wów sta cji re trans -
mi syj nych i ba zo wych, 1000 ze sta-
wów prze woź nych i 2600 ze sta wów
prze no śnych ra dio te le fo nów. 

Zwięk szy ło to moż li wo ści prze -
ka zy wa nia in for ma cji o zda rze niach
i oso bach, w tym tak że tych z za -
kre su Schen gen. Peł ne osią gnię cie
za mie rzo ne go efek tu jest moż li we
dzię ki po pra wie wy po sa że nia po li -
cjan tów w no we ra dio te le fo ny no -
szo ne i prze woź ne. Na to miast
za sto so wa nie no wo cze snych sta cji
ba zo wych i re trans mi syj nych po -
zwa la na zwięk sze nie za się gów sie -
ci ra dio wych. 
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Mi lio ny z Nor we gii

Urządzenie
do elektronicznego
daktyloskopowania,
które można używać
poza jednostką

Takie pełnofunkcyjne stanowiska do rejestracji danych identyfikacyjnych osób ma już każda jednostka
Policji szczebla podstawowego

38-39.08:Layout 6  7/22/11  2:43 PM  Page 38



No wy sprzęt jest kom pa ty bil ny z urzą dze nia mi wy ko rzy sty wa ny mi przez
Straż Gra nicz ną, co umoż li wia ko mu ni ka cję i współ dzia ła nie obu służb. 

BRA MA OTWAR TA NA OŚCIEŻ
Dzię ki re ali za cji pro jek tu Or ga ni za cja ma so we go do stę pu mo bil nych służb po li cyj -
nych do Sys te mu In for ma cyj ne go Schen gen (7 mln eu ro) wy po sa żo no mo bil ne jed -
nost ki Po li cji w prze no śne i prze woź ne urzą dze nia za pew nia ją ce do stęp
do Sys te mu In for ma cji Schen gen (SIS II). Stwo rzo no rów nież Re dun dant ną
Bra mę Do stę po wą, która jest miej scem sty ku sie ci PSTD z sie cia mi ze wnętrz -
ny mi, np. z in ter ne tem, umoż li wia do stęp do baz da nych pod mio tów po za po li -
cyj nych i od wrot nie – pod mio tów po za po li cyj nych do baz Po li cji. Bra ma po zwa la
na jed no cze sną pra cę 5 tys. użyt kow ni ków za rów no urzą dzeń sta cjo nar nych, jak
i ter mi na li no szo nych i prze woź nych (dro gą ra dio wą). W ra mach te go pro jek tu
ku pio no 3223 sztu ki mo bil nych ter mi na li no szo nych.

NO ŚNI KI BEZ GRA NIC
W ra mach ko lej ne go przed się wzię cia, tak że re ali zo wa ne go w ra mach NMF (po -
nad 6,5 mln eu ro) utwo rzo no 7 po li cyj nych ze spo łów wspar cia or ga nów ści ga nia
i wy mia ru spra wie dli wo ści w zwal cza niu prze stęp czo ści – w Cen tral nym La bo -
ra to rium Kry mi na li stycz nym Po li cji oraz w sze ściu pra cow niach LK KWP w:
Olsz ty nie, Wro cła wiu, Po zna niu, Lu bli nie, Ka to wi cach i Gdań sku. 

Prze szko lo no eks per tów kry mi na li sty ki oraz ku pio no mię dzy in ny mi 21 prze -
no śnych sta no wisk do za bez pie cza nia da nych na miej scu zda rze nia, 7 sta cji
do prze pro wa dza nia ba dań an tro po sko pĳ nych, po 14 sta cji do ana liz kom pu te -
ro wych i fo no sko pĳ nych. 

Dzię ki te mu po wsta ła kra jo wa sieć ze spo łów re ali zu ją cych ba da nia kry mi na -
li stycz ne zwią za ne z iden ty fi ka cją osób na pod sta wie ich wi ze run ku lub na gra -
nia gło su za re je stro wa ne go na ana lo go wych i cy fro wych no śni kach. No wy sprzęt
po zwa la tak że na ana li zę te le fo nów ko mór ko wych oraz róż no rod ne go sprzę tu
kom pu te ro we go, w tym za pi sów cy fro wych na dys kach twar dych, pły tach, pa -
mię ciach ze wnętrz nych, kar tach pa mię ci i in nych no śni kach elek tro nicz nych. To
po zwo li na znacz ne skró ce nie cza su ocze ki wa nia na wy ni ki ba dań no śni ków. 

Omó wio ne pro jek ty re ali zu ją
prio ry tet 7 NMF, któ rym jest 
za pew nie nie od po wied nich stan -
dar dów za bez pie cze nia gra ni cy 
lą do wej, za pew nie nie wdro że nia
prze pi sów Schen gen oraz wzrost
bez pie czeń stwa Pol ski i Ob sza ru
Schen gen. 

O ko lej nych dwóch pro jek tach
na pi sze my w ko lej nych nu me -
rach „Po li cji 997”.

TA DE USZ NOSZ CZYŃ SKI
zdj. An drzej Mi tu ra
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Cen trum Za pa so we AFIS
Zgod nie z pod pi sa nym 20 czerw ca 2011 ro ku

Po ro zu mie niem Fi nan so wym nr 11/FGZ/2011
w Ko men dzie Głów nej Po li cji w ra mach Fun du -
szu Gra nic Ze wnętrz nych zre ali zo wa no Pro jekt
nr FGZ -09-3411 pod na zwą Bu do wa Cen trum
Za pa so we go Kra jo wej Sie ci AFIS. I etap – Za kup
i do sta wa kom po nen tów sprzę to wych oraz li cen cji
na opro gra mo wa nie na po trze by bu do wy Cen trum
Za pa so we go Kra jo wej Sie ci AFIS. Pro jekt o
war to ści 848 438,01 zł (w tym do fi nan so -
wa nie FGZ: 636 328,50 zł, współ fi nan so wa -
nie: 212 109,51 zł) był zre ali zo wa ny w ra mach
Pro gra mu Rocz ne go 2009 FGZ w pierw szej po -
ło wie 2011 ro ku.

Au to ma tycz ny Sys tem Iden ty fi ka cji Dak ty lo -
sko pĳ nej (AFIS) jest sys te mem, w któ rym są gro -
ma dzo ne, prze twa rza ne i udo stęp nia ne da ne
dak ty lo sko pĳ ne. Sys tem AFIS struk tu ral nie
umiej sco wio ny w Po li cji wy ko rzy sty wa ny jest
przez pod mio ty upo waż nio ne do gro ma dze nia
i prze twa rza nia da nych dak ty lo sko pĳ nych, w tym
w znacz nej mie rze przez Straż Gra nicz ną.

Za sad ni czym ce lem bu do wy Cen trum Za pa so -
we go sys te mu AFIS jest za cho wa nie bez pie czeń -
stwa i cią gło ści pra cy oraz za po bie że nie utra ty
do stę pu do da nych zgro ma dzo nych w je go ba -
zach w przy pad ku nie spo dzie wa nej awa rii Jed -
nost ki Cen tral nej AFIS lub nie prze wi dzia nej
ka ta stro fy, a tak że moż li wość wy ko ny wa nia bac -
ku pów da nych w try bie on -li ne. Do ce lo wo prze -
łą cze nie na sys tem za pa so wy bę dzie od by wać się
au to ma tycz nie, a sys te my bac ku po we bę dą w sta -
nie pod jąć pra cę nie zwłocz nie po wy stą pie niu
awa rii.

Pro jekt jest jed nym z trzech eta pów bu do wy
Cen trum Za pa so we go Kra jo wej Sie ci AFIS. W ra -
mach je go re ali za cji za ku pio no sprzęt umoż li wia -
ją cy utwo rze nie ko pii da nych dak ty lo sko pĳ nych
zgro ma dzo nych w ba zie da nych sys te mu AFIS
wraz z nie zbęd nym opro gra mo wa niem sys te mo -
wym oraz in fra struk tu rę umoż li wia ją cą wy daj ny
i nie za wod ny do stęp do utwo rzo nej ko pii ba zy. 

Re ali za cja pro jek tu, po przez zwięk sze nie bez -
pie czeń stwa i cią gło ści pra cy sys te mu AFIS,
przy czy ni się do za pew nie nia nie za wod nej ob słu -
gi za py tań z ter mi na li do szyb kiej iden ty fi ka cji
dak ty lo sko pĳ nej, kie ro wa nych przez jed nost ki
Stra ży Gra nicz nej i Po li cji, a przez to uspraw ni
wy ko ny wa nie co dzien nych za dań przez funk cjo -
na riu szy tych in sty tu cji.

oprac. Wy dział Fun du szy Po mo co wych 
Biu ra Fi nan sów KGP

Tu można zbadać i zidentyfikować każdy dźwięk zapisany na jakimkolwiek
nośniku

Przenośne stanowisko do kopiowania
danych z dysków twardych i innych
nośników elektronicznych
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D o tych czas – wo bec bra ku czy tel nych pro ce -
dur, jak na le ży pra wi dło wo po stą pić z za trzy -
ma nym kie row cą – tryb po stę po wa nia

po li cjan tów w kra ju był róż ny. W nie któ rych przy -
pad kach kie row ca był trak to wa ny tak, jak by znaj -
do wał się w sta nie po uży ciu al ko ho lu, a więc
do ko ny wa ne by ły czyn no ści w peł nym za kre sie,
włącz nie z za trzy ma niem kie ru ją ce mu pra wa jaz dy
w opar ciu o art. 135 ust. 1 pkt 1, lit. a usta wy z 20
czerw ca 1997 r. Pra wo o ru chu dro go wym, unie -
moż li wie niem kie ro wa nia po jaz dem oso bie znaj du -
ją cej się w sta nie nie trzeź wo ści lub sta nie po
uży ciu al ko ho lu (art. 129 ust. 2 pkt 8 lit. a usta wy),
oraz ewen tu al nie usu nię ciem po jaz du z dro gi na
koszt wła ści cie la, je że li nie by ło moż li wo ści za bez -
pie cze nia go w in ny spo sób (art. 130a ust. 2 pkt 1
lit. a usta wy). W in nych po li cjan ci od stę po wa li
od tych czyn no ści, uzna jąc, że wy nik ze ro wy uzy -
ska ny w dru gim po mia rze prze są dza o trzeź wo ści
kie row cy.

TRZE CI PO MIAR
No we za rzą dze nie wpro wa dza czy tel ny tryb po stę -
po wa nia w opi sa nych przy pad kach. W myśl no wych
prze pi sów w sy tu acji, gdy:

• pierw szy po miar jest po zy tyw ny i wy ka zu je war -
tość rów ną lub więk szą od 0,1 mg/dm³, na to -
miast dru gi prze pro wa dzo ny po 15 mi nu tach
wy ka zu je war tość ze ro wą – na le ży nie zwłocz nie
do ko nać trze cie go po mia ru tym sa mym urzą dze -
niem. Gdy trze ci wy nik wy nie sie 0,00 mg/dm³
– na le ży uznać, że kie row ca nie znaj du je

się w sta nie po uży ciu al ko ho lu, a więc
może kon ty nu ować jaz dę;

• pierw szy po miar jest po zy tyw ny i wy ka zu je war -
tość rów ną lub więk szą od 0,1 mg/dm³, na to -
miast dru gi prze pro wa dzo ny po 15 mi nu tach
wy ka zu je war tość po nad 0,00 mg/dm³, ale po ni -
żej 0,1 mg/dm³ – na le ży nie zwłocz nie do ko nać
trze cie go po mia ru tym sa mym urzą dze niem.
Gdy trze ci wy nik wy nie sie 0,00 mg/ dm³ lub
powyżej 0,00 mg/dm³ – na le ży uznać, że 
za cho dzi uza sad nio ne po dej rze nie, że kie -
row ca w chwi li kie ro wa nia po jaz dem znaj -
do wał się w sta nie po uży ciu al ko ho lu,
a więc na le ży pod jąć czyn no ści jak w ty po -
wej sy tu acji ujaw nie nia nie trzeź we go kie -
ru ją ce go.

Ta ki tryb po stę po wa nia zo stał opra co wa ny przede
wszyst kim w opar ciu o sta no wi sko In sty tu tu Eks per -
tyz Są do wych w Kra ko wie. W opi nii IES przyj mo wa -
nie al ko ho lu dro gą do ust ną po wo du je, że przez kil ka
mi nut od kon sump cji je go za war tość w ustach i gór -
nych od cin kach prze wo du po kar mo we go jest sto sun -
ko wo wy so ka. Je śli za tem w nie dłu gim cza sie od
za koń cze nia kon sump cji oso ba zo sta nie pod da na ba -
da niu trzeź wo ści za po mo cą pod ręcz ne go ana li za to ra
wy de chu wy po sa żo ne go w de tek tor elek tro che micz -
ny, to uzy ska ny wy nik po mia ru nie bę dzie w spo sób
rze czy wi sty od zwier cie dlał za war to ści al ko ho lu w or -
ga ni zmie. Bę dzie bo wiem za wy żo ny w sto sun ku do
rze czy wi stej za war to ści w or ga ni zmie. 

Urzą dze nia sto so wa ne przez Po li cję, np. Al ko -
test 7410 i Al ko sen sor IV, nie są wy po sa żo ne w me -
cha nizm po zwa la ją cy wy kryć obec ność do dat ko wych
por cji al ko ho lu w ustach czy prze ły ku. W związ ku
z tym wy nik pierw sze go po mia ru mu si zo stać zwe ry -
fi ko wa ny dru gim po mia rem prze pro wa dzo nym po 15
mi nu tach, któ ry to czas jest wy star cza ją cy do wy da le -
nia al ko ho lu reszt ko we go za le ga ją ce go w ja mie ust -
nej. W przy pad ku, gdy pierw szy z po mia rów wska zał
na za war tość al ko ho lu rów ną lub więk szą od 0,1 mg/l,
a dru gi nie wy ka zał obec no ści al ko ho lu, jest bar dzo
wy so ce praw do po dob ne, że wy nik pierw sze go po mia -
ru nie od zwier cie dlał w spo sób rze czy wi sty za war to -
ści al ko ho lu w ustro ju oso by ba da nej, gdyż spad ku
stę że nia al ko ho lu od 0,1 mg/l do ze ra nie moż na wy -
tłu ma czyć pro ce sa mi me ta bo licz ny mi.

Z ko lei w sy tu acji, kie dy pierw szy wy nik ba da nia
był rów ny lub więk szy od 0,1 mg/l, a dru gi był rów -
nież po zy tyw ny, ale znacz nie niż szy, np. 0,01 mg/l,

PRAWO Nowe przepisy POLICJA 997       sierpień 2011 r.40

Badanie stanu
trzeźwości kierowcy
Przepisy Zarządzenia nr 738 KGP z 21 czerwca 2011 r.,
zmieniające zarządzenie w sprawie badań na zawartość
w organizmie alkoholu lub środka działającego podobnie
do alkoholu, są reakcją na wątpliwości, jakie nasuwały się
podczas badania stanu trzeźwości kierowcy w sytuacji uzyskania
rozbieżnych wyników w pomiarach dokonanych urządzeniami
działającymi na zasadzie elektrodowego utleniania alkoholu,
np. Alkotest 7410, Alkosensor IV. Chodzi o sytuacje, gdy pierwszy
pomiar dał wynik pozytywny, tj. powyżej 0,1 mg/dm³, natomiast
w drugim pomiarze przeprowadzonym po 15 minutach uzyskano
wynik równy 0 lub niższy od wartości progowej.
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w opi nii In sty tu tu Eks per tyz Są do wych w ta kim
przy pad ku po zo sta je wąt pli wość, czy stwier dzo -
na róż ni ca jest na stęp stwem wpły wu al ko ho lu za le -
ga ją ce go czy też pro ce sów me ta bo licz nych. Za sad ne
więc jest prze pro wa dze nie trze cie go po mia ru, ale na -
wet w przy pad ku, gdy wy nik trze cie go po mia ru jest
ze ro wy, nie moż na jed no znacz nie wy klu czyć (w opar -
ciu o wcze śniej sze po mia ry), że oso ba ba da na znaj -
do wa ła się w sta nie po uży ciu al ko ho lu, a za tem nie
są speł nio ne prze słan ki uza sad nia ją ce od stą pie nie
od dal szych czyn no ści. Trze ci po miar (nie za leż nie
od uzy ska ne go wy ni ku) w tym przy pad ku oprócz war -
to ści do wo do wej peł ni ro lę in for ma cyj ną. Na le ży bo -
wiem pod kre ślić, że po rów na nie pierw sze go wy ni ku
z ko lej ny mi (w tym rów nież trze cie go ze ro we go)
może być nie zwy kle po moc ne we wła ści wej ich in -
ter pre ta cji przez eks per tów, a oce na ze bra ne go ma -
te ria łu do wo do we go po win na zo stać do ko na na przez
sąd. 

Oprócz klu czo wej zmia ny zwią za nej z try bem po -
stę po wa nia w ra zie roz bież no ści po mia rów, za rzą dze -
nie pre cy zu je rów nież za sa dy sto so wa nia urzą dzeń
wy po sa żo nych w de tek tor pół prze wod ni ko wy (np.
Alco Blow), do pusz cza jąc moż li wość do ko ny wa nia ba -
dań ta ki mi urzą dze nia mi bez ust ni ka. Prze pi sy zo sta -
ły więc do sto so wa ne do wy ko rzy sty wa nych przez
po li cjan tów w co dzien nej służ bie urzą dzeń elek tro -
nicz nych, do ko nu ją cych po mia ru bez ko niecz no ści
kon tak tu kie ru ją ce go z urzą dze niem (tzw. pa syw ny
tryb po mia rów).

PO WY PAD KU
Do syć istot na zmia na do ty czy rów nież za sad do ko ny -
wa nia ba dań na za war tość al ko ho lu w or ga ni zmie oso by
uczest ni czą cej w wy pad ku dro go wym, w któ rym są 
za bi ci lub ran ni. Do tych czas ba da nie tzw. al ko te stem,
al ko sen so rem na le ża ło zwe ry fi ko wać ba da niem urzą -
dze niem dzia ła ją cym w opar ciu o po miar spek tro fo to -
me trycz ny w pod czer wie ni (np. al ko mat). Wie lo krot nie
po wo do wa ło to ko niecz ność uda nia się do jed nost ki Po -
li cji, w któ rej urzą dze nie ta kie się znaj do wa ło. Do tych -
cza so we prze pi sy za rzą dze nia ob li go wa ły rów nież
do po bra nia krwi lub mo czu do ba dań na za war tość al -
ko ho lu, je że li kie ru ją cy po jaz dem uczest ni czył w wy -
pad ku, w któ rym jest za bi ty lub ran ny.

Zgod nie z art. 126 ust. 1 usta wy Pra wo o ru chu dro -
go wym, ba da nie w ce lu usta le nia za war to ści w or ga ni -
zmie al ko ho lu prze pro wa dza się przy uży ciu urzą dzeń
elek tro nicz nych do ko nu ją cych po mia ru stę że nia al ko -
ho lu w wy dy cha nym po wie trzu. Na to miast zgod nie
z ust. 2 te go ar ty ku łu ba da nie krwi lub mo czu prze pro -
wa dza się, je że li stan oso by pod le ga ją cej ba da niu unie -
moż li wia je go prze pro wa dze nie urzą dze niem
elek tro nicz nym. W związ ku z tym ba da nie, o któ rym
mo wa w art. 128 usta wy, po win no być prze pro wa dzo ne
przy uży ciu urzą dze nia elek tro nicz ne go, a je dy nie oso -
ba ba da na ma pra wo żą dać od or ga nu kon tro li ru chu
dro go we go prze pro wa dze nia ba da nia krwi lub mo czu. 

Ma jąc na wzglę dzie obo wią zu ją ce prze pi sy usta wo -
we, nie za cho dzi ko niecz ność każ do ra zo we go po bie ra -
nia krwi do ba dań na za war tość al ko ho lu, je że li
kie ru ją cy po jaz dem uczest ni czył w wy pad ku, w któ rym

jest za bi ty lub ran ny. Nie jest rów nież wy ma ga ne, aby
ba da nie, o któ rym mo wa w art. 128 usta wy, do ko na ne
urzą dze niem dzia ła ją cym na za sa dzie elek tro do we go
utle nia nia al ko ho lu, mu sia ło być we ry fi ko wa ne ba da -
niem do ko na nym przy uży ciu urzą dze nia dzia ła ją ce go
w opar ciu o po miar spek tro fo to me trycz ny w pod czer -
wie ni. 

No we prze pi sy do pusz cza ją więc moż li wość uży cia
za rów no al ko te stu, al ko sen so ra, jak też al ko ma tu wo -
bec uczest ni ka wy pad ku dro go we go, przy czym ko -
niecz ność we ry fi ka cji wy ni ku uzy ska ne go z al ko te stu,
al ko sen so ra – urzą dze niem ty pu al ko mat bę dzie za cho -
dzi ła je dy nie wów czas, gdy za cho dzi po dej rze nie po -
pełnie nia prze stęp stwa przez ba da ne go (stan nie-
trzeź wo ści) lub ba da ny żą da ta kie go ba da nia. W no wym
brzmie niu za rzą dze nia usu nię to tak że za pis o po bra niu
krwi od kie ru ją ce go po jaz dem uczest ni czą ce go w wy -
pad ku dro go wym, w któ rym jest za bi ty lub ran ny, chyba
że:

– ba da ny żą da po bra nia krwi mi mo prze pro wa dze nia
ba da nia urzą dze niem elek tro nicz nym,

– stan ba da ne go nie po zwa la na prze pro wa dze nie ba -
da nia urzą dze niem elek tro nicz nym (stan upo je nia al -
ko ho lo we go, cho ro by ukła du od de cho we go lub in ne
przy czy ny),

– ist nie ją prze ciw wska za nia do uży cia urzą dze nia
elek tro nicz ne go wy ni ka ją ce ze sta nu zdro wia ba da ne go,

– ba da ny od ma wia pod da nia się ba da niu urzą dze nia -
mi elek tro nicz ny mi.

oprac. pod insp. LE SZEK JAN KOW SKI
rad ca Ze spo łu Opi nio daw czo -Kon sul ta cyj ne go BRD KGP

zdj. Andrzej Mitura
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Oprócz kluczowej zmiany związanej z trybem
postępowania w razie rozbieżności pomiarów,

zarządzenie precyzuje również zasady stosowania
urządzeń wyposażonych w detektor półprzewodnikowy
(np. Alco Blow), dopuszczając możliwość dokonywania

badań takimi urządzeniami bez ustnika.
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Mandaty w górę
W pierw szej po ło wie br. stan bez pie czeń stwa na pol skich

dro gach uległ po gor sze niu, zgi nę ło na nich 1757 osób. Ten
wy nik po now nie sta wia nas w nie chlub nej czo łów ce naj bar -
dziej nie bez piecz nych mo to ry za cyj nie kra jów Eu ro py. Aby
prze ciw dzia łać te mu zja wi sku, MSWiA roz wa ża pro jekt znacz -
ne go pod nie sie nia wy so ko ści man da tów za wy kro cze nia dro -
go we. Zwłasz cza za te naj bar dziej za gra ża ją ce bez pie czeń stwu
na dro gach: nad mier na pręd kość, wy mu sza nie pierw szeń stwa
prze jaz du, wjazd na czer wo ne świa tło.

Jak po wie dział Adam Ra pac ki, wi ce mi ni ster SWiA, pre zen -
tu jąc ra port do ty czą cy sta nu bez pie czeń stwa w Pol sce, przy -
kład in nych kra jów po ka zu je, że naj bar dziej sku tecz nym
środ kiem dys cy pli nu ją cym kie row ców na dro gach jest do tkli -
wa ka ra fi nan so wa. W Pol sce wy so kość man da tów nie by ła
zmie nia na od 16 lat.

J.Pac.

Łowią w sezonie
Od 15 lip ca br. trwa wspól na ak cja Ko men dy Sto łecz nej Po li -

cji i Ko lei Ma zo wiec kich Nie daj się zło wić w se zo nie – po li cjan ci
Wy dzia łu Wy wia dow czo -Pa tro lo we go KSP przy po mi na ją pa sa że -
rom, że w trak cie po dró ży trze ba mieć oczy sze ro ko otwar te.

W ra mach dzia łań pro fi lak tycz nych po wstał film z udzia łem
ak tor ki An ny Gu zik, któ ra przy po mi na o głów nych za sa dach
bez piecz ne go po dró żo wa nia: ba gaż za wsze przy so bie, a do ku -
men ty i war to ścio we przed mio ty do brze scho wa ne. Oprócz na -
le pia nia nie roz waż nym pa sa że rom ko lo ro wych na kle jek
po li cjan ci in sce ni zu ją też kra dzież (i zło dziej, i ofia ra to wy wia -
dow cy).

– Chce my spraw dzić, jak pa sa że ro wie re agu ją w ta kich sy tu -
acjach – mó wi sierż. sztab. Mar cin Szy mań ski z WWP KSP.
– Oczy wi ście póź niej przed sta wia my się, mó wi my, że to część
na szej kam pa nii prze ciw ko kie szon kow com. Nie ste ty, wie le
osób na dal uda je, że nie wi dzi, gdy obok nich ktoś jest okra da -
ny, dla te go in for mu je my też o zmia nie prze pi sów, we dług któ -
rej ten, kto po dej mu je dzia ła nia na wi dok prze stęp stwa, jest
chro nio ny tak, jak funk cjo na riusz pu blicz ny. 

Po li cjan ci ra dzą też, co ro bić w przy pad ku kra dzie ży do ku -
men tów i kart płat ni czych – na le ży je za strzec w ban ku i zgło -
sić kra dzież po li cji, a po tem wy ro bić no we do ku men ty. Ak cja
Nie daj się zło wić w se zo nie od by wa się na te re nie War sza wy
w środ kach ko mu ni ka cji miej skiej, szpi ta lach i pla ców kach ga -
stro no micz nych; po trwa do 30 wrze śnia.

AW 

Bezpieczeństwo:
Wyzwania i rozwiązania

Mie sięcz nik „Po li cja 997” ob jął pa tro nat bran żo wy nad kon fe ren cją
Se cu ri ty Re se arch Con fe ren ce (SRC '11), któ ra od bę dzie się w dniach
19–21 wrze śnia 2011 r. w War sza wie, w ra mach pre zy den cji Pol ski
w Radzie Unii Eu ro pej skiej.

Or ga ni za to rem przed się wzię cia jest Prze my sło wy In sty tut Au to ma ty -
ki i Po mia rów PIAP we współ pra cy z Ko mi sją Eu ro pej ską.

Se cu ri ty Re se arch Con fe ren ce to co rocz ne spo tka nie or ga ni zo wa ne
przez kraj spra wu ją cy pre zy den cję. Je go ko lej ne edy cje od by wa ły się,
od 2006 ro ku, w Wied niu, w Ber li nie, w Pa ry żu, w Sztok hol mie i w bel -
gĳ skim Ooden se.

Uczest ni cy war szaw skie go spo tka nia bę dą dys ku to wa li na te mat roz -
wią zań praw nych, tech no lo gicz nych i or ga ni za cyj nych dla naj więk szych
wy zwań, przed ja ki mi stoi dziś bez pie czeń stwo pu blicz ne. Pod czas se -
sji te ma tycz nych za pre zen to wa ne zo sta ną in no wa cyj ne roz wią za nia, wy -
pra co wa ne w ra mach mię dzy na ro do wych i kra jo wych pro jek tów, jak np.
sys te my „Pro teus” (wspie ra ją cy dzia ła nia an ty ter ro ry stycz ne i an ty kry -
zy so we) i TA LOS (sys tem nad zo ru ochro ny gra nic). Kon fe ren cji to wa -
rzy szyć bę dzie wy sta wa na uko wo -prze my sło wa.

Pa tro nat ho no ro wy nad SRC '11 ob ję li mi ni ster go spo dar ki, mi ni ster
na uki i szkol nic twa wyż sze go, mi ni ster spraw we wnętrz nych i ad mi ni -
stra cji oraz pre zy dent m.st. War sza wy.

Szcze gó ło we in for ma cje znaj du ją się na stro nie www.src11.eu. 
Kon fe ren cja SRC '11 jest współ fi nan so wa na ze środ ków 7. Pro gra mu

Ra mo we go Ko mi sji Eu ro pej skiej (FP7/2007–2013).
A.L., K.K. 

Ra port o sta nie bez pie czeń stwa 
MSWiA przed sta wi ło Ra port o sta nie bez pie czeń stwa w Pol sce

w 2010 r. Na pod sta wie in for ma cji służb pod le głych MSWiA, roz sze -
rzo nych o da ne po cho dzą ce z in nych in sty tu cji, za pre zen to wa no dy -
na mi kę zmian w ta kich dzie dzi nach, jak prze stęp czość kry mi nal na,
w tym trans gra nicz na, prze stęp czość zor ga ni zo wa na, nar ko ty ko wa,
eko no micz na, ko rup cyj na, prze stęp czość w cy ber prze strze ni i wie le
in nych. Po ka za no tak że, jak kształ tu ją się spo łecz ne oce ny in sty tu cji
od po wie dzial nych za za pew nie nie bez pie czeń stwa, jak rów nież po -
czu cie bez pie czeń stwa oby wa te li. We wnio skach zwró co no uwa gę
na wie lość dzia ła ją cych nie za leż nie od sie bie in sty tu cji po wo ła nych
do za pew nie nia bez pie czeń stwa i wy ni ka ją cą z te go wie lość nie kom -
pa ty bil nych baz da nych, re je strów i ewi den cji. Czę sto są one – co
pod kre ślo no w ra por cie – po zba wio ne mo du łów ana li tycz nych, po -
zwa la ją cych na ge ne ro wa nie in for ma cji klu czo wych dla pro ce su wy -
kryw cze go. 

Zda niem au to rów ra por tu ko niecz ne jest tak że uspraw nie nie Kra -
jo we go Sys te mu Od zy ski wa nia Mie nia i pro wa dze nia śledztw fi nan -
so wych. Roz wią za niem ma być stwo rze nie mul ti dy scy pli nar nej
struk tu ry, wy ko rzy stu ją cej eks per tów z re sor tu spraw we wnętrz nych
i ad mi ni stra cji, pro ku ra tu ry i re sor tu fi nan sów. We wnio skach ra por -
tu zwró co no uwa gę na za leż ność wy stę pu ją cą mię dzy sku tecz no ścią
dzia łań po szcze gól nych służb a po zio mem kom pe ten cji ich funk cjo -
na riu szy i pra cow ni ków. Te zaś – jak na pi sa no w ra por cie – są po chod -
ną sto sow nych na kła dów ze stro ny bu dże tu pań stwa.

Ra port do stęp ny jest na stro nach in ter ne to wych MSWiA.
KK 
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Se mi na rium 
szko le nio we 

W dniach 10–11 wrze śnia 2011 r. w Pusz czy Ma -
riań skiej od bę dzie się se mi na rium „Bez pie czeń -
stwo pu blicz ne w trak cie trwa nia EURO 2012”,
pod ho no ro wym pa tro na tem Cen tral ne go Za rzą -
du Służ by Wię zien nej i Ko men dy Po wia to wej Po -
li cji w Ży rar do wie. 

W pro gra mie: tak ty ka prze pro wa dza nia dzia -
łań w au to bu sie, tech ni ki in ter wen cji, tak ty ka
czer wo na, tak ty ka czar na, tech ni ki strze lec kie
(tre ning bez strza ło wy). Za ję cia po pro wa dzą wy -
kła dow cy, tre ne rzy i in struk to rzy for ma cji mun du -
ro wych oraz by li funk cjo na riu sze jed no stek
spe cjal nych, spe cja li ści od sztuk wal ki, snaj pe rzy
i ra tow ni cy. Uczest ni ków obo wią zu je umun du ro -
wa nie po lo we – ćwi czeb ne. Zgło sze nia na le ży
prze słać do 1 wrze śnia 2011 r. pod ad res: in struk -
to rzy 112@wp.pl. Szcze gó ło we in for ma cje:
sierż. sztab. Ra do sław Skro bacz,
tel. 782193831 lub 509384385,
sierż. sztab. Ma riusz Bu czac ki,
tel. 604582512.

RE NA TA TRZCIŃ SKA

Kon fe ren cja 
o do pa la czach

O no wych nar ko ty kach syn te tycz nych, tzw. 
do pa la czach, kon fe ro wa ło w lip cu br. w War -
szawie 125 osób z Pol ski i za gra ni cy. Wśród uczest -
ni ków by li m.in.: Adam Ra pac ki, pod se kre tarz
sta nu w Mi ni ster stwie Spraw We wnętrz nych 
i Ad mi ni stra cji, gen. insp. An drzej Ma te juk, ko -
men dant głów ny Po li cji, An drzej Wło dar czyk, pod -
se kre tarz sta nu w Mi ni ster stwie Zdro wia, Pa ola
Tar dio li -Scha vio, za stęp ca sze fa Wy dzia łu An ty -
nar ko ty ko we go Dy rek cji Ge ne ral nej ds. Spra wie -
dli wo ści Ko mi sji Eu ro pej skiej oraz prof. dr Oleg
Alek san dro wicz Zayt sev, pro rek tor ds. na uko wych
Aka de mii Eko no mii i Pra wa w Mo skwie. Mo de ra -
tor ką by ła Mo ni ka Ri chard son, a ho no ro wy mi go -
ść mi fran cu ska spor t smen ka Gwal dys Pa tien ce
Epan gue, wło ski mu zyk Pha se i Krzysz tof Jar -
czew ski z ze spo łu „Od dział Za mknię ty”.

– W 15-ty sięcz nym Gu bi nie, do któ re go się
prze nio słem, by ły aż czte ry skle py z do pa la cza mi
– po wie dział Krzysz tof Jar czew ski, któ ry przy znał,
że w prze szło ści sam brał i stąd wie, o czym mó -
wić, gdy spo ty ka się z mło dy mi ludź mi. – Klien ta -
mi by li i Po la cy, i Niem cy, któ rzy ma so wo
prze cho dzi li na na szą stro nę. 

Zwal cza nie nar ko ty ków syn te tycz nych, wśród
nich tzw. do pa la czy, to je den z wio dą cych te ma -
tów pol skiej pre zy den cji.

PK

W Gdy ni 
dla in nych

Gdyń scy po li cjan ci w dniu swo je go świę -
ta re je stro wa li się ja ko po ten cjal ni daw cy
szpi ku i od da wa li krew. Oka zją był Dzień
Daw cy Szpi ku, zor ga ni zo wa ny przez Fun -
da cję DKMS i Al lianz, któ ry od był się na gdyń skim Skwe rze Ko ściusz ki w nie dzie -
lę 24 lip ca. Ba za Daw ców Ko mó rek Ma cie rzy stych w Pol sce po więk szy ła się
o ko lej nych 600 osób.

zdj. KMP w Gdy ni

Wod nia cy
Wo da to dla nich ży wioł

bez ta jem nic. Są pa sjo na ta mi
swo jej ro bo ty. W ca łej Pol sce
jest ich oko ło 150, ale że by
by ło na praw dę bez piecz nie,
ta licz ba w se zo nie zwięk sza
się dwu krot nie. 

Po li cjan ci słu żą cy na wo -
dzie ma ją do dys po zy cji po -
nad 280 jed no stek pły -
wa ją cych. Słu żą w trzech 
ko mi sa ria tach wod nych lub
rzecz nych oraz w ośmiu spe -
cja li stycz nych ko mór kach
(ogni wach, re fe ra tach bądź
ze spo łach). Co cie ka we, ta kiej ko mór ki nie ma np. w wo je wódz twie pod la skim, któ -
re ob fi tu je w je zio ra i rze ki. Tam, gdy za cznie się ro bić cie pło, na mo to rów ki prze sia -
da ją się po li cjan ci z pre wen cji, któ rzy wcze śniej ukoń czy li spe cja li stycz ne kur sy. 

Wod nia cy ca ły czas ćwi czą, aby nie sio na przez nich po moc by ła szyb ka i pro fe sjo nal -
na. Ćwi czą zi mą, wio sną i je sie nią. La tem po zo sta je cięż ka służ ba i sa tys fak cja, gdy uda
się ura to wać ludz kie ży cie. 

W 2010 ro ku w ca łej Pol sce uto nę ło 369 osób. To o pra wie 100 mniej niż przed ro -
kiem. W 2011 r. od no to wa no już po nad 90 uto nięć. Wie le za le ży od po go dy, bo gdy
słoń ce przy grze je, do wo dy chce wejść każ dy. A nie każ dy po wi nien. Stąd po li cyj ne
ape le, aby nie pły wać po spo ży ciu al ko ho lu, aby nie wcho dzić do wo dy pro sto ze słoń -
ca, aby nie pły wać za raz po zje dze niu po sił ku i aby bacz ną uwa gę zwra cać na dzie ci.
Naj częst szą przy czy ną wy pad ków na wo dzie jest nad mier na bra wu ra ką pią cych. Po li -
cyj ni wod nia cy są do brze wy szko le ni (patrz zdję cia z Je zio ra Kier skie go), ale nie wszę -
dzie mo gą być jed no cze śnie.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. An na Pa tan 

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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Z dzi sław Naj mrodz ki to po stać, któ rą z ca łą
pew no ścią ko ja rzy więk szość osób pa mię ta ją -
cych cza sy „Dzien ni ka Te le wi zyj ne go” i „prze -

wod niej si ły Na ro du, Pol skiej Zjed no czo nej Par tii
Ro bot ni czej”. 

NIE DO SZŁY KO MAN DOS?
Po cząt ko wo nic nie za po wia da ło, że sta nie się „wro -
giem pu blicz nym nu mer je den”. 

Uro dzo ny w 1954 r. we wsi Sto mor gi, w ubo giej
ro dzi nie, ra czej nie miał szans na wiel ką ży cio wą
ka rie rę. Na do da tek na prze szko dzie sta nął upa dek
z drze wa w wie ku pię ciu lat, po któ rym do znał afa -
zji i w efek cie skoń czył je dy nie pięć lat pod sta wów -
ki, a do pie ro z cza sem też szko łę spe cjal ną, gdzie
zy skał wie dzę mo to ry za cyj ną. Miał do te go smy kał -
kę, co – w ta ki, a nie in ny spo sób, nie za mie rze nie
– za owo co wa ło póź niej szy mi po czy na nia mi. Nie
przy pad kiem je go spe cjal no ścią by ły po lo ne zy – na -
uczył się, gdzie są sła be punk ty tych wów czas po -
żą da nych aut.

In te re su ją ce, że – po wo ła ny do służ by woj sko wej
– miał zna ko mi te oce ny. Był ce nio nym przez prze -
ło żo nych spe cem od bie gów na 400 i 1000 m oraz

„Saszłyk” – legenda ucieczek

Na swoim koncie miał ponad 100 skradzionych polonezów, 70 obrobionych peweksów (prawdopodobnie
przypisano mu sprawki także innych, choć nie przeczył), 29 ucieczek z: jednostek milicji, sądów, konwojów
i więzień oraz... tomik wierszy, dzięki któremu został zaliczony w poczet poetów Łodzi i ziemi łódzkiej.
W porównaniu ze współczesnymi aferami wydaje się to geszefciarstwem, ale w czasach PRL był najbardziej
znanym złodziejem, co rusz ośmieszającym stróżów prawa, mianowanym „księciem złodziei” i „mistrzem
ucieczek”.

rzu tu gra na tem. Mógł wy cho dzić z jed nost ki bez
opo wia da nia się bez po śred nie mu prze ło żo ne mu,
a na wet – rze ko mo – do stał od nie go roz kaz do tar -
cia do mat ki, gdy w tym sa mym cza sie o je go
uciecz ce by ło już po wia do mio ne WSW. Raz uciekł
ści ga ją cym go woj sko wym żan dar mom, wska ku jąc
do prze jeż dża ją ce go po cią gu (i ro bił tak póź niej,
tyle że już mi li cjan tom).

UCIECZ KA PO UCIECZ CE
„Sa szłyk” pierw szy raz uciekł z kon wo ju w 1975
roku, ma jąc 21 lat. W 1980 ro ku uciekł z gli wic kie -
go są du z po miesz cze nia, w któ rym je go kom pa ni,
bę dą cy na wol no ści, prze pi ło wa li kra ty. Naj bar dziej
zna ne – wręcz le gen dar ne – sta ły się je go dwie póź -
niej sze uciecz ki.

W 1985 ro ku, w trak cie prze słu cha nia w Pa ła cu
Mo stow skich, czy li Ko men dzie Sto łecz nej MO, za -
rzą dzo no prze rwę, by Naj mrodz ki mógł się po si lić.
„Mistrz ucie czek” w za ka mar ku ko ry ta rza kaj dan -
ka mi ude rzył eskor tu ją ce go go mi li cjan ta tak moc -
no, że ten stra cił przy tom ność. Na past nik roz kuł
się, prze brał w mun dur i spo koj nie, głów nym wej -
ściem opu ścił bu dy nek. 

Z ko lei w 1989 ro ku, pod czas od by wa nia ka ry po -
zba wie nia wol no ści w gli wic kim wię zie niu, do słow -
nie zapadł się pod zie mię w trak cie prze chadz ki po
spa cer nia ku. Za nim zdez o rien to wa ni straż ni cy zdą -
ży li za re ago wać, Naj mrodz ki przy go to wa nym przez
ko le gów pod ko pem uciekł na wol ność. Nie cie szył
się nią dłu go – trzy mie sią ce póź niej zo stał aresz to -
wa ny w Kra ko wie.

Osą dzo ny przez tam tej szy sąd, zo stał osa dzo ny
w wię zie niu przy ul. Mon te lu pich, skąd już nie
uciekł. 

RE SO CJA LI ZA CJA?
W 1994 ro ku pre zy dent Lech Wa łę sa uła ska wił Naj -
mrodz kie go. Do ku ment (nie by ło to je dy ne uła ska -
wie nie) przy go to wa ła Kan ce la ria Pre zy den ta RP.
Póź niej tłu ma czo no, że sko ro wcze śniej wol ność
od zy ska li za bój cy księ dza Po pie łusz ki, trud no trzy -
mać za kra ta mi – ow szem słyn ne go – ale za wsze
tyl ko zło dzie ja. Czło wie ka, któ ry krad nąc, wła mu -
jąc się, ucie ka jąc, wy ko rzy sty wał tyl ko wła sny
umysł (i po moc ko le gów). Nie po słu gi wał się bro -

O wyczynach „Saszłyka”
pisały wszystkie
ówczesne gazety

44-45.08:Layout 6  7/25/11  10:40 AM  Page 44



sierpień 2011 r.       POLICJA 997 Zdzisław Najmrodzki POLICYJNY PITAWAL 45

nią, ani na wet na rzę dzia mi, któ rych mógł by użyć
prze ciw ko ko muś, kto sta nął by na je go dro dze. Wy -
jąt kiem by ło ogłu sze nie mi li cjan ta w Pa ła cu Mo -
stow skich, choć i tu trud no uznać kaj dan ki za
„w peł ni za pla no wa ne” na rzę dzie prze stęp stwa.

Naj mrodz ki upar cie twier dził wów czas, że ze rwał
z prze szło ścią – chce po świę cić się dzia łal no ści go -
spo dar czej, naj le piej na wła snym go spo dar stwie rol -
nym.

31 sierp nia 1995 ro ku je chał sa mo cho dem, jak
zawsze, dia blo szyb ko, na Ma zu ry – fak tycz nie, by
ku pić upa trzo ną dział kę. Je den z za krę tów był za
ostry – czo ło wo zde rzył się z cię ża ro wym lia zem.
Zgi nął na miej scu, po dob nie, jak dwóch na sto lat -
ków, sy nów ko le gi, któ rzy je cha li ra zem z nim.

Po li cjan ci usta li li, że bmw, któ re pro wa dził, by ło
kra dzio ne, ta bli ce re je stra cyj ne „zro bio ne”, a Naj -
mrodz ki miał przy so bie fał szy wy do wód oso bi sty
(we dług in nej wer sji, po uła ska wie niu zmie nił na -
zwi sko na pa nień skie mat ki, acz i tak nie był to
jego do wód).

TAN TIE MY DLA ZŁO DZIE JA
W 1990 ro ku, w trak cie od by wa nia ka ry, Naj mrodz -
ki za warł umo wę z Ofi cy ną Wy daw ni czą „Ga li cja”
na wy da nie to mi ku je go wier szy „Ob li cza praw dy”.

– To by ły je go mło dzień cze utwo ry. Bar dzo ład ne,
o mi ło ści. Póź niej już nic nie pi sał, bo mu siał się
ukry wać – mó wi ła o nich Sa bi na Naj mrodz ka, mat -
ka „księ cia zło dziei”.

To mik miał być opu bli ko wa ny w na kła dzie 30 tys.
eg zem pla rzy. Na pół ki księ garń tra fi ło 20 tys., z cze -
go – za leż nie od wer sji – 6–7 tys. zna la zło na byw ców
(dziś też moż na bez więk sze go pro ble mu na tra fić
na ten zbiór na in ter ne to wych au kcjach). Zło dziej -
-po eta po czuł się jed nak oszu ka ny przez wy daw cę
w kwe stiach fi nan so wych i wy to czył „Ga li cji” pro -
ces. Nie do żył je go roz strzy gnię cia, ale ro dzi na wal -
czy ła póź niej o tan tie my na wet przed Są dem
Ape la cyj nym w Kra ko wie. Wy gra ła, choć nie za wie -
le. Wraz z od set ka mi za są dzo na kwo ta nie wie le prze -
kro czy ła 2 tys. zło tych.

Szef „Ga li cji” bro nił się, ar gu men tu jąc, że sprze -
da ła się nie wiel ka część na kła du, a po nad to opu bli -
ko wa nie „Ob licz praw dy” by ło swo istą au to pro mo cją
prze stęp cy. Po mi ja jąc py ta nie, na ile mia ła być to
rów nież pro mo cja wy daw nic twa, nie spo sób nie
przy znać mu ra cji. Naj mrodz kie mu ra czej nie cho -
dzi ło o rzecz tak pro za icz ną, jak pie nią dze, któ re
zawsze mógł zdo być. Je go to mik do cze kał się re cen -
zji w „Sło wie Po wszech nym” i stał się na wet te ma -
tem dys ku sji mię dzy kry ty ka mi li te rac ki mi. Nie
ne go wa no war to ści wier szy „mi strza ucie czek”.
Nie roz strzy gnię ty po zo stał pro blem, czy – mi mo
wszyst ko – po win no się pu bli ko wać twór czość zde -
kla ro wa ne go re cy dy wi sty, gryp su ją ce go, in spi ru ją ce -
go ko lej ne po ko le nie mło dych kry mi na li stów.

Nie za leż nie od opi nii kry ty ków (i wbrew póź niej -
szym sło wom mat ki o mło dzień czej pro we nien cji
wier szy) Naj mrodz ki miał w rę ku cen ny ar gu ment
na po par cie te zy, że w wię zie niu do ko na ła się je go
re so cja li za cja.

Obec nie moż na na po tkać opi nie, że „mistrz ucie -
czek” stał się rów nież ini cja to rem tzw. me mu aro wej
twór czo ści gang ster skiej/wię zien nej. Teo ria ra czej
trud na do obro nie nia, ale fak tem jest, że póź niej kil -
ku słyn nych (obec nie już nie ży ją cych) ro dzi mych
gang ste rów, od sia du jąc swo je wy ro ki, opu bli ko wa ło
róż ne go ro dza ju „dzie ła”. Nie wąt pli wie na tym tle
Naj mrodz ki raz jesz cze za słu gu je na ty tuł „księ cia”.
Z ra cji ży cio we go wy bo ru nie stał się ce nio nym na -
tursz czy kiem, swo istym li te rac kim Ni ki fo rem, ale
ni gdy nie ne go wa no, że je go wier sze za słu gu ją
na uwa gę – w prze ci wień stwie do in nych „prze my -
śleń” ko le gów zza krat.

NA ZWI SKO JAK „LIST ŻE LA ZNY”
Bez czel ność i po my sło wość Naj mrodz kie go in spi ro -
wa ły jed nak i w in ny spo sób. Ju liusz Ma chul ski, two -
rząc film „V.I.P.”, wpro wa dził wą tek gang ste ra Zdzi sia
Grę bo sza, któ ry ucie ka z wię zie nia. Ani imię, ani spo -
sób uciecz ki nie są przy pad ko we – pier wo wzo rem był
Naj mrodz ki.

Je go uciecz ki od two rzo ne zo sta ły rów nież w te le -
wi zyj nym pro gra mie „Ma ga zyn Kry mi nal ny 997”. Grał
go łódz ki ak tor ka ba re to wy i sa ty ryk Ja nusz Wi śnioch.
Na za jutrz po pro gra mie od wo ził żo nę na prom
do Szwe cji. Ani funk cjo na riu sze Stra ży Gra nicz nej, ani
cel ni cy nie pró bo wa li na wet go za trzy mać. Za ple ca mi
usły szał tyl ko: Patrz, Naj mrodz ki do Szwe cji spier...

Ko lej ną uciecz kę ak tor od gry wał – ubra ny w wię -
zien ny pa siak, ze sku ty mi rę ka mi – na ul. Piotr kow -
skiej w Ło dzi, pro sząc lu dzi o po moc. Nie wie le mi nut
mi nę ło, gdy zo stał – mi mo ase ku ra cji nie umun du ro -
wa ne go funk cjo na riu sza – obez wład nio ny i wpa ko wa -
ny do ra dio wo zu. Gra nie Naj mrodz kie go za owo co wa ło
tak że i w in ny, szczę śli wy spo sób. Po znał ko le gów
„księ cia zło dziei”, a je den z nich po wie dział mu, że
gdy by zna lazł się w ta ra pa tach, ma się na nie go po wo -
łać. Rze czy wi ście, gdy kie dyś Wi śnioch zo stał na pad -
nię ty, wy star czy ło ha sło „je stem od ko le gi Zdziś ka”,
by oprysz ko wie da li mu spo kój.

I ZA ŻY CIA, I PO ŚMIER CI – LE GEN DA
15 lat po śmier ci „mi strza ucie czek” na jed nym z blo -
gów ktoś za mie ścił in for ma cję o przy pa da ją cej rocz ni -
cy z py ta niem: czy ktoś za pa li świecz kę na je go
gro bie?

Z ko lei na por ta lu „Spra wy kry mi nal ne” w ar ty ku -
le po świę co nym Naj mo rodz kie mu au tor po da je
w wąt pli wość śmierć Naj mrodz kie go: Za sta na wia ją cy
zda je się być fakt, że Naj mrodz kie go miał (mi mo trud no -
ści) roz po znać je go przy ja ciel. Roz po znał go je dy nie
po fak cie, że to wła śnie Król Ucie czek miał po dró żo wać
z je go sy na mi, któ rzy zmar li w tym wy pad ku. Nic in ne -
go nie wska zy wa ło, że to wła śnie le gen dar ny Naj mrodz -
ki zgi nął w wy pad ku, po nie waż miał mieć przy so bie
rze ko mo fał szy wy do wód oso bi sty, a sa mo chód miał być
ukra dzio ny i ze zmie nio ny mi już ta bli ca mi re je stra cyj -
ny mi. Krą żą, nie wy god ne dla nie któ rych plot ki, że Naj -
mrodz ki da lej ży je, a co wię cej – ma się cał kiem do brze.

Dru gi Kwin to?
PRZEMYSŁAW KACAK

zdj. archiwum

Zdzisław Najmrodzki
w czasach PRL był
najbardziej znanym
złodziejem
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Bło to,
deszcz
i słoń ce

3 lip ca w Pruch ni ku od był
się XVI Zlot Ro we ro wy im.
gen. Mar ka Pa pa ły. Po nad 250
uczest ni ków, sym pa ty ków
ko lar stwa gór skie go, zma ga ło
się z desz czem, bło tem i zim nem. Zwy cięz com po szcze gól nych
tras gra tu la cje skła dał pod kar pac ki ko men dant wo je wódz ki nad -
insp. Jó zef Gdań ski, a tak że przed sta wi cie le Po li cji, władz sa -
mo rzą do wych i ro dzi na zmar łe go przed 13 la ty ko men dan ta
głów ne go Po li cji. 

Kwia ty na gro bie tra gicz nie zmar łe go ko men dan ta głów ne go
zło ży li m.in. naj bliż si Zmar łe go – oj ciec Jan Pa pa ła i brat An drzej
Pa pa ła z ro dzi ną oraz po li cyj ni i sa mo rzą do wi ofi cje le. 

Zlot Ro we ro wy im. gen. Mar ka Pa pa ły przy cią ga pa sjo na tów
ko lar stwa gór skie go rów nież z są sied nich kra jów. Im pre za jest
jed ną z edy cji ma ra to nów ro we ro wych CY KLO KAR PA TY.pl.
W tym ro ku jed nym ze zwy cięz ców na tra sie Hob by 17 km
(w ka te go rii po wy żej 40 lat) był przed sta wi ciel mi li cji ukra iń -
skiej, pod puł kow nik Vo lo dy myr Ry abł sev, pra cu ją cy na co dzień
w lwow skiej dro gów ce. Otrzy mał on od ge ne ra ła Gdań skie go
szcze gól ne gra tu la cje i Pu char Ko men dan ta.

Uczest ni cy zlo tu wy zna ją za sa dę fa ir play. Pod czas zlo tu do -
szło do nie szczę śli we go wy pad ku jed ne go z uczest ni ków. Trzech
za wod ni ków prze jeż dża ją cych tra są za trzy ma ło się i udzie li ło
pierw szej po mo cy 50-let nie mu męż czyź nie. Za wod ni cy, po cho -
dzą cy z Kry ni cy, Kro sna i Ja ro sła wia, zo sta li na gro dze ni przez or -
ga ni za to rów spe cjal ny mi dy plo ma mi. Ran ny męż czy zna
z ob ra że nia mi cia ła tra fił do szpi ta la w Ja ro sła wiu.

MAR TA GA ŁUSZ KA 
zdj. Ta de usz Czacz kow ski 
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Siat ków ka pla żo wa w Tur ku 
W dniach od 1 do 3 lip ca 2011 ro ku na obiek tach OSIR w Tur ku od by -

ła się Cen tral na Spar ta kia da MSWiA II Mi strzo stwa Pol ski Po li cji w Pił -
ce Siat ko wej Pla żo wej Tu rek 2011. Or ga ni za to ra mi za wo dów by ła
Ko men da Po wia to wa Po li cji w Tur ku oraz Za rząd Te re no wy NSZZ Po li -
cjan tów, na to miast współ or ga ni za to ra mi sta ro sta tu rec ki i bur mistrz Tur -
ku. W roz gryw kach wzię ło udział 50 funk cjo na riu szy z 25 dru żyn z ca łej
Pol ski. 

We wstęp nej fa zie tur nie ju siat ka rze gra li w gru pach sys te mem każ dy
z każ dym, a po wyj ściu z gru py sys te mem bra zy lĳ skim. W cią gu trzech
dni roz gry wek od by ło się po nad 70 me czów. 3 lip ca ro ze gra no mecz fi na -
ło wy mię dzy dru ży ną KWP w Po zna niu a WSPol. w Szczyt nie. Wy gra ła
dru ży na z Po zna nia 2:0.

Koń co wa kla sy fi ka cja mi strzostw przed sta wia ła się na stę pu ją co: 
Mistrz Pol ski – dru ży na KWP w Po zna niu (Bła żej Szub star ski i Krzysz -

tof Wit czak), II miej sce – dru ży na WSPol. w Szczyt nie (Ra fał Za wal niak
i An drzej Ha in), III miej sce – Pań stwo wa Straż Po żar na II ze spół (Ar tur
Na ko niecz ny i Pa weł Pi tuch).

Za pro sze ni go ście ho no ro wi, czy li re pre zen tant ki Pol ski w pił ce siat -
ko wej Ka mi la Frąt czak, Syl wia Py cia, Iza be la Beł cik wy bra ły naj sym pa -
tycz niej szą dru ży nę mi strzostw, któ rą zo sta ła re pre zen ta cja WSPol.
w Szczyt nie. 

Sę dzio wie z Wiel ko pol skie go Związ ku Pił ki Siat ko wej spo śród wszyst -
kich za wod ni ków mi strzostw wy ło ni li naj lep szych w po szcze gól nych ka -
te go riach: 

– NAJ LEP SZY ZA WOD NIK – Ar tur Na ko niecz ny z Pań stwo wej Stra -
ży Po żar nej, 

– NAJ LE PIEJ ATA KU JĄ CY – Bła żej Szub star ski z KWP w Po zna niu, 
– DRU ŻY NA FA IR PLAY – ze spół re pre zen tu ją cy Ko men dę Po wia to -

wą PSP w Tur ku, w skła dzie: An drzej No wi now ski i Se ba stian Kwin ciak. 
– WY RÓŻ NIE NIE „ZŁO TEJ PIĄST KI” – Mi ro sław My ca z KWP

w Kiel cach.
Or ga ni za to rzy tur nie ju wy róż ni li rów nież se nio ra i ju nio ra za wo dów. Naj -

młod szym za wod ni kiem mi strzostw był Pa weł Ga łąz ka z KWP w Kiel cach,
a naj star szym Mi ro sław My ca, rów nież re pre zen tant KWP w Kiel cach.

RO MAN MAR CZYŃ SKI

W jeziorze, na rowerze i biegiem
Ostra ry wa li za cja bli sko 260 za wod ni ków, wie le atrak cji dla ki bi ców i wspa nia ła at mos fe -

ra to sce na riusz XI Otwar te go Mię dzy na ro do we go Tria th lo nu Po li cyj ne go oraz Otwar tych
Mi strzostw Pol ski We te ra nów w Tria th lo nie. Dla Śro dy Wiel ko pol skiej i jej miesz kań ców
czerw co wa ry wa li za cja by ła jed ną z naj waż niej szych im prez w ży ciu mia sta. Stąd też nie za -
bra kło ki bi co wa nia i za ba wy dzie ci w trak cie trwa nia za wo dów. 

So bo ta 25 czerw ca br. mi nę ła 11. rok z rzę du bar dzo spor to wo. Za wod ni cy tria th lo nu po -
li cyj ne go po ko ny wa li dy stans olim pĳ ski: 750 m w wo dzie, 20 km na ro we rze i 5 km bie gu.
Li mi tu cza su nie by ło. Wy star czy ły chę ci i do trwa nie do koń ca mor der czej wal ki ze zmę cze -
niem. Nie kie dy za wio dły si ły, in nym ra zem sprzęt, jed nak nie za do wo le nie z prze gra nej re -
kom pen so wa ła at mos fe ra pa nu ją ca przez ca ły czas im pre zy oraz uścisk Sier żan ta Pyr ka
– ma skot ki wiel ko pol skie go gar ni zo nu Po li cji. Swo ich sił w tria th lo nie spró bo wał mię dzy in -
ny mi zna ny ak tor Piotr Adam czyk, z któ rym po za koń czo nych zma ga niach wie lu śre dzian
ro bi ło so bie pa miąt ko we fo to gra fie. 

Wśród po li cjan tów zwy cię żył Ta ras Mo roz, re pre zen tu ją cy służ by mi li cyj ne Ukra iny. Dru -
gie miej sce za jął re pre zen tant KWP w Po zna niu To masz Szczyr ba, a trze cie Piotr Bo ha ter
z KP Wro cław -Sta re Mia sto. Wśród po li cjan tek naj lep sza oka za ła się Ka ta rzy na Stra szew ska
z KP w Lu bo niu, za raz za nią upla so wa ła się Alek san dra Sa ra ceń, re pre zen tu ją ca KSP, a trze -
cie miej sce za ję ła An na Zię ba z KMP w Gli wi cach.

EDY TA KWIET NIEW SKA 
zdj. Krzysz tof Wit czak 
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II Mi strzo stwa Służb 
Mun du ro wych w Bie gu Gór skim

3 lip ca 2011 r. w ra mach III Mię dzy na ro do we go Bie gu Gór skie go -
-An glo sa skie go „Li ma no wa For rest” od by ły się II Mi strzo stwa Służb
Mun du ro wych w Bie gu Gór skim. W bie gu „Li ma no wa For rest” wy star -
to wa ło po nad 350 za wod ni czek i za wod ni ków, wśród któ rych kil ka dzie -
siąt osób to mun du ro wi re pre zen tan ci Po li cji, Stra ży Gra nicz nej, Biu ra
Ochro ny Rzą du, Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, Stra ży Miej skich oraz Sił
Zbroj nych RP. Na uwa gę za słu gu je fakt, że za gra nicz ni uczest ni cy „For -
re sta” to przede wszyst kim star tu ją cy w ra mach II Mi strzostw Służb
Mun du ro wych w Bie gu Gór skim – funk cjo na riu sze sło wac kiej po li cji. 

Wy ni ki kla sy fi ka cji „mun du ro wej” ko biet:
I miej sce: An na Bo bryk z OSP w Ło si cach,
II miej sce: Mał go rza ta Dziob kow ska ze Stra ży Miej skiej w War -

sza wie,
III miej sce: Ka ta rzy na Żu rek z Biu ra Ochro ny Rzą du.
Wy ni ki kla sy fi ka cji „mun du ro wej” męż czyzn:
I miej sce: Ma ciej Woj cie chow ski z Wyż szej Szko ły Po li cji

w Szczyt nie,
II miej sce: La di slav Sven tek z SKP Cad ca – Sło wa cja,
III miej sce: Ja nusz Mi ke ta z SPPP w Czę sto cho wie (obec nie prze -

by wa ją cy na mi sji w Ko so wie).
W kla sy fi ka cji ge ne ral nej bie gu „Li ma no wa For rest” Ma ciej Woj cie -

chow ski za jął IV miej sce, pla su jąc się w kra jo wej czo łów ce bie ga czy,
i tym sa mym po twier dził swo ją wy so ką for mę. 

Mun du ro wi pa mię ta li rów nież o naj młod szych uczest ni kach, wrę -
cza jąc sied mio let niej Zu zan nie Suł kow skiej z Li ma no wej oraz sze -
ścio let nie mu Je rze mu Ku char skie mu z Ru da wy po li cyj ne ma skot ki
– oraz wszyst kim po zo sta łym dzie ciom oko licz no ścio we przy pin ki
„Ma ło pol ska Po li cja Dzie ciom” przed sta wia ją ce „In spek to ra Wa wel -
ka”, któ re zo sta ły ufun do wa ne przez pre ze sa Ma ło pol skiej Gru py Wo -
je wódz kiej IPA.

JA CEK PAL KA 
zdj. Da riusz Ociep ka

Wpław przez Kie krz 
Już po raz dzie wią ty ro ze gra no Mi strzo stwa Pol ski Po li cji w Pły wa niu

Dłu go dy stan so wym. Im pre za od by ła się w ra mach 44. Mię dzy na ro do we -
go Ma ra to nu Pły wac kie go „Wpław przez Kie krz” im. Sta ni sła wa Gar czar -
czy ka 9 lip ca br. 

Do po ko na nia by ła trzy ki lo me tro wa tra sa na Je zio rze Kier skim. Po go -
da tym ra zem sprzy ja ła 23 za wod ni kom, któ rzy przy je cha li do Ośrod ka
Szko le nia Po li cji w Kie krzu ko ło Po zna nia, aby ry wa li zo wać o laur naj lep -
sze go dłu go dy stan so we go pły wa ka na wo dach otwar tych. 

Nie spo dzian ki nie by ło i, po dob nie jak rok te mu, naj lep szym ma ra toń -
czy kiem oka zał się Da niel Osik z KWP w Po zna niu, któ ry wy grał tak że ry -
wa li za cję męż czyzn w prze dzia le wie ko wym 35–45 lat. Ko lej ne miej sca
w tej ka te go rii za ję li: To masz Szczyr ba (KWP w Po zna niu) i Łu kasz Seg -
da (KWP w Ka to wi cach). Wśród pań naj lep sza by ła Ka ta rzy na Stra szew -
ska (KWP w Po zna niu). Za nią upla so wa ły się Alek san dra Sa ra ceń (KSP)
i Mał go rza ta Bi gos (KWP w Lu bli nie). Ka te go rię męż czyzn do 35 lat wy -
grał Ro bert Cie płow ski (KWP w Byd gosz czy), dru gie miej sce za jął Grze -
gorz Ma tu szek, a trze cie To masz So wier szen ko, obaj re pre zen tu ją cy KWP
w Ka to wi cach. Trium fa to ra mi ka te go rii męż czyzn po wy żej 45. ro ku ży cia
zo sta li: An drzej Jusz czak (KWP we Wro cła wiu), któ ry za jął pierw sze miej -
sce, i Cze sław Wi zner (KWP w Ka to wi cach), któ ry zdo był srebr ny me dal.
W ry wa li za cji pra cow ni ków Po li cji pierw sze miej sce za jął Zbi gniew Saj kie -
wicz (CBŚ KGP), dru gie Krzysz tof Wit czak (KWP w Po zna niu), a trze -
cie ni żej pod pi sa ny, któ ry jed no cze śnie dzię ku je za pięk ną ry wa li za cję
na tra sie wy ści gu i wspa nia łą at mos fe rę za wo dów.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Rozmaitości  SPORT 47

Ma ra ton na pły wal ni
Przez trzy go dzi ny ści ga li się z cza sem, zmę cze niem i dy stan -

sem uczest ni cy Świę to jań skie go Ma ra to nu Pły wac kie go, któ ry
od był się w no cy z 24 na 25 czerw ca br. na pły wal ni Miej skie go
Aqu apar ku w Miń sku Ma zo wiec kim. 

Trze cie miej sce za jął w nim, zna ny z na szych ła mów, Zbi gniew
Saj kie wicz, pra cow nik CBŚ KGP, nie peł no spraw ny pły wak, któ -
ry z po wo dze niem ry wa li zu je ze zdro wy mi za wod ni ka mi. Przez
trzy go dzi ny po ko nał on dy stans 8600 m. Gra tu lu je my!

P. Ost. 

Naj sil niej si w Pol sce 
Już po raz dru gi na kło buc kim ryn ku zmie rzy li się re sor to wi siłacze

w za wo dach Strongman Po li cjan tów i Pra cow ni ków Po li cji. Or ga ni za -
to rem za wo dów był Za rząd Te re no wy Nie za leż ne go Sa mo rząd ne go
Związ ku Za wo do we go Po li cjan tów w Kło buc ku oraz ko men dant
powiatowy Po li cji w Kło buc ku. Si ła cze z ca łej Pol ski zmie rzy li się
w pię ciu kon ku ren cjach: spa ce rze far me ra (dwie wa liz ki po 100 kg
każ da), wy ci ska niu plat for my z qu adem (270 kg), spa ce rze busz me -
na (cię żar kon struk cji 242 kg), prze cią ga niu ra dio wo zu Fiat Du ca to
i uchwy cie Her ku le sa – uno sze nie ra dio wo zu KIA Ceed. Po raz drugi
naj sil niej szym pol skim po li cjan tem oka zał się Grze gorz Ku row ski
z KWP w Kra ko wie. Dru gie miej sce za jął re pre zen tant go spo da rzy,
po li cjant kło buc kiej ko men dy Ma riusz Ta łaj, a trze ci był Da riusz
Groth z KMP w Gdań sku.

RA DO SŁAW WŁO DA REK 
zdj. KPP w Kło buc ku 
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Z NAMI VI Przystanek PaT POLICJA 997       sierpień 2011 r.48

VI Przy sta nek PaT za na mi. Od 5 do 10
lip ca w Ostro łę ce i Ka dzi dle ba wi ło się
i edu ko wa ło pra wie 2 ty sią ce mło dych
ludzi, wśród nich adepci dziennikarstwa.
Ogło si li śmy dla nich kon kurs, a na wet
dwa: na tekst i na fo to re por taż. Oba pod
ha słem Patrz na PaT. Ju ry w skła dzie: ko -

le gium re dak cyj ne mie sięcz ni ka „Po li cja
997” oraz pani Elż bie ta Go liń ska – pro wa -
dzą ca warsz ta ty dzien ni kar skie – mia ło
trud ne za da nie. Bo wśród na de sła nych
prac by ły i czy sto in for ma cyj ne, i re flek -
syjne, i na wet po etyc kie. Dro gą spo rów
i kom pro mi su uzgod ni li śmy dzie ła zwy cię -

Nasz PaT 
Wy obraź cie so bie tań cze nie ty sią ca lu -

dzi do lu do wych pio se nek, spa nie dwie
go dzi ny dzien nie, pan to mi mę na chod ni -
ku, wspa nia łych po li cjan tów, dwie to ny je -
dze nia, prze marsz dwóch ty się cy lu dzi
po uli cy, nie zwy kłe warsz ta ty, mi łość i wol -
ność, a przede wszyst kim PRAW DZI WĄ
ZA BA WĘ i to bez uży wek (no, chy ba że li -
czy my ka wę i sło dy cze). I co wi dzi cie? Ja
PaT. 

A jak to wy glą da? Or ga ni za to rem ca łej
ak cji jest Grze gorz Jach – nie sa mo wi ty
czło wiek, pe łen cha ry zmy, któ ry po ka zu je
nam, że je ste śmy dla nie go waż ni. Wy star -
czy mieć do bre chę ci, za pi sać się na do -
wol ne warsz ta ty (a wszyst kie są je dy ne
w swo im ro dza ju), wie czo rem wy brać się
na te atr let ni, po kaz zdjęć, roz mo wy fi lo -
zo ficz ne lub kon cert, a resz ta hi sto rii pi -
sze się sa ma. Dzień ma my za pla no wa ny
do 3 ra no! Oczy wi ście wte dy jesz cze nie
idzie my spać! 

PaT udo wod nił mi, że moż na ba wić się
bez al ko ho lu czy in nych uży wek, bo po co
nam one? Z ni mi nie je ste śmy so bą, a je -
dy nie kie dy je ste śmy praw dzi wi, mo że my
stwo rzyć coś nie sa mo wi te go, za sko czyć
sa mych sie bie i uwie rzyć, że mo że my
wszyst ko. Wiem jed no: tu dzie je się ma -
gia, le żysz sam, a za chwi lę le ży obok cie -
bie 10 osób. Tu po tra fi pod ejść do cie bie
ob cy, by cię po pro stu przy tu lić, dać bu -
zia ka czy uści snąć dłoń. Tyl ko tu wi dzi my
re kla my ,,Przy tu la nie za dar mo”! A brat -
nie du sze po znasz na wet w ko lej ce do
prysz ni ca! To tu wszy scy je ste śmy rów ni
(już teraz jed no czy my się nie tyl ko z Po la -
ka mi, ale i ca łym świa tem, w tym ro ku
są to przy ja cie le z Bel gii, Bra zy lii, Ku by,
Litwy, Nie miec, USA, Sło wa cji, Włoch
i Wę gier). Nie zwy kły kli mat, nie zwy kli
ludzie – PaT-owicze.

PAU LI NA BRZO ZOW SKA (17 l.)

Patrz na skie, któ re – zgod nie z obiet ni cą zło żo ną
w Ostro łę ce – pu bli ku je my na ła mach: im -
pre sję Pau li ny Brzo zow skiej pt. „Nasz
PaT” (po ni żej) oraz fo to re por taż Edy ty
Steć pt. „Dro ga do szczę ścia” (na str. 51).
A na www.ga ze ta.po li cja.pl znaj dzie cie
wszyst kie na de sła ne re la cje, im pre sje
i zdję cia.

zdj. Kin ga Re da 
(uczest nicz ka warsz ta tów 

fo to gra ficz nych VI Przy stan ku PaT)
i Krzysztof Chrzanowski (1)

8 lipca odbyło się jedno z najbardziej
widowiskowych i kolorowych wydarzeń
podczas VI Przystanku PaT. Głównymi ulicami
Ostrołęki przeszła parada
uczestników VI Przystanku PaT. Parada
zakończyła się na stadionie MOSiR-u, gdzie 
PaT-owicze układali z siebie żywe obrazy: 
wyrazy PaT oraz Kurpie

Spośród 36 warsztatów każdy
z uczestników mógł znaleźć coś
dla siebie: od tańca, przez
fotografię, po sztuki kulinarne

Autorką podpisów do zdjęć jest
uczestniczka warsztatów
dziennikarskich VI Przystanku
PaT Justyna Wrońska (21 lat)
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„Mi li tar na tu ry sty ka kul tu ro wa” jest naj cie -
kaw szą po zy cją w ofer cie z tej te ma ty ki. Wcze -
śniej po ja wia ły się ar ty ku ły pra so we i książ ki
po świę co ne pa miąt kom mi li tar nym, ale do ty czy -
ły one po je dyn czych wy cin ków te ma tycz nych.
W 2008 ro ku uka za ła się co praw da, wy da -
na przez Uni wer sy tet War szaw ski, pra ca An drze -
ja Ko wal czy ka „Tu ry sty ka kul tu ro wa. Spoj rze nie
geo gra ficz ne”, ale za wie ra ona je dy nie roz dział
„Tu ry sty ka hi sto rycz no -mi li tar na”, któ ry nie
oma wia za gad nie nia w tak peł ny spo sób, jak
książ ka Ta de usza Ję dry sia ka i Ar mi na Mi ko sa
von Rohr sche idt.

Dwój ka au to rów za czy na od de fi ni cji mi li tar nej
tu ry sty ki kul tu ro wej i ogól nych za gad nień, od no -
szą cych się do te go zja wi ska, po przez omó wie -
nie do stęp nych w na szym kra ju atrak cji z te go
za kre su i dzia łal no ści biur tu ry stycz nych zaj mu -
ją cych się tym ro dza jem tu ry sty ki, for mu łu jąc
na koń cu wnio ski i po stu la ty do ty czą ce jej roz -
wo ju. Nie ogra ni cza się przy tym do szki cu
obiek tów, lecz po prze dza je sze ro kim ry sem hi -

sto rycz nym orę ża pol skie go, za wie ra ją cym opi sy
ko lej nych for ma cji na prze strze ni wie ków, bi tew
i kam pa nii to czo nych przez woj ska pol skie lub
ob ce, ale na daw nych i obec nych zie miach Rze -
czy po spo li tej oraz syl wet ki Po la ków naj bar dziej
za słu żo nych dla roz wo ju (nie tyl ko pol skiej) woj -
sko wo ści. Tłem są za gad nie nia z hi sto rii woj sko -
wo ści eu ro pej skiej, ma ją ce wpływ na sy tu ację
w Pol sce. Ma te riał ten uzu peł nio ny jest wie lo ma
ta be la mi opi so wy mi lub po rów naw czy mi i ilu -
stro wa ny po kaź ną licz bą zdjęć oraz ry sun ków.

Moż na po dzi wiać bo gac two in for ma cji zgro -
ma dzo nych i wy ko rzy sta nych przez au to rów. Jeśli
pi szą o za gad nie niach hi sto rycz nych, znaj dzie my
nie tyl ko szkic wy da rzeń, ale też da ne tech nicz -
ne uży wa ne go w da nym okre sie sprzę tu, opis
ten den cji do mi nu ją cych na po lu bi twy i w ko sza -
rach, cha rak te ry sty ki do wód ców itd. Gdy mo wa
o cza sach współ cze snych, do wie my się np.: co za -
wie ra ją zbio ry każ de go z pol skich mu ze ów i ko -
lek cji mi li tar nych, o brac twach ry cer skich oraz
gru pach re kon struk cyj nych, o za go spo da ro wa niu

tu ry stycz nym pól bi tew nych i miejsc mar ty ro lo -
gii czy wresz cie o tu ry stycz nych ofer tach biur lub
po szcze gól nych obiek tów.

Pol ska, przez któ rą przez stu le cia prze ta cza ły
się ar mie wie lu państw – z oko ło 16 tys. obiek tów
for ty fi ka cyj nych – uwa ża na jest za „eu ro pej ski
skan sen sztu ki for ty fi ka cyj nej”. Ma my więc
barw ne po le do mi li tar nych in sce ni za cji i mi li tar -
nej tu ry sty ki kul tu ro wej. Nie ste ty, nie po tra fi my
na le ży cie wy ko rzy stać tych moż li wo ści, o czym
do bit nie prze ko nu ją ta be le -po rów na nia atrak cji
i usług tu ry stycz nych do stęp nych w ho len der -
skiej twier dzy Bo ur tan ge oraz pol skich Boy en
(Gi życ ko) i Srebr na Gó ra lub na po lach bi tew
pod Wa ter loo i Grun wal dem. Stąd też koń co we
po stu la ty au to rów do ty czą ce kie run ków i spo so -
bów roz wo ju mi li tar nej tu ry sty ki kul tu ro wej.

Książ ka – mi mo ogro mu szcze gó ło we go ma te -
ria łu – nie przy tła cza, jest bo wiem na pi sa na przy -
stęp nym ję zy kiem. Z pew no ścią bę dzie grat ką dla
mi ło śni ków i mi li ta riów, i tu ry sty ki, a i po zo sta -
łym, któ rzy po nią się gną, nie spra wi za wodu.

PRZE MY SŁAW KA CAK
Tadeusz Jędrysiak i Armin Mikos von
Rohrscheidt, Militarna turystyka
kulturowa, Polskie Wydawnictwo
Ekonomiczne, Warszawa 2011
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O mi li ta riach i tu ry sty ce
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Numer zamknięto: 26.07.2011 r.
Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Po zio mo: 1 – kadr do Po li cji np., 4 – gdy wy rok wy da je tłum, 10 – nie wiel ki de fekt, 13 – „ko le ga”
pa tel ni, 14 – W -Z, Ła zien kow ska w sto li cy, 15 – to, za co ży je ksią żę Ka rol, 17 – rze ka w Hisz pa -
nii, 18 – Ty, ja, my tu wszy scy, czy li …, 20 – nie je den strze żo ny, 21 – wy ści go we au tko bez nad wo -
zia, 23 – pła cze desz czem, 24 – ostry, nie rów ny wy stęp na drew nia nej bel ce, 27 – ły si na w le sie,
28 – ulu bio ne ko tle ty An gli ka, 29 – as, 30 – wiel ka bie da, 32 – dla oczu, du cho wa, wy staw na we -
sel na, 33 – słup drew nia ny, 34 – do brze, gdy w spo rze jest po na szej stro nie, 36 – za wie ra ko fe -
inę, 39 – po rę cze nie na we kslu, 41 – do ro sły je leń, 42 – wart pa ła ca, 43 – po li cjant pierw sze go
kon tak tu, 44 – jed no ślad dwu oso bo wy.
Pio no wo: 1 – pro sty, 2 – zbyt nia pew ność sie bie, 3 – „prze wo dzi” wo dę, 4 – tej mar ki by ły szwedz -
kie sa mo lo ty i sa mo cho dy, 5 – lud w Chi nach, 6 – Pie sko wa …, 7 – w Cie cho cin ku zna ny z pio sen -
ki, 8 – daw niej: ży wy ta niec po cho dze nia an giel skie go, 9 – jed nost ka czę sto tli wo ści w ukła dzie
SI, 11 – nie zło to, 12 – wiel bi to, co pięk ne, 16 – po peł nił czyn za bro nio ny przez pra wo, 17 – by wa,
„plu je” la wą na Sy cy lię, 19 – rze ka w Au stra lii, pły nie przez Mel bo ur ne, 21 – nie mow lę ce ubran -
ko, 22 – du że mia sto nad Wi sło kiem, 25 – daw na arab ska zło ta mo ne ta, 26 – In 49, bar dzo rzad ki
pier wia stek, 27 – ko le jo wy – strze żo ny lub nie, 31 – awan tu ra, in cy dent, 35 – gaz szla chet ny,
37 – naj wyż sze w Eu ro pie, 38 – Boh dan (1914–1973), pol ski pi lot my śliw ski w II woj nie świa to wej,
40 – …, ko ni ku.
Po roz wią za niu krzy żów ki na le ży od czy tać ha sło, któ re two rzą li te ry w krat kach ozna czo nych w pra -
wym dol nym ro gu cy fra mi od 1 do 27:

(……....)   (......)   (.......................)   (.................)   (.............................)   (.......................................................)
1   2   3      4   5      6   7   8   9   10       11   12   13      14   15   16   17   18     19   20   21   22   23   24   25   26   27

BOŻENA CHMIELEWSKA
Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 22 sierpnia 2011 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków, któ -
rzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Polskiego Wydawnictwa
Ekonomicznego.
Na de sła nie przez Czy tel ni ka roz wią za nia ozna cza, że wy ra ża on zgo dę na pu bli ka cję swo je go
imie nia i na zwi ska oraz miej sca za miesz ka nia w razie wy gra nej. Peł ny re gu la min do wglą du 
w re dak cji. 
Roz wią za nie krzy żów ki z ha słem nr 7: „Wszystko jest proste – wystarczy mieć odwagę”. Na gro dę,
książki Społecznego Instytutu Wydawniczego Znak, wy lo so wa li: Ro man Bodziac ki z To ma szo wa
Lu bel skie go, Wal de mar Gu łaj z Lesz na Gór ne go i To masz Man jak z Dą bro wy Gór ni czej.

KRZYŻÓWKA NR 8
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Droga do szczęścia

zdj. Edyta Steć
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